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T O  W C A L E  NI
L  I RAL I

N a s z e  s t a n o w i s k o  w  s p r a ­
w ie  B erezy  K a r tu s k ie j ,  n a s z e  
a r t y k u ł y  p r z e c i w k o  e t a t y z m o w i  
z j e d n a ł y  n a m  w  p e w n y c h  k o ­
ł a c h  o p in j ę  l ib e ra łó w,  n i e s p o ­
d z i e w a n y c h  a d e p t ó w  ta k  dziś  
n i e m o d n e j  d o k t r y n y  z ze s z łe g o  
s tulec i  a. Nie  b a r d z o  s ię  z tern 
g od z im y .  Z a s a d a  n e m i n e m  cap-  
t i v a b i m u s  n isi  ju r e  v i c t u m  b y ­
ła  w Po ls ce  p r a w e m  jes zcze  
w  ty c h  c z a s a c h  g d y  n i e t y l k o  
n ie  s ł y s z a n o  o l i be ra l i zm ie ,  a le  
ffdv ie szcze  lezu i r i  n i r  poczęl i  
u c z y '  w k o n w i k t a c h  A l w a r a ,  
za ś  i n s ty tu c ja  p r a w a  w łas no śc i  
c h y b a  ty lko  d la  co t ę p s z y c h  
u m y s ł ó w  j e s t  w y n a l a z k i e m  li­
b e ra l i z m u .  1 ; w s z y s t k i e  r z e c z y  
i s tn ia ły  b e z  l i b e r a l i z m u  p o z a  
l i 1 le r a l izm em,  n ie  b y ł y  w y m y ­
s ł e m  o d e r w a n y c h  o d  rzeczy  
i s p r a w  te go  ś w i a t a  d o b r o c z y ń ­
c ó w  l u d z k o ś ć ’, a le  b y ł y  z d o b y ­
czą  i p r o d u k t e m  d ł u g i c h  w a l k  
s p o ł e c z n y c h ,  p r a c y  i w a h a ń .  
[eżel i  o d ż e g n u j e m y  się  n a  te m  
m i e j s c u  o d  p r z y p i s y w a n e g o  
n a m  n i e w i e d z i e ć  c z e m u  l i b e r a ­
l izmu,  to j e d n a k  o d  t a m t y c h  
z a s a d  n i e  o d ż e g n a m y  się z a ­
p e w n e  n igd y .  A l e  p o z a  s t r o n ą  
e ty czn ą ,  h u m a n i t a r n ą ,  u c z u c i o ­
w ą  p e w n y c h  c z y n ó w ,  i s tn i e j e  
j e s z c z e  ich s t r o n a  r ac jona ln a ,  
s p o ł e c z n a ,  r o z u m o w a ,  d l a  k t ó ­
rej kryte rj i .  g od z iw oś c i  i n iego -  
d z iw oś c i  n ie  is tn ie ją,  a le  k tórej  
nie s ą  o b c e  kr y te r j u  ce lowośc i  
i sk u t eczn ośc i .  Nie  t r z e b a  m y ­
śleć,  b y  K a t o n i  n i g d y  n ie  m o ­
gli b y ć  w  z g o d ,  ię z M acch ia -  
ve l la mi .  G d y  N a p 0le on B o n a ­
p a r t e  k a z a ł  s t rac ić  ks.  d  Enp-  
h i en ,  obu rzy l i  się n a  n iego  
n i e t y l k o  n a j w i ę k s i  mora l i śc i  
epoki ,  C h a t e a u b r i a n d ,  a le  i lej 
n a j r o z u m n i e j s i  cy n ic y ,  I  al ley- 
r a n d .  K l a s y c z n e  s ł o w a  m i s t r z a  
d y p lo m a c j i ,  l  \st plus qu tn cri- 
m e, c e s t  une f a u te  r o z g r a n i c z a ­
j ą  d o s k o n a l e  te  d w i e  d z i e d z i n y  
k ry t e r jó w  oc eny ,  to o co n a m  
w  n a s z y c h  o b e c n y c h  s p r a w a c h  
chodz i .  K i e p s c y  c y n ic y  na sz e j  
w s p - ł c z e s n o ś c i  c h c ą  n a ś  . spro­
w a d z i ć  d o  d y s k u s j i  „ d u c r i m e ” , 
b y  pow ie d z ie ć :  „ je s t e śc ie  s e n ­
t y m e n t a l n y m i  l ib e r a ła m i ,  : l i ema 
co z w a m i  g a d a ć ” . T y m c z a ­
se m ,  j a k  u p r z e d n i o ,  k w e s t , ę  
m o r a l n ą  z a g a d n i e n i a  Jpozos ta-  
vt i a m y  ca łk ow ic ie  p o z a  dy sk u-  
sią,  z a j m u j e m y  się n a d a ł  ty l ko  
s k u t e c z n o ś c i ą  z a s t o s o w a n y c h  
v r w y p a d k u ,  o k tó ry  n a m  c h o ­
dzi ,  m e t o d  r z ą d z e n i a .  Nie zo 
s ta ły  o n e  b y n a  m n ie j  z a r zu co n e ,  
o s t a tn io  d o c z e k a ł y  się n a w e t  
go rą ce j  i w y s o k ie j  o b rony .  M o ­
ra lność  p o w o ł y w a  się n a  D e ­
ka log ,  p o l i t y k a  n a  h i s lor ję .  I m y  
się n a  n i ą  p o w o ł a m y .

1. O s t a t n i o  w W a r s z a w i e  
d a w a n o  z n o w u  „ D z i a d y ” , a p u ­
b l i c z n o ść  z epo k i  O d r o d z e n i a ,  
c h o d z i ł a  n i e z m i e r n i e  l i czn ie  na  
d r a m a t  z e p o k i  n iewoli .  S z k o ­
d a  że i e d n a  z c z o ł ow yc h,  po 
s t ać  No wosi loo wa ,  jes t  n a m  
z n a n a  g łó w n ie  z M ic k ie w ic za  
H i s t o r y c y  ro sy jsc y  um ie l i  t ą  
p o s t a ć  w y s u b l i m o w a ć  z naro-  
s tów s t r on n ic ze  l e g e n d y .  C z e ­
g o  c h c i a ł  Now osi lcow? Był  to 
n i e w ą t p l i w i e  g o r ą c y  pa t r jo ta  
rosy jsk i, p o d o b n o  l e p s z y  niż eto 
o  to p o s ą d z a n o ,  n a w e t  cz ło­
w ie k  p r z e k o n a ń .  A l e  n a l e ż a ł  
d o  kó ł  re ak c y jn e j ,  w y c h o w a n e j  
w  o d r a z i e  do  re w o iu c j i  f r a n c u ­
skiej ,  b iu ro k ra c j i .  P o d m i n o w y -  
w a ł y  j ą  coraz  s i lnie j sze  p r ą d y  
z Z a c h o d u ,  r u c h  D e k a b r y s t ó w ,  
z a n i e p o k o i ł y  o s ta t e c z n ie  ru ch y  
w o ln o ś c c iw e  m ło d z ie ż y .  Mło  
dz ie ż  w i l e ń s k a  —  to b y ł  b e z ­
p o ś r e d n i  łą c z n ik  m i ę d z y  m ł o ­
d z i e ż ą  r o s y js k ą ,  a  M ł o d ą

E u r o p ą  la t  t r z y d z i e s t y c h ,  t ą  
k t ó r a  s t r z e l a ł a  J o  K o tz e b u -  
e ’y ch ,  tw o r z y ł a  s t u d e n t e n - s c h a -  
fty i m i a ł a  p ó  sć n a  B e lw e d e r .  
P ro ces  f i l om ató w r o z d m u c h a n o  
c e lo w o poto,  a b y  t e n  moż l iw y 
ł ą c z n i k  zn is zczyć ,  p o to  a b y  
drog i  m ło d z ie ż y  rosyjsk iej  n ie  
p o s z ł y  d r o g a m i  Z a c h o d u .  Ł ą c z ­
n i k  z o s ta ł  zn isz czony ,  cel o s i ą g ­
n i ę t y  w  s tu  p r o c e n t a c h ,  m ł o d e  
p o k o l e n i a  ro sy j sk i e  sz ły  o d t ą d  
w ł a s n e m i  dr o g a m i ,  d a le k ie m i  
o a  j J r ó "  swycb ró w ie śn ik ó w  
z Z a c h o d u  Ś w i a t ł y  s e n a t o r  N o ­
w o s i lc ow  n ie  c h c ia ł  M łod ej  R o-  
sji, j e g o  w n u k  d o c z e k a ł  się 
z a t o  K o m s o m o ł u .

2. W r z e ś n i a — to b y ło  s ło w o 
r z u c o n e  w  tw a r z  r z ą d o w i  p r u s ­
k iem u,  p a ń s t w u  n i e m i e c k i e m u ,  
t e n  r z ą d  i p a ń s t w o  z tego  s ło ­
w a  d rw i ły ,  pi o te s ty  d a r ł y  n a  
s t r z ę p y .  W  ty ch  l a t a c h  i lhe lml ł
b y ł  u s z c z y t ó w  s ła w y,  szact io  
w a ł  F ra n c ję ,  z w i e r a ł  t r a k t a t

w  Bjo erke .  Có ż  w o b e c  tego  
m og ło  z n a c z y ć  jnk ieś  d o r a ź n e  
p o s u n i ę c i e  n i ż s z y c h  w ł a d z  adrr.: 
n i s t r a c y j n y c h ?  A  j e d n a k  w  k i l ka  
la t  pc  niej  p r ó b y  p r z y m i e r z a  
p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  z epoki  
wie lk ie j  wc m y  ro zb i ja ły  się 
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  o s i ln ie j szą  

r a c j a  s t a n u  p a m i ę ć  dni
w rzes i ń sk i ch .  W r z e ś n i a ,  w ó z  

ń z y m a ł y ,  z a c i ę ż y ł y  n a d  m o ż ­
l iw o śc ia m i  N ie m i e c  w woin ie  
św ia to w e j .  W  c z a s i e  po l i tyk i  
Rese le r a ,  pel i  tyki  z j e d n y w a n i a  
P o l a k ó w  w n a d z ie i  że  w o js k a  
;ch  W e h r m a c h t u  p ó i J ą n e  po la  
S z a m p a n j i ,  w i e l e b y  d a n o  w  
N i e m c z e c h  b y  tak ie j  Wrz< ~ni 
n i g d y  nit  było!

N ie  t r z e b a  są d z i ć  że  k tos 
p o w o ł u j ą c y  s ię  n a  m o ra ln o ść  
n i e m a  p o . ę c . a  o h is tor j i ,  nie 
t r z e b a  też  s ądz  , że ci k tórzy  
w z r u s z a j ą  r a m io n a m  n a  „ l i b e ­
r a 1 izm” s ą  o d r a z u  p i l n y m i  s ł u ­
c h a c z a m i  jej n a u k .  P r z e z  to s a ­

JEŚLI SIĘ ZAŁAMALI, TO TEM GORZEJ
Ktoś, kogo in fo rm a c je  cen im y  

je sz c ze  b ard zie j n iż  s ta n o w isk o , 
p o w ie d z ia ł n am  n ie d aw n o :

—  „Szczerze  ż a łu ją  że  sw e  s i ły  
p isa rsk ie  i la m u je c ie  na obronę lu- 
dzi la n k n lę t y c h w B p re r  tiM acie ich  
z _  b o haten  w i id e o w có w , a tak  
nie fest. Ci lu d z ie  m aso w o  za ła  
mon s ie  w  w ię z ie n iu , n ie  m la ll 
p sta w y  b a rd r ie j g odnej ja k  lud zie  
i  Ł -ze  cla. N ic, p ro szę  p en ó w . To  
b yli b ard zo  in e li i b ard zo  n ędzni 
lud kłe , żadn i b o h aterzy . W y  s ię  
m ylic ie" .

—  O tóż n ie  m y lim y  s ię  w ca le . 
W ie d z ie liśm y  i w iem y d o jK o n a le  
że  .d z ia ła ln o ść "  n aro d o w có w  z a m ­
kn ię tych  dziS w  B e re z ie  p o leg a ła  
na b clu szy b  w  s  lepach  ży d ó w  
sk ich , rzu can iu  cu chn ących  bom b, 
p o g ro m czyk o w sk ich  b u r d a c h .  
W s z y s c y  p iszą cy  w  „ P r o b l.  m ach"  
w a lc z y li i. k iJd y S  na ła w ie  unl- 
wera te dej z tym i lu d źm i,z  w p ły ­
w em  jak i nlea sty na m ło d e  po­
k o len ie  u z y sk iw a li. N igdvśm y ich  
za  b o h ateró w  n ie  m ie li. n lgdySm y  
-więc n ie  p rzy p u szcza li żi w w ię ­
z ie n i za ch o w a ją  s ię  po b o h a te r­
sk u . Od sa m e g o  p o czątku  b y lISm y  
zd an ia  , !  w* iz ie n ie  ich  z ła m ie , 
zd e m o ra lizu je  na duchu, n aw et  
bez su p o n o w an ia  jak lchS  s p e c ja l­
n ych  re p re sy j.

K w e st ii tego  z ła m a n ia , jeSlf 
p rzy jm ie m y  je  za  p ew n ik , n ie  u w a-  

. m y w ca l za  o k o liczn o ść  dla  
któ re j p isan ie  o B erezf n a le ża ło ­
by w strzy m a ć . P rze r  w nie, b y ła b y  
tr  iedna ra c ja  w ię ce j, by te rze czy  
d a le j p o ru sza ć . Lu d z ie  k tó rzy  5lę 
tam  za ła m a li to n ie ste ty  n ie ty lk o  
jacyS  b o jó w ka rze , to lud zie  re p re ­
zen tu jący  zn aczn e  w n ły w y  w  m io ­
dem  p o ko len iu , re o re ze n tu ją cy , 
n ie ste ty , to p o k o len ie , a w  „m  
m o że m a ło e ty czn y , a le  n ie w ą tp li­
w ie  b ard zo  a k ty w n y , jed en  z a k ­
ty w n ie jsz y c h  e lem en tó w . Z a ła m a ­

nie s ię  je ijo  je s t  z a ła m a n ie m  tego  
w łaS n ie  e lem en tu .

M am y w  P o ls c s  n ie ty lk o  en d ec­
k ie , o p o zy cy jn e r sk rzy d ło  m ło d z ie ­
ży , m am y ' p ro rz?d o i f ..Leg io n  
M łodych11. W szyscu  co f ie d z l ii  ta ­
jo n y  p rzed  ->zzrszym o g ółem  pro­
ces ^fermentów w  "ej a 'a an iza  j ,  
p ro ce s za k o ń czo n y  tem , że  p raw ie  
w s z y s c y  je j z?  io ży c ie le  i c iu ło w i  
p rzyw ó d cy  są  dzl: poza n im , i z  za  
p lo ta  anor im u w ych  p ise m e k  i nle- 
p o d p isa n y th  a rty k u łó w  ,ro i ilą sw e  
id e o w e  sta n o w isk o , ró w n ie ż  po­
w ie d zą  że  I ta  m ło d z ie ż  s ię  z a ła ­
m a ła , i ta m łod zież u le g ła  d em o ­
ra liza c ji. J e ż e li  n a sze  sło i /a trafią  
w  M in iste rstw ie  W R  I O P  do ludzi 
k tó rzy  z u rzęd u  za jm o w a li s ię  tem i 
sp raw a m i, n iech  sk o n tro lu ją  te 
w ra że n ie  k tó . > sa m i m a ją . 7  ust 
cz ło w ie k a  n ad e r kom p etentn eg o , 
stareg o  le g jo n is t y s ły s n łe m s ł i .  .jo  
oorz; Izer i d la  ś ro d k t u ja k ie -  
ml „ L e g jo n "  z b ie ra ł dla sw y c h  
a n ty k jp ita lls ty c z n y c h  p ism  in se ra -  
ty  c ię żk ie g o  p rz e m y słu , f i r m  
so w ie ck ich , s ta ro stw a  w P o zn a n iu .  
Z a ła m a n ie , ro z ła m y , d er.io -a lizac ja  
Św ię c iło  sm u tn e  tryu m fy  l po d ru ­
g ie j stro n ie  b a ry k a d y .

I to je s t  w łaśn i*! n a jsm u tn ie j-  
sze m . S am i z obecnego p o ko 'en ia  
p ochodząc m am y o jego  w a n c ie ) ,  
n ie stety , losc p e sy m isty czn e  p o ję ­
cie . Je s t  w  n im  w ie le  op ortum stów  
i w ie le  d em agogów  i w ie le  k a r ie ­
ro w iczó w , l i t e r a t ó w  jn to w y ch  
sp rze d aw a ć sw ó j p o ze rsk i rad ; ;a- 
tizm , ja k  t> e m  p is a ł K ru czk o w sk i 
w  „G aze c ie  P o lsk ie j'-  Czyto  w id z ia-  
r ■ przez p ryzm at „W sp ó ln e g o  p o ­
k o ju "  U n iło w sk ie g o , czyto  w id z ia ­
ne p rzez p r r t e s j  JN R u , p o ko len ie  
to w sp a n ia łe m  n ie je st. W y ro s łe  
z p o w o jn y , w  sp o łe cze ń stw ie  hied-  
i ic in , bez m o żn o ści zn a le z ie n ia  z a ­
ję c ia , bez w ie lk ich  ch a rak te ró w , 
bez w /elkich ide j, z m in im u m  s u ­

m ie n n e j, w ła sn e j, p racy  o ozn aw -  
cze j. O z a ła m a n ie  s ię  lud zi z ta k ie ­
go p o ko len ia  n ie tru d n o . J a s i  to ź le , 
je stto  n ie w ą tp liw ie  c iem n a chm ura  
nad p rz y sz ło śc ią , m o żn a  to w y ty ­
kać, a le  trzeb a  d tem  i pam ii tać. 
G y o ficer z a m ia st  d eb reg o  ż o ł­
n ie rza  d o sta n ie  na fro n cie  n a jg o r­
sz e  n aw e t o ferm y , to je d n a k  z tem i 
o ferm am i m u si w a lc z y ć , m u si 
-w y c lę źy ć . D obry o ficer zw y c ię ża  
I z  ic  , ar,-,, bo ja  p rzero b i na  
di ie ln ych  żo łn ie rz y . Pod  z ły m  
ofice im  o ferm y p o zo stań  , o fe r­
m am i, a dobrzy  ź e łn ie rz e  s ię  k ru ­
szą .

L u d z ie  s ię  za ła m u ją  różn em i 
sp o so b am i. Z iłam a li s ię  tacy  p rz y ­
w ó d cy  Leg io n u  M łodych k tó rzy  
m ie li po trzy  p o sad y , podw ójne  
sty p e n ja  za g ra i. czn e , z a ła m a ła  s ię  
o rg an izac ja  k tó re j cz ło n k o m  dano  
61 l. p o sad . To b y i j  za ła m a n ie  s ię  
su b sy d io w a n y ch . Z a ła m a li s ię  e n ­
d ecy  za m k n ię c i w S e re z ie . Z a ła ­
m y w ały  su b w e n c je , za ła m y w a ć  f 
re p re s je . A le  w  su m ie  tego w s z y s t ­
kiego  za ła m y w a ło  s ię  m łode po­
ko le n ie , jeg o  czę śc i n a ja k ty w n ie j­
s z e . I te  .załam an ia  są  j e d y- 
n y m r a z u l t a t e i r  ca łe j p o lity k  I 
m ło c ciążow ej. M ożna s ię  b yło  
o p rzeć na tem  co w  m f d em  po­
ko len iu  n ie  b y ło  a r i  ko rjerow iczo-  
w sk ie m , ani h u iig a ó sk ie m , m ożna  
b y ło  je  p o p raw ić , a m o żn a b y ło  
i " iła m a ć . D ziś tryum fow aniem  a- 
ła m a n ia  s ię  m łodeoc p o ko len ia  
n ie  d-iw odzi zb yt w ie ik ie ą o  ro zu ­
m u. D zięk i tenr- w cho dzi P o lsk a  
w  D rzy sz ło ść  r  kad ram i re ze rw y  
któ rych  w a r .o ś  ~ bo jow a n ie u le ­
g ła  p o p raw ie  I :z ']o g o rsze ..m . 
Po  .a ła m a n y c h  n ie  spo uziew aicte  
s ię  P a n o w ie  zb y t w ie le . V  ca łe j  
św ia d o m o śc i o d p o w ie d zia ln o śc i  
za g ło szo n e  s ł ow n o ęd ziem y  to 
w am  p o w tarzać.

m o  że s ię n ie  jes t  K a t o n e m  n ie  
jes t  s ię j e s z c z e  T a l l e y r a n d e m .  
T a k  m y ś la ł  o s o b ie  N o w o s i l ­
cow,  gor l  w y  . ługa s w e g o  p a ń ­
s tw a ,  l a k  m y ś l a ł  o s o b i e  i n n y  
p a t r jo ta  s w e g o  k ra ju ,  ks .  Bulów,  
n a j l e p s z y  od  B sm arcka  do  H i t ­
le ra  k a n c l e r z  R z e s z y  N i e m i e c ­
kiej.  A  j e d n a k  ce lo w oś ć  ich  p o ­
l i tyki  n ie  z p u n k t u  w i d z e n i a  
racj i  s ta n u  polskiej ,  a le  racj i  
s t a n u  ros y j sk ie j  i rac j i  s t a n u  
n i em ie ck ie j ,  o k a z a ł a  się jak-  
n a h a t a l n i e ’szą.  K ; y t y  k u j ą c  
w  na s z e j  p o l i ty c e  w e w n ę t r z n e j  
p e w n e  a d z w y c z a j n e  ś r o d k i  z a ­
ra d c z e ,  k i e r u j e m y  się już m e  
w z g l ę d a  ni „ l i b e r a l i z m u "  
a w z g l ę d a m i  rac j i  stanu.  O d ­
d a j e m y  jej, n a s z e m  z d a n i e m ,  
ty lk o  us ług ę ,  g d y  w o b e c  t ł u m u  
m i l c z ą c y c h  lub  w s t y d n w .  : 
a  z o b o w ią z l  u  p o t a k u j ą c y c h  
m ó w i m y  śmiało!  to by) w lcaż~ 
d y m  raz ie  jł Jąd.  I g r u b o  w i ę k ­
sz y  n iż  myś l ic ie .

PÓŁROCZNA  
GRATISOW A  

PREN U M ERA TA
Celem  ro z s z e rz e n ia  za-  

si. gu id eo w eg o  „ P ro b le ­
mów™ n iezb ąd n a  je s t  po­
moc ze  stro n y  p rz y ja c ió ł  
i c zy te ln ik ó w  n a ;  t e g o  
p ism a. V* tym  celu p ro s i­
m y o p o d aw an ie  a d re só w  
zn a jo m ych , k tórym  g ra t i­
so w o  p rze ś le m y  3  k o le jn e  
n u r ie py „ P r o b l e m ó w ™ .  
J Ł a 1 I M* 5  P O D A N Y C H  
A D R ESÓ W , 3 O S O B Y  CO- 
t i t  1 Z* IE  J W P ŁA C A  K W AR- 
T A LN A  P R E N U M E R A T Ę — 
p o zw o lim y so b ie  tytu łem  
p r e m j i  udzie lić  a d re so -  
daw cy p ó łro czn y  g ra t iso ­
w ą  p re n u m e ratę  „ P r o ­
b l  e  m ó w™ .
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K S A W E R Y  P R U S Z Y Ń S K I

iiota wc jioiić Uohunćw
Juryj Łypa: „Kozaki w M oskcw iji“

P i ę c i o m i l j o n o w a  m a s a  l u d ­
nośc i  u k ra iń s k i e j  w  P ol sce ,  to  
n a r ó d  dz iś  j es zcze  w  swej  o l b ­
rzy m ie j  w i ę k s z o ś c i  ch ło p sk i .  
C h ł o p  u k r a i ń s k i  w  Polsce ,  to 
c h ł o p  z w o j e w ó d z t w  w s c h o d ­
n ich ,  a wi ęc  z ie m  n a j b i e d n i e j ­
sz yc h ,  k u l t u r a l n i e  n a j b a r d z  jj  
z a c o f a n y c h .  W  d a w n e j  Po ls ce  
K r e s y  b y ł y  s y n o n i m e m  m ę s t w a ,  
o d w a g i ,  n i e p o k o ją .  Dziś  s ą  też  
s y m b o l e m  n ie p o k o ju ,  a l e  p o ­
n a d t o  i n ę d z y .  N ę d z a  Ki só w 
i n ę d z a  c h ło p ó w ,  to d w ’e r z e ­
c zy  k tó r e  w zi ę te  r a z e m  p o m ­
n a ż a j ą  się w u k r a i ń s k ą  n ę d z ę .  
N a r ó d  zaś,  k tó r y  się z ty ch  
c h ł o p ó w  s k ł a d a  w y d a j e  k i l k a ­
dz i e s ią t  c z a so p is m ,  w y d a j e  je 
b e z  s u b s y d i ó w ,  za s i ł ków,  do- 
tacy j .  S ą  to d z i e n n i k i  i t y g o d ­
niki,  są  mi es ięcznik i ,  s ą  p i s m a  
g o s p o d a r c z e  i lu d o w e ,  p o l i t y c z ­
ne ,  n a u k o w e ,  l i t e ra ck ie  N a r ó d  
u k r a i ń s k i  j e s t  n a r o d e m  c h ł o ­
pó w ,  lu dz i  o n iż sz e j  ku. tu rze ,  
n a r ó d  po lsk i  j e s t  p o d o b n o  n a ­
r o d e m  p a n ó w ,  l u d z i  o k u l t u r z e  
w y ż sz e j .  N a j p o c z y t n i e j s z e  p i s ­
m a  po ls k i e  to , -sdnak p i s m a  
s e n s a c y j n e  i p i s m a  k r y m i n a l i ­
s ty c z n e .  W ś r ó d  o s i e m d z ie s ię c iu  
p i s m  u k r a i ń s k i c h  w P o l s c e  n ie  
je s t  i m p o n u j ą c ą  l i c z b a  t y c h  
ś w i a t e ł  j a k ie  n a r ó d  ch ło p sk i ,  
p r o l e t a r j a c k i  w ł a s n y m  w y s i ł ­
k i e m  n a d  s o b ą  ro zpa la ,  i m p o ­
nuj  ą c e m  je s t  to, że n i e  ma 
w ś r ó d  n ic h  an i  j e d n e g o  o d p o ­
w i e d n i k a  n a s z y c h  „ C z e r w o  lia- 
k ó w “ an i  j e d n e g o  o d p o w i e d n i ­
k a  n a s z y c h  „ T a j n y c h  D e t e k ­
tyw ' ó w ” .

P r z e c i ę t n y  P o l a k  o l i t e r a ­
tu r z e  u k r a i ń s k i e j  wie,  że mie l i  
S z e w c z e n k ę .  Je s t  to mn ie j  w i ę ­
cej  ty le  i l e  o na sze -  w ie  p r z e ­
c i ę t n y  F r a n c u z ,  gd y  w y m i e n i a  
n a m  M ic k ie w ic z a .  O d  S z e w ­
c z e n k i  z a c z y n a  s ię  w  na sze j  
u k r a i ń s k i e j  w i e d z y  mro k .  W  
Gal ic j i  wie  się j e s z c z e  o I w a n ie  
F r a n c e ,  a  n a  S a l w a t o r z e  w K r a ­
k o w i e  wie  się t a k ż e  że  jest  
j e s z c z e  B o h d a n  L e p k i j ,  b o  B o h ­
d a n  L e p k i j  t a m  m ie sz k a .  A l e  
n ie  w ie  się,  że  te n  d o c e n t  u n i ­
w e r s y t e t u  ja g i e l lo ńs k i ego ,  to

wie lk i  e p ik  uk ra iń sk i ,  a j ego  
c y k l i c z n a  p o w i e ś ć  h i s to r y c z n a  
o h e t m a ń s t w i e  M a z e p y  u c z y ­
n i ł a  go n i e ty lk o  u k r a i ń s k i m  
S i e n k i e w i c z e m .  S i e n k i e w  cz b y ł  
p o t ę ż n y m  t a l e n t e m  l i t e r a c k im  
k tó ry  w s z y s tk ie  s w e  pos tac ie  
u m i a ł  uczyn ić ,  j a k  m o ż e  ż a d e n  
h i s t o r y c z n y  p o w .e ś c io p is a r z ,  
n a w e t  D u m a s ,  n a w e t  W i k t o r  
H ugo ,  p o s t a c i a m i  ży w em i .  A l e  
S ie nk ie w ic z ,  ż y j ą c  w e p o c e  ty l ­
ko o la t  k i l k a n a ś c i e  p ó ź n ie i s z e j  
od  z d o b y c z y  n a u k o w y c h  h i s t o ­
ry czn e j  sz ko ły  k r a k o w s k i e j ,  n ie  
s t a ł  się w swej dz ia ła ln oś c i  
p i sa r sk i e j  p o p u l a r y z a t o r e m  jej 
w s k a z a ń .  Jeśli  p rz esz łość  w 
„ T r y l o g j i ” n ie  je s t  a p o t e o z o w a -  
ną,  n ie  jest  j e d n a k  i w y 11 u- 
m a  c z o n ą, nie u l e g ł a  sekcj i  
l ekar sk ie j .  Z  bog a te j  i t r a g i c z ­
ne j  e p o k i  po ls k ie g o  X V I I  wie ­
ku  S ie n k i e w i c z  u c h w y c i ł  m o ­
m e n t y  m a l a r s k o - b a r w n e ,  p r z e ­
ś l izgną ł  s ię n a d  m o m e n t a m i  
h i s to ry c z n ie  w a ż n e m i .  M a  ar 
s k o  b a r w n e m i  b y ł y  Ż ó ł t e  W o  
d j r i K or suń ,  b y ł  h e r o i c z n y  
Z b a r a ż ,  b y ł  p o c h ó d  C h m i e l n i c ­
k iego  i p o c h ó d  ks.  W iśn io w ie c -  
k iego.  A l e  to w s z y s t k o  było  
ty lko  w y p ł y w e m ,  n ieszczęś l i  
w e m  u j ś c i e m  akc j i  o l a t a  w c z e ś ­
n ie j sze j  i o ca łe  w ie k i  b rze-  
m i e n n ie j s z e j  w s k u t k i — p o l i t y ­
ki r z ą d ó w  W ł a d y s ł a w a  IV. 
O k r e s  te n  —  to po  dz iś  d z ie ń  
je d e n  z n a j b a r d z i e j  z a p o z n a ­
n y c h  a  n a j b a r d z i e j  i s to tn y c h  
m o m e n t ó w  w  d z i e j a c h  d a w n e j  
Polsk i  Po  n a j n o w s z y c h  b a d a -  
n i a c h  h i s t o r y c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  
H r u s z e w s k i e g o ,  n ie  u l e g ą  w ą t ­
p l iwośc i  że W ł a d y s ł a w  IV 
c h c i a ł  w o j n y  z T u r c j ą  n ie  by  
oprzeć  się o K r y m ,  a le  p o to  
b y  z e b r a w s z y  d u ż ą ,  o p a n o w a ­
n a  p rz e z  k r ó l a  a rm ję ,  ś r e d n i o ­
w ie c z n e  p a ń s t w o  s t a n o w e  któ- 
r e m  b y l i ś m y  o d  p r z y w i l e j ó w  
w  K o s z y c a c h  N ie s z a w ie ,  p r z e ­
i s to czyć  w  n o w o c z e s n e  p a ń ­
s t w o  si lnej  c e n t r a l i s t y c z n e j  
w ł a d z y  m o n a r s z e j .  A b s o l u t y z m  
f r ancusk ;  u g r u n t o w a ł  się w w o j ­
n a c h  t o c z o n y c h  z H i s z p a n j ą ,  
h u g e n o t a m i .  D o m e m  A u s t r y -  
j a c k i m .  A b s o l u t y z m  h a b s b u r s k i

s k r y s t a l i z o w a ł  s ię  w o j n ą  t r z y ­
d z ie s t o le tn ią .

B a d a n i a  h i s t o r y c z n e  s k ł o n ­
ne  s ą  pr z y ją ć  dz iś  c a ł k o w i c i e  
tezę,  że d r u g i  n a s z  król  z dy-  
na s t j i  s z w e d z k i e j  p o n o w i ł  m a ­
n e w r  „ sz l a c h e c k i "  K a z i m i e r z a  
J a g i e t o ń c z y k a ,  k r j r y  n a c is k  
m a g n a t ó w  n a  K o r o n ę  u s u n ą ł  
d o p u s z c z e n i e m  d o  w ł a d z y  n i ż ­
szej  s z la c h ty .  K u r e n i e  i k ry-  
s t a ’i z u ją c a  s ię  w  n i c h  n o w a  
k o z a c k a  s z l a c h t a  m i a ł y  s ię  s ta ć  
o r ę ż e m  w w a l c e  w ł a d z y  c e n ­
t r a ln e j  z n o w e m ,  r o z s z e r z o n e m  
w c ią gu  p ó t o r a  w ie k u ,  m o ż n o ­
w ł a d z t w e m .  N i e s z c z ę ś c i e m  d la  
p a ń s t w a  było ,  że p o d c z a s  g d y  
p r o c e s  „ re w o lu c j i  s z l a c h e c k i e j ” 
p r z e c i w  s e n a t o w i  z X V  w i e k u  
d o k o n a ł  się n i e m a l  u b o k u  
i w a s y s t e n c j i  c z y n n i k a  n a  
k tó reg o  k o r z y ś ć  w y  ść b y ł  p o ­
w in i en ,  to z p r o c e s e m  r o z p a ­
la n e j  u n i w e r s a ł a m i  i l i s ta m i  
k r ć l e w s k i e m i ,  c z y  G s  “l ińsk ie ­
go re wo lu c j i  k o zacki e j  by ło  
inaczej .  O d  W a r s z a w y  i Me- 
r e c z a  dz ie l i ł y  S icz  c a łe  ty s i ące  
mil  d rogi .  W  w i e k u  s b d e m n a -  
s t y m  o z n a c z a ł o  to c a ł e  t y g o d ­
n ie  p o d r ó ż y .

*
* *

P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a  u k r a ­
i ń s k a  u c z y n i ł a  w s w y m  naro-  
d  :ie to c z e g o  n ie  u c z y n i ł a  po- 
w 1 ss ’ h i s t o r y c z n a  po ls k a .  W  
s w e m  wie lk iem  c y k l i c z n e m  
d z ie ła  B o h d a n  L e p k i j  z o b r a ­
z o w a ł  wsz j - s tk ie  h i s t o r y c z n i e  
n a j w a ż n i e j s z e  m o m e n t y  k o z a c ­
k i e g o  X V I I  w ie k u .  Jeśli 3 ien-  
k  uwic z by l  al iższy K o s s a k o m  
i M a t e j c e  ni S z u y s k i e m u  i K a ­
l ince,  to L e p k i  j e s t  b l i ższy  
n a u c e  n iż  sz tuc e ,  m e t y l e  „ p o ­
k r z e p i a j ą c  s e r c a "  w s p o m n i e ­
n i e m  s ła w y  co „ r oz j a śn ia jąc  
u m y s ł y ” w y t ł u m a c  z e n i e m  p r z y ­
c zyn .  M a z e p i ń s k a  e p o p e j a  L e p ­
k iego  o b j ę ł a  n i e m a l  c a łk o w ic ie  
z a s a d n i c z e  m o m e n t a  R u s i  k o ­
zackie j  j a k o  p a ń s t w a .  W  d z i e ­
j a c h  U k r a i n y  p r z e r y w a n y c h  
n ie  —  j a k  dz ie je  P o ls k i  —• 
j e d n ą  n iewo lą ,  a le  w i e l o k r o t ­
n y m i  u p a d k a m i  kr ó tk i  c z a ­
so kr es  o d  C h m i e l n i c k i e g o  do

b i t w y  p o ł t a w s k i e j  i n i e d ł u g o  
p o te m ,  to e p i z o d  p o d o b n y  do  
n a s z e g o  K s i ę s t w a  W a r s z a w ­
sk ie go  lub  K r ó l e s t w a  K o n g r e ­
sowego:  p r z e d s i ę w z i ę t a  p rz e z
kraj  p r ó b a  w y d ź w i g n i ę c i a  s ię  
n a n o w o  d o  r z ę d u  p a ń s t w .  
1 p r ó b a ,  j a k  ta m te ,  n i e u d a n a .  
N a d  dzii j ami  n a s z y c h  e f e m e ­
r y d  p a ń s t w o w y c h ,  K s i ę s t w a  
i K r ó l e s t w a ,  n a c h y l a l i  
się n a s i  h i s to ry cy ,  po l i ty ­
cy  l i te raci .  Có ż  d z i w n e g o  
że  czy n ią  to s a m o  U k r a i ń c y ?  
T w o r z ą c a  s ię p o w i ę ś ć  h i s to ­
r y c z n a  u k r a i ń s k a  s ięga  więc 
t e m a t y c z n i e  do  ty c h  s a m y c h  
c z a s ó w  co w i e l k a  p o w i e ś ć  h i s to ­
r y c z n a  p o ls k a .  P o  apo te o z ie  
S k r z e t u s k ;c h  p r z y s z ł a  kolej  n a  
a p o t e z ę  Bo h u n ó w .  C h m ie ln ic -  
c z y z n ę  v - idz im y o b e c n i e  n i e ­
ty lk o  o c z y m a  d z i e d z i c ó w  tra- 
dyc j  sz la c h e c k ic h ,  m e ż e m y  n a  
n i ą  s po j r zeć  je szcze  i o c z y m a  
d z i e d z i c ó w  t ra dyc j i  ko zack ic h .  
O s t a t n i a  w ie lk a  p o w i e ś ,  h i s t o ­
r y c z n a  u k r a i ń s k a ,  w y s z ł y  t e m u  
k i l k a  m i s ięcy  „ K o z a k i  w M o ­
skom ij i“ Je rz ego  Ł y p y  —  n a ­
w e t  co d o  c z a s u  p o k r y w a  się 
z n a s z e m  „ O g n i e m  . M i e c z e m ”. 

*
*  *

Z a c z y n a  i :ę rok  w cześn ie j  
od  S i en k iew ic za ,  a w a n t u r n i ­
c z y m  w y j a z d e m  k o z a k a - k u p c a  
imć p a n a  T r e m b e c k i e g o  7  s io ­
s t r z e ń c e m  S o k o le c  - W a ż e w i -  
c z e m  z G d a ń s k a  p r z e z  R e w a l  
d o  M o sk w y ,  p i e r w s z y c h  R o m a -  
n o w y c h .  H r y h o r y j  T r e m b e ć k i j  
j e s t  w y s ł a n n i k i e m  s y n a  s p r o ­
w a d z o n y c h  p r z e z  Ż ó ł k i e w s k i e ­
go  do F o is k i  k n i a z i ó w  Sz uy s-  
k ich ,  p r e t e n d e n t a  d o  k or on y  
m o s k i e w s k  e.j/ s z u k a j ą c e g o  u k o ­
z a k ó w  p o p a r c ia .  N ie  u d a j e  się 
z a i ó w n o  ta m is ja  jak  i p o g o ń  
z a  s k a r b a m i  I w a n a  G ro ź n e g o ,  
u k r y t e m i  g d z ie ś  w  s t e p a c h  n a d  
O k ą ,  a g d y  k o z a c y  w r a c a j ą  
n a  Poł tav -ę  i Z u p n i e  z k r a j ó w  
m o s k i e w s k i c h  je s t  już  n ie ty l ko  
p o  K o r s u n i u  i p o  P i ł a w c a c h ,  
j e s t  już  t a k ż e  p o  o b r o n i e  L w o ­
w a  i p o  Z b a r a ż u .  E p o k a  walk i  
k tóre j  tyle u w a g i  po św ię c i ł  S i e n ­
k ie w ic z  je s t  już  z a m k n i ę t a .  B o ­

h a t e r z y  L y p y  t ra f ia ją  za to  n a  
e p o k ę  k t ó r ą  się n a s z  wie lki  
p i s a r z  n ;g d y  n ie  za ją ł :  tą, m i a n o ­
wic ie ,  g d y  po roze jm ie  z P o l a ­
k a m i  C h m i e l n i c k i  w c h o a z i  n a  
d r o g ę  s t a b d i z o w a n i a  z w y c i ę s ­
kiej rew olu c j i  k o z a c k ie j  t w o r z e ­
ni t n a  p o d s t a w i e  Z a p o r o ż a  n o ­
w e g o  p a ń s t w a  R u s i  K i jo w sk ie j .

S z e r s z e m u  og óło wi  n a s z y c h  
c z y te ln ik ó w  n i k t  j e s z c z e  n a ­
p r a w d ę  n ie  w y t ł u m c a z y i  z a ­
g a d k o w e g o  p r z e b i e g u  Chm ieh-  
n ic c z y z n y .  S k r z y w d z o n y  Kozak  
r o z p ę t y w u j ą c y  n a r a z  b u r z ę  
d z i e j o w ą  k t ó r a  p o c i ą g n ę ł a  za  
s o b ą  of ia ry d z ie s ią tk ó w  ty s i ęcy  
ludzi ,  w z r u s z y ł a  p o s a d a m i  w ie l ­
k iego  p a ń s t w a ,  w y w o ł a ł a  m ira ż  
w s k r z e s z e n i a  R u 9 “ W ł o d z i m i e ­
r z a  W ie lk ie go ,  a  w  k i l k a n a ś c i e  
la t  p o t e m  s k o ń c z y ł a  s ,ę  bez-  
s ł a w n i e  ś m i e r c i ą  s y n a  w ie lk ie g o  
B o h d a n a  z r o z k a z u  ja k ie g o ś  
t u r e c k ie g o  s ta ros ty ,  — to w s z y s t ­
ko  skoki  zbył nagie b y  w y ­
t ł u m a c z e n i a  d l a  n ic h  n ie  s z u ­
kać .  W  ro ku  1650 Chmie lnicKi,  
j a k  p i s ze  L y p a ,  p o s i a d a  n a j ­
w i ę k s z ą ,  a rruję  w  E u ro p ie ,  za ś  
w  la t  k i l k a n a ś c i e  m e m a j u ż  z tego  
ś la d u .  P r z y c z y n  n a l e ż y  s z u k a ć  
w  d z i e ja c h  w e w n ę t r z n y c h  ko za -  
c z y z n y  S z k i c o w y i c h z a r y s , z n a j ­
du je m y  u L y p y  w jego  ob ra z ie  t e ­
go s e j m u  k o zacki e j  s t a r s z y z n y  
k t ó - y  u s t a n o w i ł  d z i e d z i c z n o ś ć  
h e tm a .n a tu  w rod* e B o h d a n a .

P o l s k a  n a u k a  h i s t o r y c z n a  
a  z n ią  i p o l s k a  h i s t o r y c z n a  p o ­
w ie ś ć  u p a m i ę t n i ł y  o p ó r  s t a ­
w i a n y  C h m i e l o w i  p r z e z  ru sk ie  
m i e s z c z a ń s t w o  lw o w sk ie ,  a le  
n a t o m i - s t  p o m i n ę ł y  m i l c z e n ie m  
u d z i a ł  s z l a c h t y  uk ra iń sk ie j  
w  s z e r e g a c h  te goż  C h m i e l ą .  
R o l a  s z l a c h t y  rusk ie j  w o b e c  
p o w s t a n i a  n ie  b y ł a  an i  j e d n o ­
lita,  a n i  t a k  n e g a t y w n a  j a k  to 
p o c z ą t k o w o  p r z y j m o w a n o .  P o ­
sp ol i te  ru szen ie  o w r u c k i e  z ’a- 
r o s z y ń s k i m  n a  czele p r z y ł ą c z y ­
ło s ię  b y ł o  do  a rm j i  k o z ack ie j .  
L y p a  p o s z e d ł  p o d  ty m  w z g l ę ­
dni  z a  b a d a n i a m i  h i s to -y c z n e m i .  
S . j m k o z a c k  ja k i  n a m  p o k a z u j e  
z g r o m a d z i ł  u c iebie  n a  r a d z ie  
p rz e d s t a w ic ie l i  t r z e c h  c z y n n  - 

D okończenie na str. 5

Sejm elekcyjny czehrynski
( U s t ę p  z  p o w i e ś c i  J e r z e g o  t y p y  „ K o z a k i  w  M o s k o w i j i “ )

S a la  b y ł a  o ś w i e t l o n a  g r u b e m i  ś w i e ­
c a m i ,  g o r z e j ą c e m i  p r z y  ś c i a n a c h .  —  Jej 
s t r o p  w s p a r t y  b y ł  n a  d w u d z i e s t u  c z t e ­
r e c h  m a l a c h i t o w y c h  k o l u m n a c h ,  U  j e d ­
n ej z t a k ic h  k o lu m n ,  o p a r ł s z y  s ię ,  s t a ł  
p a n  H ry h o r i j  i p r z y g l ą d a ł  s i ę  i s ł u c h a ł ,  
a s e r c e  z m a g a ł o  s i ę  w  j e g o  p i e r s i a c h :  
t o  z a m i e r a ł o ,  to  b i ł o  ż y w i e j .  N i g d y  
j e s z c z e  o j c z y z n a  n ie  w y d a w a ł a  m u  s i ę  
ta k  w i e l k ą ,

N a w p r o s t  n i e g o ,  na  k o ń c u  d łu g ie j  
s a l i ,  n a  p r o s t e m  c i s o w e m  t r o n o w e m  
k r z e ś l e  s i e d z i a ł  m o n a r c h a  R u s i ,  I m p e ­
ra tor  R e x ,  w  k r ę g u  s w y c h  m a r s z a ł k ó w  
i p u ł k o w n i k ó w .

T e n  k t ó r y  z M o s k w y  d a n i n ę  ś c i ą g a ł ,  
W a r s z a w i e  w y b i e r a ł  k r ó la ,  j e d n ą  ręk ę  
k s i ę c i u  R a k o c z e m u  p o d a w a ł ,  a d r u g ą  —  
k r ó l o w i  s z w e d z k i e m u .  T e n ,  k t ó r e g o  in­
n y  k n ia ź  r e w o lu c j i ,  I o r d -p r o te k to r  C r o m -  
w  ’1 s w y m  „ m i ł y m  p r z y j a c i e l e m 14 n a z y -  

. T e n  n a r e s z c i e  k tó ry  w  1650 roku  p o -  
i la ł  arm ję  n a j w i ę k s z ą  w  E u r o p ie .

S yn  w o j n y  t r z y d z i e s t o l e t n i e j  na  z a ­
c h o d z i e ,  d w u c h s e t l e t n i e j  na  p o ł u d n i u ,  
z n a ł  c a ły  ś w i a t  i w s z y s t k i e  j e g o  o r ę ż a .  
Z n a ł  n a r o d y ,  jak  w ł a s n y c h  b r a t a n k ó w ,  
i k i e r o w a ł  c h a r a k te r a m i  l u d z k im i  jak  
w ł a s n e m i ,  n i e z l i c z o n e m i  k o c h a n k a m i .

M ó w i ł  p o  tu r e c k u  i p o  ł a c i n i e ,  a r o z ­
k a z y w a ł  p o  s w o j e m u ,  p o  k o z a c k u .

M i a ł  n a  s o b i e  ż u p a n  b i a ł y ,  a k s a m i t ­
n y ,  z a p i n a n y  nń k i l k a d z i e s i ą t  g u z i k ó w ,  
a k a ż d e n  z n i c h  ś w i e c i ł  s i ę  b r y la n t e m :  
w  m o c n e j  r ę c e  t r z y m a ł  b u ł a w ę  sre b r n ą  
z e  z ł o t e m :  j e g o  s z e r o k i e  b a r y  o p ł y w a ł a  
g r o n o s t a j o w a  d e l ja .  G ł o w ę  o d r z u c i ł  b y ł  
n i e c o  w  t y ł  i p a t r z y ł  s i ę  z  góry:  n i e ­
w i e l k i e g o  w z r o s t u ,  z  o r l im  n o s e m ,  o c z y ­
m a  ż y w y m i ,  w  k t ó r y c h  t l i ły  s i ę  b u r s z ­
t y n o w e  b ły s k i .

*
* *

T e r a z  t r z e b a  b y ł o  z w r ó c i ć  o c z y  na  
s w o i c h ,  n a  t y c h  k i lk u n a s tu  k o z a c k i c h

m a r s z a ł k ó w ,  k t ó r z y  d z i ś  już  n i e  t y lk o  
w o j s k o w ą ,  a le  i a d m in i s t r a c y j n ą ,  t e r y ­
to r ia ln ą ,  p r z e j ę l i  w ł a d z ę ,  na  r y c e r s k ą  
B ta r sz y z n ę  s z e ś ć d z i e s i ę c i o t y s i ą c z n e g o  
Z a k o n u  Z a p o r o s k i e g o ,  n a  d z i e s i ę ć  t y ­
s i ę c y  s z l a c h t y  z b i e g ó w  z  P r u s  i S i e d ­
m i o g r o d u ,  P o l s k i  i L i t w y ,  w r e s z c i e  na  
d w u c h s e t t y s i ę c z n ą  c z e r ń  i jej p r z y w ó d ­
c ó w .

T e r a z  w ś r ó d  s w o i c h  u t w i e r d z i ć  s i ę —  
j e d y n o w ł a d c ą .

P a t r z y ł  s i ę  na  t y c h  k i l k a d z ie s ią t  
p a n ią t  u k r a iń s k ic h .  J e d n i  b y l i  n im i  
z  h e r b u ,  d r u d z y  z  s z a b l i  os trej ,  t r z e c i  —  
z  w o l i  B o ż e j .  O b l i c z a  n a s t r o s z o n e  i g r o ź ­
n e ,  g n i e w n e  i z i m n e ,  z u c h w a ł e ,  s k o r e  
d o  b u n tu  i p o s ł u s z n e .  Jak w i a t r e m  
o w i e w a ł  i c h  s w e m  s z y b k i e m  s p o j r z e ­
n i e m  i p o d  t e m  s p o j r z e n i e m  to  p r z y ­
g a s a ł y ,  to  r o z ś w i e t l a ł y  s i ę  i c h  l ic a .

S ł u c h a ł  c o  m ó w i l i .
M ó w i l i  o p a k t a c h  z  P o l a k a m i ,  o s w a ­

w o l a c h  k u p  c z e r n i ,  o u n i w e r s a ł a c h  na  
d a j ą c y c h  m a ją tk i ,  o k r z y w d z i e  jak a  
d o t k n ę ł a  lu d z i  r z y m s k ie j  w ia r y ,  o braku  
o r ę ż a  i j e d n i  d r u g im  d o s k a k i w a l i  d o  
o c z u .

O d  h e t m a n a  n a j d a le j  s i e d z i e l i  przy-}  
j a c i e l e  c z e r n i .  O n i  t a k ż e  k r z y c z e l i ,  l e c y  
o s t r o ż n ie j .  D z i w i l i  s i ę  w  d u s z y  ż e  j e s z ­
c z e  rok ,  d w a ,  t e m u ,  c z e r ń  b y ł a  „ p r a w ą  
r ęk ą  n a s z ą 4*, a d z i ś  z o s t a ł a  s i ln ie j  u ję ta  
w  h e t m a ń s k i e  k a r b y .  P a t r z y l i ,  na  b u ­
ł a w ę  m o n a r s z ą  c z y  z n a k u  n ie  d a ,  c z y  
n i*  w s k a ż e  n a  k t ó r e g o ś  z  n i c h  b y  g o  
w y w l e c z o n o ,  p o k a r a n o  n a  g a rd le?

G ł o w a  i c h ,  p o n u r y  S z k o t ,  P e r e b i j -  
n o i ,  z g i n ą ł  b y ł  w ł a ś n i e  p o d  K a m i e ń ­
c e m  a M a tw ij  G ła d k y j  n ie  p r z y b y ł .  
Z a m i a s t  n i c h  b y ł  t e d y  t y lk o  t r z e c i  
p u ł k o w n i k ,  p a n  N e c z a j  z p o d  B aru .  
S i e d z i a ł  o n  t e r a z  g r u b y ,  c z e r w o n y ,  
w i e l k i ,  m i ę d z y  d w o m a  o l b r z y m im i  
b r a ć m i  M u r a s z k a m i ,  s a m  j a k b y  trz ec i  
b r a t .  a p o  s a l i  r o z c h o d z i ł y  s i ę  o krzyk i .

—  N a  W a r s z a w ę  i ś ć .  W  p i ę ć  dn? 
ta m  b ę d z i e m .

—  U k a r a ć  w i a r o ł o m c ó w l  O n i  p a k t y  
n a r u szy l i !

—  S z l a c h e c t w o  s tra c i l i ,  b o  r a z e m  
z p o s p o l i t a k a m i  p o d  w o z y  s i ę  kryli!

—  P r z y s i ę g a  k a t o l i c k a  to  n ic ,  i c h  
p a p i e ż  r z y m s k i  z a w s z e  r o z g r z e s z y !

|  S a m  N e c z a j  ś m i a ł  s i ę  g r u b y m  g ł o -  
f s e m  —  o n  z a w s z e  ś m i a ł  s i ę ,  i n i g d y  
’n i e  w i e d z i a ł  c o  ju tro  p o w i e .  W c z o r a j  
c h c i a ł  p r z y m i e r z y ć  s i ę  z  P o l s k ą ,  d z i ś  
b ić  s i ę  z n ią ,  w c z o r a j  c a ł o w a ł  p o ł y  
C h m i e l n i c k i e g o  ż u p a n a .  d z i ś  s a m  dla  
s i e b i e  m y ś l a ł  o  h e t m a ń s t w i e .

B ł y s k a j ą c  s a j e t o w e m  r ę k a w a m i ,  
w 8k a z y w a l i  M u r a s z k o w i e  n a  p r z e c i w ­
n i k ó w .

—  W y ,  ł a c in n ic y !
—  W y r o d k i  ś w i ę t e j  c e r k w i  gr ec k ie j !

A l e  w  tę  i c h  s t r o n ę  g ł o w y  n a w e t  
n ie  z w r a c a ł  p a n  A d a m  C h m i e l e c k i ,  
ł a c i n n i k .  p u ł k o w n i k  p a w o ł o c k i ,  s y n  
d a w n e g o  w o j e w o d y  k i j o w s k i e g o .  S i e ­
d z i a ł .  z  b u ń c z u c z n y m  u ś m i e c h e m  na  
c i e n k o  r z e ź b i o n y c h  r y s a c h .  G d y  p o d ­
n i e c e n i  m i l c z e n i e m  p r z e c i w n i k ó w  M u ­
r a s z k o w i e  h u k a l i  g ł o ś n i e j ,  o n  s k r z y ż o ­
w a ł  r ę c e ,  s k ł a n i a ł  g ł o w ę  i p r z y s ł u c h i w a ł  
s ię  z  l e k k i e m ,  p r z e z o r l i w e m ,  n i e d o w i e ­
r z a n ie m .  C z a s e m  t y lk o  m ó w i ł  c o ś  na  
u c h o  p r z y j a c i e l o w i  s w e m u  H u l a n i c k i e ­
m u ,  a t e n  w y b l a k ł y , z d e l i k a t n e m i  u s t a m i ,  
z w r a c a ł  w  s t r o n ę  N e c z a j a  s w ó j  d łu g i  
n o s .

P u ł k o w n i k  K o r s u n ia  p a n  L u k j a n  
M o z y r j a  z  z a c h m u r z o n e m  c z o ł e m  i s z e -  
r o k i e m i  p i e r s i a m i  s i e d z i a ł  k o ł o  C h m i e -  
l e c k i e g o .  C i  d w a j  n ie  lu b i l i  s i ę  w z a ­
j e m n i e .  J e d n a k  o b o j e  m i l c z ą c y ,  z g o r ż -  
k n ia l i ,  m a r z y l i  p o  c i c h u ,  b y  d la  s i e b i e  
z d o b y ć  k o r o n ę  R u s i .  P o d  s p o j r z e n i e m  
C h m i e l n i c k i e g o  o b a j  p o d n i e ś l i  o c z y  
jak s p ł o s z o n e  p a r d w y .  A l e  w z r o k  h e t ­

m a ń s k i  s p ł y n ą ł  już  b y ł  n a  in n ą  g r u p ę ,  
g d z i e  p a n o w a ł y  u k ł a d n e  s ł ó w k a ,  k r ó t ­
k ie  u ś m i e s z k i ,  ś c i s z o n e  g ł o s y .

W z r o k  j e g o  s p o t k a ł  s ię  tu z  o c z y m a  
b łę k i t n e m i  c i e n k o n o s e g o ,  c z a r n o g ł o -  
w e g o ,  w y g l ą d a j ą c e g o  z  p a ń s k a ,  p u ł ­
k o w n i k a  k i j o w s k i g e o  p a n a  A n t o n a  Z d a ­
n o w i c z a ,  p o s ł a  d o  S t a m b u ł u ,  k tó ry  
s t a m t ą d  s z a t y ,  z ł o t o ,  tu r e c k ie  s i o d ł a  
i a r a b s k ie  k o n ie  p r z y w i ó z ł  n i e d a w n o  
d la  m o n a r c h y .  S a m  o n  m ó w i ł  m a ł o ,  l e c z  
k a ż d e  c u d z e  s ł o w o ,  c h o ć b y  n a j c i s z e j  
w y p o w i e d z i a n e  d o s ł y s z a ł ,  a k a ż d ą  m y ś l ,  
c h o ć b y  n a j b a r d z ie j  p r z e l o t n ą  o d g a d y ­
w a ł .  Z r ę c z n o ś ć  m i a ł  w ie lk ą ;  m ó g ł b y  
w ł a s n ą  g ł o w ę  u t r z y m a ć  n a  os trzu  p a -  
łaB za  i n i e  u r o n i ł b y  je j.  P o d n i e c o n y  
i m a ł o m ó w n y  z d a w a ł o  s ię ,  z a w s z e  b y ł  
j a k b y  p r z e d  p o j e d y n k i e m .  M ó g ł  on  
m i e ć  w  s w e m  ręk u  w s z y s t k i e  n i c i  s p i s k u ,  
a le  j e g o  s a m e g o  n ie  m o ż n a  b y ł o  
z ł a p a ć ,  w i n y  m u  d o w i e ś ć .  N i k o g o  za  
s o b ą  n ie  w i ó d ł ,  Z a t o  j e g o  w i e r n y  
i z r ę c z n y  d ru h ,  r u d o w ą s y  s ę d z i a  K r e -  
c h o w e ć k i j  u w i j a ł  s i ę  m i ę d z y  s p i s k u j ą ­
c y m i .  R z e k ł  c o ś  p u ł k o w n i k o w i  m ir g o -  
r o d z k ie m u ,  H r e h o r o w i  L e ś n i c k i e m u  
z k o c i e m i  o c z y m a ,  s z e p n ą ł  n a d ę t e m u  
T e o d o r o w i  Ł o b o d z i e ,  u ś m i e c h n ą ł  s ię  
d o  g e n e r a l n e g o  a s a w u ł y  I w a n a  K o w a ­
l e w s k i e g o ,  s e n n e g o ,  p o s t a w n e g o ,  k tó ry  
j e d n ą  d ł o n i ą  t r z y m a ł  s i ę  z a  p a s ,  a d ru ­
g ą  p o t  z  c z o ł a  o c i e r a ł .  S a m  w i e l k i  
k a n c le r z  W y h o w s k i ,  b l a d y  z c i e n k im  
c z a r n y m  w ą s e m ,  z s i w i z n ą  n a  s k r o n ią c h ,  
s t a ł  b l i s k o  tej g r u p y  p a t r z ą c  s i ę  g d z i e ś  
p o n a d  i c h  g ł o w y ,  n i b y  n i k o g o  n ie  
w i d z ą c ,  a w i e d z ą c  o  w s z y s t k i e m .  P a ­
t r z y ł  s i ę  na  in s y g n j a  h e t m a ń s k i e  z ł o ­
ż o n e  m i ę d z y  g o r e j ą c e m i  w  ś w i e c z n i ­
k a c h  ś w i e c a m i ,  i ł o w i ł  u c h e m  o s t r o ż n e  
n i e z a d o w o l o n e  s ł o w a :

—  N i e z l i c z o n y c h  s a m o w ó l  na  d o ­
le ,  *— u g ó r y  j e d y n o w ł a d z t w a  n ie  
s c i e r p i m y .

—  Z a  n i e b o s z c z k i  P o l s k i  b y ł o  i n a ­
c z e j ,  K to  b y ł  b e n e  n a t u s . . ,

—  C h o ć  p o s p ó l s t w o  p u s z c z a  p a ­
n ó w  d o  i c h  w ł o ś c i  za  u n i w e r s a ł a m i  
h e t m a ń s k i m i ,  a l e  już  ta k  i i c h  s z a n u je ,  
ż e  s a m o  n a d  n im i  p a n u je . . .

—  W o l ą  s a m i  w y g i n ą ć ,  jak  p a n o m  
o d d a ć  n a l e ż n e  p o s ł u s z e ń s t w o ,  a w i a ­
d o m o ,  ż e  d o b r z e  u r o d z e n i  —  t o  s i ła  
p a ń s t w .

—  W y g n a l i ś m y  t r z e c h  k r ó le w ią t  
z U k r a in y ,  —  a c z w a r t y  na  kró la  s ię  
w y p r o w a d z i . . .

—  W o l n ą  e l e k c j ę  kró la  R u s i . , .  —  
c i c h o  p o g w a r z a l i

—  W o l n ą  e l e k c j ę . . .  —  i c i c h l i  p o d  
s p o j r z e n i e m  o s t r y c h  o c z u  m o n a r s z y c h .  
R o z m o w o m  partj i  Z d a n o w i c z a  p r zy ­
s ł u c h i w a l i  s i ę  p a n o w i e  z  k a n c e la r j i  h e t ­
m a ń s k i e j  i s ą d u  g e n e r a l n e g o :  p a n  W a ­
s y l  W e r e s z c z a k a ,  d r a g o m a n  p r z y s i ę g ł y ,  
S e m e n  G o ł u c h o w s k i  p i s a r z ,  i p o m n ie j s i ;  
O d y n i e c .  P i e t r a s z e w s k i i .

P o  ty c h  o k r z y k a c h  w y s z e d ł  Hu*  
s z a ,  s tary  p u ł k o w n i k  z a p o r o s k i .  G ł o ­
w ę  m i a ł  w i e l k ą ,  o g o l o n ą ,  o c z y  ż y w e ,  
z u c h w a ł e .  D u ż ą  s w ą  d ł o n i ą  p r z y g ł a d z i ł  
w ą s y .  z w r ó c i ł  s i ę  d o  m o n a r c h y ,  p o k ł o ­
n i ł  s i ę  w  p a s ,  z w r ó c i ł  d o  s e j m u ,  n i e c o  
g ł o w y  s k ł o n i ł .  M ó w i ł  b e z  J a c in y ,  c h o ć  
z n a ć  b y ł o  ż e  u c z o n y .

—  J e g o  m i ł o ś ć  p a n  n a s z ,  —  z a c z ą ł  
s p o k o j n i e  —  w i d z ą c  u l u d z i  u k ra ­
iń s k ic h  p ł a c z  i c i e r p i e n i e ,  b r a t e r s k ie m  
s e r c e m  u b o l e w a ł .  D l a  n a s z e g o  w y z ­
w o l e n i a  p o n i ó s ł  o n  w i e l k i e  o f ia ry ,  A  w y ,  
p a n o w i e  m il i ,  a u r ę ,  j e s z c z e  o d  t r u p ó w  
w r a ż y c h  z a t ę c h ł ą ,  n i e  p r z y w r ó c o n ą  d o  
d a w n e j  s w e j  c z y s t o ś c i ,  c h c e c i e  k a la ć  
s w e m i  sw a ra m i? .

—  O p a m i ę t a j c i e  s ię!  C z y i n i e  c z u j e c i e  
j e s z c z e  n a  s z y i a c h  w a s z y c h  z a c i s k u  
p a l c ó w  ż e l a z n y c h ?  C z y ż  n ie  c i ą ż y ł y  
na w a s z y c h  p i e r s i a c h  ł a ń c u c h y  m o s i ę ż ­
n e ,  z n i e n a w i d z o n e ,  w r o g ie? .  K r e w  m i  
o c z y  z a l e w a ,  p r z y j a c i e l e  i p a n o w i e  
ł a s k a w i ,  g d y  w s p o m n ę  jak  w r ó g  s y c i ł  
s ię  k r w a w i c ą  B zcze rą  R u s i ,  W s z y s c y  
j e d n e j  m a t k i  d z i e ć m i  j e s t e ś m y ,  o t e m  
p a m ię t a j m y !  —

N i e  s ł u c h a j ą c  k r z y k ó w  p o m y ś l a ł  
c h w i l ę  c z y  w s z y s t k o  ju ż  p o w i e d z i a ł ,  
p o p r a w i ł  s z a b l ę  u b o k u ,  z w r ó c i ł  s ię  
d o  tronu h e t m a ń s k i e g o :

—  D u c h e m  s w o i m  w ł a d c z y m *  a b y ś  
n a s  p r o w a d z i ł ,  ja k o  D u x  et  P r a e -  
f e c tu s l
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BŁĘDY POLITYKI P. K. O.
W  z w i ą z k u  z p o s t ę p u j ą c ą  

e t a t y z a c  ą ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  
z a c z y n a m y  o b s e r w o w a ć  w  Po l ­
sce coraz  to n o w e  ins ty tuc je ,  
a  n a w e t  c a . e  d z i e d z i n y  g o s p o ­
d a r k i  o których się nie mówi, 
choc ia ż  p o w i n n o  s ie p o w ie d z i e ć ,  
iż d z i a ł a l n o ś ć  ich  jes t  d l a  c a ­
łości  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  n i e ­
ce lo wą ,  a lb o  i w ręcz  szkod l iw ą .  
Z g o d  n ie  z z a ł o ż e n i a m i  „ P r o b l e ­
m ó w "  i tu p o s t a w i m y  „ k ro p k i  
n a d  i “ P i s a l i ś m y  o sz kodl iw ośc i  
g o s p o d a r k i  w  la s a c h  p a ń s t w o ­
w y c h  —  zkole i  p o d d a m y  k r y ­
tyce  p o l i ty k ę  k r e d y t o w ą  P o c z ­
towej  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

R ola  P. K. O. w  b an ko w o ­
śc i p o lsk ie j.

N a j s a m p r z ó d  cyf ry  k tóre  
n a m  z o b r a z u j ą  z n a c z e n i e  i ro lę  
P .  K.  O.  w  c a ło k s z ta łc ie  r y n k u  
f i n a n s o w e g o  w  Pol sce ,  d a j ą c  
m o ż n o ś ć  z tego  m a t e r j a ł u  w y ­
c i ą g n ą ć  w n ;osl:i.  W  zesz yc ie  
„ W i a d o m o ś c i  S t a t y s t y c z n y c h "  
z d n i a  5 lu t e g o  b. r. z n a j d u j e m y  
d a n e  M in i s t e r s t w a  S k a r b u  o d ­
n o ś n i e  do  k r e d y t u  u d z i e l a n e g o  
w  o s ta tn i c h  c z t e r e c h  l a t a c h  
ż y c iu  g o s p o d a r c z e m u  p rz e z  
b a n k i  a k c y j n e  w  P o ls c e  ( jes t  
jch jak  w i a d o m o  47). O tó ż  
o g ó l n a  s u m a  u d z i e l o n y c h  p rzez  
te b a n k i  k redyl  ów, d y s k o n t o  
weksli ,  k r e d y t  o tw a r t y ,  pc ży cz ki  
t e r m i n o w e ,  d ł u g o t e r m i n o w e  p o ­
życzk i  h ip o te c z n e ,  p a p i e r y  w a r ­
tośc iowe,  a k c e p t y  B a n k u  A k c e p -  
ta c y jn e g o ,  w y n o s i  n a  31 g r u d ­
n i a  1934 s u m ę  1140,7 milj. zło­
tych. Z  t y m c z a s o w e g o  ro ze ­
s ł a n e g o  p r z e d  ty g o d n i e m  p ra s ie  
s p r a w o z d a n i a  r o c z n e g o  P. K.  O.  
w i d z i m y ,  Że surna  u d z i e l o n y c h  
p r z e z  n ią  k r e d y t ó w  d łu g o  
i k r ó t k o t e r m i n o w y c h  w y n o s i ł a  
n a  te n  s a m  d z i e ń  661 mi'J. 
zł. P o r ó w n a n i e  tyc h  d w  ch 
cyfr:  1140,7 mil  jo nów  661
m i l j on ów ś w ia d c z y  na j lep ie j ,  
że P. K  O.  w  cz a s ie  sw ego 
k i l k u n a s t o l e t n i e g o  i s tn i en i u  ro­
z w i n ę ł a  su; ko lo sa ln i e  w c h o d z ą c  
w  p o s i a d a n i e  przeszło połowy 
Całego kredytu, u d z i e l a n e g o  p rz e z  
wszystkie banki akcyjne w  Polsce .  
Nie  p o z o s t a j e  n a m  nic  innego ,  
j a k  u c h y l i ć  czo ła  p r z e d  im p o ­
n u j ą c ą  e n e r g j ą  i . w i e t n y m

z m y s ł e m  o d c z u w a n i a  psych o -  
logji  mas ,  k tó r e  w y k a z a ł  d ł u g o ­
le tn i  z a s łu ż o n y  k ie r o w n ik  P.  K.
O. p. H e n r y k  G r u b e r .

Co s ię  d z ie je  z  tem i p ie ­
n ię d zm i?

O t ó ż  to właśn ie :  co się
d z ie je  ź te m i  p ie n ię d z m i?  A  ra ­
czej  co  s ię dzit  '"e w s z y s c y  
w i e d z ą  —  d ą  n a  z a k u p  p a p i e ­
rów p a ń s t w o w y c h ,  ob l igac ji  
i l i s t ów  z a s t a w n y c h  b a n k ó w  
p a ń s t w o w y c h  —  i oto w ł  iśnie 
je s t  wo jn a .  Z e  s t r o n y  sfer  g o s p o ­
d a r c z y c h  s p o t y k a m y  s ię  ze 
z r o z u m i a ł e m  z d e n e r w o w a n i e m :  
n i e c h  P.  K.  O.  k tó re  po t ra f i ło  
tak  s p r y t n i e  p r z e t r a n s p o n o w a ć  
o s z c z ę d n o ś c i  k u c h t  i p o m o c n i c  
d o m o w y c h  z ich p o ń c z o c h  do  
s w y c h  kas ,  n ie  d a je  ich  p a ń s t w u  
a le  ryciu g o s p o d a r c z e m u .  Do 
tego  się b o w i e m  s p r o w a d z a j ą  
w  b a r d z i e j  t y lko  n a u k o w e  fo rm y 
u j ę t e  k ry t y k i  p o l i t yk i  k r e d y t o ­
wej P.  K.  O .  ze s t r ony  s fer  
g o s p o d a r c z y c h ,  k t ó r y c h  w y ­
r a z e m  b y ł o  przemóv. ' ien ie  re fe ­
r e n t a  g e n e r a l n e g o  b u d ż e t u  min.  
s k a r b u  p o s ł a  Hołyr .  skiego.  R z e ­
czywiśc ie :  m u s i m y  p r z y z n a ć ,  że 
c y f ra  34 m i l j on ów  z ło ty ch  
k r ó t k o t e r m i n o w e g o  k r e d y t u  
w e k s l o w e g o  jes t  b.  s k r o m n ą  
w p o r ó w n a n i u  do  626 mi l jon ów  
k r e d y t ó w  d ł u g o t e r m i n o w y c h  
w  p a p i e r a c h  p a ń s t w o w y c h .  NiJ 
pociesza t eż  sfer  g o s p o d a r c z y c h  
s p r a w o z d a n i e ,  że  „ w  d ą ż e n i u  
d o  s p o p u l a r y z o w a n i a  i p o t a n  e- 
n i a  k r e d y t ó w  P. K. O.  o b n i ż y ł a  
s t o p ę  d y s k o n t o w ą  —  od s k u p u  
weks l i  do  4 V2%, z a t e m  s c h o ­
d z ą c  o V2°/u po n iż e j  s t o p y  d y ­
s k o n t o w e  i P a n k u  P o l s k ie g o "

Czy P. K. O. m a zm ie n ić  
p o lity k ę  k re d y to w ą ?
C z y  w ię c  P.  K.  O .  m a  z m i e ­

n ić  po l i ty k ę  k r e d y t o w ą ?  Czy 
z a m i a s t  c h o w a ć  s w e  k a p i t a ł y  p o ­
c h o d z ą c e  z d r o b n y c h  o s z c z ę d ­
no śc i  s p o ł e c z e ń s t w a  — w  p e w ­
n y c h  p a p i e r a c h  p a ń s t w o w y c h ,  
m a  z a c z ąć  u d z ie la ć  k r e d y t u  
życ iu  g o s p o d a r c z e m u ,  czyl i  m a  
z a c z ą ć  d y s k o n t o w a ć  w e k s l e  t o ­
w arow e?

O d p o w i e d  ź n a  to p j d a n i e  
w y m a g a  z a s t a n o w i e ń  j  s ię  n a d

m o m e n t a m i  p r z e m a w i a , i c e m i  
p ro  i cont ra .  Z a  z m i a n ą  p o h  y- 
ki k r e d y t o w e j  ( c z y n n e j )  p r z e ­
m a w i a j ą  wy że j  p u d a ń e  a r u m e n -  
ta  s fer  g o s p o d a r c z y c h ,  że P. K.
O.  zm ob  iz ow a ło  V3 k a p i t a ł u  
p i e n i e 4, l e g o s p o ł e c z e ń s t w a p r z e ­
z n a c z o n e g o  n a u d z i e l a m e  k r e d y ­
tu a le  że ten  k r e d y  t zos tą ł  o d e ­
b r a n y  życ iu  g o s p o d a r c z e m u  
kraju;  p o n i e w a ż  dz iś  u z n a n ą  
jest  r z e c z ą  że gin v n ą  p r z y c z y ­
n ą  k r y z y s u  s ta je  i : ę b r a k  k a ­
p i t a łu  o b ro to w e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  —1 pr z e to  p o l i t y k a  k r e ­
d y t o w a  P. K.  O.  p r z y c z y n i a  się 
d o  u t r z y m a n i a  kryzysu .

N a t o m i a s t  za  u t r z y m a n i e m  
pol i tyki  k r e d y t o w e j  ( c z y n n e j )  
P. K. O.  p r z e m a w i a  k o n ie c z  
no ść  z a g w a i  a n t o w a n i a  lo ka to m  
w P . K . O .  m a k s y m a l n e g o  b e z ­
p i e c z e ń s t w a .  Ż y c i e  g o s p o d a r ­
cze  w ok re s i e  k r y z y s u  w y m a ­
ga  k a p i t a łó w ,  a l e  i y c i i  g o s p o ­
d a r c z e  w o k r e s ie  k r y z y s u  nie 
z a w s z e  z w r a c a  n a  czas  ka p i ta ły ,  
n u z a w s z e  z w r a c a  je wogói. :  
( s u m a  p r o t e s t o w a n y c h  weks l i  
b a n k ć w  a k c y n y c h  w  Po ls ce  
p o d ł u g  „ W i a d .  S t a t . “ w y n i o s ł a
n a  j»l .X* 1930 r. —  20,5 milj .  
31.XII 193] r. — 40,6 milj.
31 XII  1932 r. — 52,1 milj.,
3 1.XII 1933 r. —  56 7 milj. ,
31.XII  1934 r. —  53,8 milj.).

Jeśl i  c h c e m y  sp o ł e c z e ń s t w o  
u c z y ć  k ap i ta l iz ac j i  m u s i m y  mu  
d a ć  b e z w z g l ę d n e  b e z p i e c z e ń ­
s two loka t ,  k t ó r e  m o g ą  d a ć  
t y lk o  (w u c z c i w e m  p a ń s t w i e  
n a tu ra ln ie )  p a p i e r y  p a ń s t w o w e  
l u b  l is ty z a s t a w n e .  Jest  to ogól­
n ie  n a  c a fy m  świec ie  p r a k t y ­
k o w a n a  p o l i t y k a  k r e d y t o w a  
i ns ty tucy j  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h ;  
to s a m o  m a m y  w e  F r a n c 11, 
A ngl j i .  N ie m c z e ch ,  n a w e t  os ta t ­
nio w Rosj i .

Ź ró d ło  z łe g o  le ży  
g d z ie in d z ie j.

Ź r ó d ł o  z łego  j e d n a k ż e  n ie ­
w ą t p l i w i e  i s tn i e je  — ty l ko  n a ­
leży  s z u k a ć  go gd z ie in d z ie , .  
L e ż y  ono  m i a n o w ic ie  n ic  w p o ­
l i tyce  k r e d y t o w e j  c z y n n e j  b a n ­
ku  (czyli  po  s t ron ie  u d z i e l a n i a  
k r e d y t u )  a le  w polityce kredyto­
wej biernej b a n k u .

Dale j  s tw ie rd z im y ,  że  zło 
n ie  b ę d z i e  j a k o ś c i o w e m  —  ale

i lo śc io w e m  z ja w is k i e m .  D o b r z e  
jest ,  że k a p i t a ły ,  a raczi  j o s z ­
cz ę d n o ś c i  lo k u ją  d r o b n i  c i u ł a ­
cze,  źle je s t  j e d n a k ,  Że WSZys- 
cy w Po ls ce  z a c z y n a j ą  l o k o w a ć  
tylko w P. K. 0. s w e  k a p i t a ł y  I 
Bo w y n i k i e m  te g o  j e d n o s t r o n ­
nego  lo k o w a n ia  k a p i t a ł ó w  z a ­
o s z c z ę d z o n y c h  p r z e z  s p o ł e ­
cz e ń s t w o  jes t  pozbawienie ży­
cia gospoaarczego  kredytów  oraz  
w n a s t ę p s t w i e  p o g ł ę b i a - i e  się 
k r yzys u .  C a ł y  b o w i e m — j a k ż e  
u n a s  s k r o m n y  d o r o b e k  o sz ­
cz ę d n o ś ć .o w y  ' z o s ta je  p o c h ł o ­
n ię ty  znów przez państwo.

Kto w ię c  je s t  w in ie n ?
O t ó ż  z p o w y ż s z e g o  d o c h o ­

dz im y  do w n io s k u ,  że w s z y s t ­
k i e m u  złu jes t  w in ie n  n ie  k to 
in n y  j a k  tylko k i e r o w n i k  w y ­
d z ia łu  s t a t y s t y c z n e g o  P. K.  O.  
U k ł a d a n i e m  e n t u z j a s t y c z n y c h  
k o l u m n  i p i s a n i e m  s t a t y s t y k ,  
z k t ó r y c h  wyniksiło,  że mis ją  
d z i e j o w ą  P. K. O.  "est polr&ja- 
nie w każdym  roku d o t y c h c z a ­
sowej  s u m y  w k ł a d e k * )  d o p r o ­
w a d z i ł  d o  tego,  że i p.  G r u b e r  
i c a l e  s p o ł e c z e ń s t w o  święc i  i 
w to uwierzy li .

I z n a l e ź l i ś m y  się w s y t u a ­
cji, że e w e n t u a l n e  z a h a m o w a ­
nie  się d a l s z e g o  w zros tu  w k ł a ­
d e k  w  P. K. O.  w uu jb l i ż sz y c h  
la t a c h  b y ł o b y  p rz e z  w s z y s t ­
k ich w  P o ls c e  u w a ż a n e  z g o d ­
n ie  za  k l* skę  ins ty tuc j i ,  życ ia  
g o s p o d a r c z e g o  i w og ól e  s a m e j  
ide i  o s z c z ę d n o ś c i  w Pol sce .

Cóż w ięc m am y z ro b ić ?
Có ż w ię c  m a m y  z r o b ić ? .  

O s ó b  iście p r o p o n u j ę  n a s t ę p u ­
j ące  wyjście:  p, G r u b e r a  na*

*)  C o  n i e r a z  p r z y b i e r a ł o  f o r m y  
z a b a w n e .  P a m i ę t a m  j a k  n a  s e m i n a r j u m  
e k o n o m i c z n e m  w  j e d n y m  z  u n i w e r s y ­
t e t ó w  p o l s k i c h  b a r d z o ś m y  s i ę  k i e d y ś  
u b a w i l i ,  m e g a l o m a n j ą  p o r ó w n a ń  r o c z ­
n e g o  s p r a w o z d a n i a  P .  K .  O .  W y n i k a ł o  
z  n i e g o  j a s n o ,  ż e  P .  K.  O .  d y n a m i k ą  
w z r o s t u  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  z a g r a ­
n i c z n e  i n s t y t u c j e  o s z c z ę d n o ś c i o w e .  S u ­
m a  w k ł a d ó w  P .  K .  O .  w z r a s t a  b o w i e m  
o 3 0 0 %  r o c z n i e  a z a g r a n i c ą  1 0 %  m a ­
k s y m a l n i e .  W s z y s t k o  b y ł o  w  t e o r j i  
p i ę k n e m ,  c o  n i e z m i e n i a ł o  j e d n a k  f a k t u ,  
ż e  j e d n a  p r o w i n c j o n a l n a  f r a n c u s k a  
„ c a i s s e  d ’e p a r g n e ft p o s i a d a ł a  w i ę c e j  
w k ł a d e k  o d  c a ł e j  P .  K .  O .

p r a w d ę  i m p o n u j ą c e g o  a d m i n i ­
s t r a to ra  (co p r z e z  ca ły  c ią g  
n in ie j s zyc h  u w a g  p o d k r e ś l a l i ś ­
m y)  przenieść do k tóregoś z pry­
watnych banków, któ ry  te m  s a ­
m e m  m i a ł b y  z a p e w n i o n y  z d w o ­
jony  o b r ó t  w n a j b l i ż s z y m  r o k u  — 
do P. K. O.  n a t o m i a s t  p r z e n i e ś ć  
n a  o p r ó ż n i o n e  m ie js c e  k t ó r e ­
goś ze z n a n y c h  z n i e d o ł ę s t w a  
d y r e k t o r ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  
p a ń s t w o w y c h .  K a n d y d a t ó w  m a ­
m y  n a d z i e j ę  nie z b ra k n ie .

S k o ń czy ć  z  re k la m ą  P .K .O .
Z  p o w y ż s z e g o  w y n i k a  j e d ­

no  ja sno:  skończyć z szum ną  
i huczną rek lam ą p rasow ą  i nie-  
p r a s o w ą  P. K.  O.  R a z  d la teg o ,  
że d a l s z e  p o c h ł a n i a n i e  p i e n i ę ­
dzy  s p o ł e c z e ń s t w a  p r z e z  P .K . O .  
jes t  już  n ie  p o t r z e b n e m  a d la  
ż yc ia  g o s p o d a r c z e g o  i d l a  s a ­
mej  ins ty tuc j i  s z k o d l i w e m ,  po-  
w tó r e  d la teg o ,  że w y z w o l o n a  
z p o d  n a c i s k u  i n s e r a t ó w  p r a s a  
z a c z n ie  o b j e k t y w n i e j  do  d z i a ­
ł a l n o ś ć  te jż e  s ię odnos ić ,  cc 
n ie w ą t p l i w i e  w y j d z i e  t y lk o  na  
k o r z y ś ć  tej ins ty tuc j i .

- ' m ó w i e n i e  j e s z c z e  je d n e j  
kwes t j i  — t. zw.  p ł y n n o ś c i  k a ­
sowej  o d k ł a d a m y  z b r a k u  m i e j ­
s c a  d o  n a s t ę p n e g o  n u m e r u .

ni.  p.

S Z K O Ł A  S Z T U K  P IĘ K N Y C H

B L A N K I  M E R C E R E
Z a t w i e r d z o n a  p r z e z  M . W . R .  i O . P .

W a r s z a w a ,  H o ż a  5 9 ,  
T e l .  9 .1 0 - 8 0  

M A L A R S T W O  - R Z E Ź B A  
F R E S K  - G R A F IK A

K O M P O Z Y C J A  

P E R S  P  E K T  Y W  A

A  N  A  T  O  M  J  A

D E K O R A C J A  W N Ę T R Z  

H I S T O R J A  S Z T U KJ 

I K O N O G R A P J A  

O R A Z  K U R S  P R Z Y G O T O W A W C Z Y

K U R S  R A N N Y  I W IE C Z O R O W Y

l o d s z e d ł  d o  s w o i c h ,  k t ó r z y  s ta l i  
i s i e d z i e l i  p o  l e w e j  r ę c e  m o n a r c h y .  
S t ą d  z e r w a ł  s ię  te raz  p a n  S a m u e l  Z o r k a -  
S o b o l  s i w y ,  p r z y g a r b io n y ,  m ig a j ą c y  
b ł ę k i t n e m i  o c z y m a ,  A  c z o ł o  m i a ł  w y ­
p u k ł e  i j a s n e ,  r o z c z o c h r a n e  w ą s y :

—  A b s o l u t u m  D o m i n i u m  —  p o d ­
n i ó s ł  r ęk ę  i h u k n ą ł  na c a ł ą  s a l ę  —  co  
tu p r a w d ę  u k r y w a ć ,  A b s o l u t u m  d o m i ­
n iu m  —  k r z y c z a ł  —  a b s o lu t u m  d o m i ­
niu m .  a b s o l u t u m  d o m in iu m .  W ł a d z a  
w i e l k a  s a m o i9 t y n n a ,  d z i e d z i c z n a ,  o d  
B o g a  —  a w s z y s c y  s ł u g a m i ,  l k o z a c -  
t w o ,  p o s p ó l s t w o ,  i m y  B zlach ta .

—  N i e d o c z e k a n i e  to  n a 9 z e l  —  w y ­
r w a ł o  s i ę  m i m o w o l i  s t a r e m u  O s t a p o w i  
W y h o w s k i e m u .

—  B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  B o ż e  na  to! —  
z ł a w y  d u c h o w n y c h  p o w s t a ł  h i s k u p  
T u k a l s k i j ,  c z a r n e m i  o c z y m a  b ł y s n ą w s z y  
i p o c i ą g n ą ł  z a  s o b ą  m e t r o p o l i t ę  k i j o w -  
s k o - h a l i c k i e g o .  S y l w e s t e r  K o b i o w  w s t a ł  
ja k b y  o c k n i o n y ,

—  B o ż e  B roń  —  U k r a in y  s p u s t o ­
s z e n ie , , ,  —  m ó w i ł  c o ś ,  a le  s ł ó w  d a l ­
s z y c h  n ie  b y ł o  s ł y c h a ć  w  t y m  roz-  
g w a r z e .

Z a  s w y m  T u k a l s k i m  k r z y c z e l i  B i a ł o ­
rus in i  —  Jurij J a r m o ł o w i c z ,  M y c h a j ł o  
S t e t k i e w i c z ,  —  s y n  w o j e w o d y  m i ń s k i e ­
g o ,  Suryn ,

—  M o n a r c h j ę  d z i e d z i c z n ą l  —  h u k a ł  
p a n  I w a n  K r e c h o w i e c k i j  z  K r e c h o w i e c  
a za  n im i  s z l a c h c i c e  c z e r w o n o r u s c y :  
Struś.  S a r n o w s k i j ,  D a n i ł o w i c z .

Z w o l e n n i c y  w o l n e j  e l e k c j i  o d p o ­
w i e d z i e l i  g n i e w n y m i  o k r z y k a m i .

—  D u x  e x e r c i t u s ,  d u x  C i o v i a e  c u m  
" u p re m a  p o t e s t a t e  —  r z u c i ł  o s tr o  p a n  
S u l im a ,  z n a c z n y  z e  s ta r s z y z n y  z a p o r o ­
sk ie j ,  s k o s a  na s z l a c h t ę  p a t rz ą c ,

—  E t  t i tu lo  m o n a r c h a  R u s i ,  —  d o d a ł  
P&n A d a m  M a z e p a ,  a t a m a n  b i a ł o c z e r -  
k a s k i e g o  k u re n ia .

M o n a r c h a  R us i ,!  —  p o w s t a ł  z  t e m i  
s ł o w a m i  o j c i e c  P e tr o n j i  Ł a s k o ,  p o d e r ­
w a ł  s ię  Z ł o t a r e ń k o ,  p u ł k o w n i k  P a w e ł  
J a n o w i c z  C h m ie ln ic k i ) ,  b r a t a n ie c  B o h ­
d a n a ,  P r o k i p  S z u m e y k o ,  p u ł k o w n i k

N iż y ń s k i ,  za n im i  w s t a l i  W a s iu t y ń s k i j ,  
P o p o w s k i ,  R a d z i j o w s k i .

N a  s t r o n n i k ó w  w o l n e j  e l e k c j i  s p a d ł o  
t o  w s z y s t k o  n i e o c z e k i w a n i e .  N a  z n a k  
m a r s z a ł k a  . Z d a n o w i c z a  z a m i l k l i .  M i l ­
c z e l i  i k r z y k a c z e ,  p r z y w ó d c y  c z e r n i .

W t e n c z a s  p r z e d  s a i n y m  t r o n e m  h e t ­
m a ń s k i m  s t a n ą ł  s t a r y  Z o r k a ,  i z a k r z y k ­
n ą ł  p r z e j m u j ą c y m  g ł o s e m :

—  Ł o d z i e  Ś w i a t c s ł a w o w e  m o r z e  
z a p e ł n i a j ą ,  k o r o h w a m i  k o z a c k i e m i  s t e p  
z a ś c i e l i m y ,  s z a b l a m i  g r a n i c e  z a k r e ś l i m y  
d l a  C i e b i e :  S k a n d e n b e r g u  n a sz !  —

1 z w a l i w s z y  s i ę  n a  k o l a n a ,  r ę c e  d o  
m i l c z ą c e g o  h e t m a n a  w y c i ą g n ą w s z y ,  
d r ż ą c y m  z e  w z r u s z e n i a  g ł o s e m  d o k o ń ­
czy ł :

—  B ą d ź  n a m  d z i e d z i c z n y m  m o n a r ­
c h ą !

P o  t y c h  s ł o w a c h  ł z a  s p ł y n ę ł a  ze 
s t a r y c h  j e g o  o c z u ,

B o h d a n  C h m i e l n i c k i  p o d n i ó s ł  s i ę  
w  k r z e ś l e  p o w o l i ,  w z r o k i e m ,  z d a w a ł o  
s i ę ,  w s z y s t k i c h  r a z e m  n a r a z  o b e j m u j ą c .  
D e l j a  g r o n o s t a j o w a  s p a d ł a  z  j e g o  p l e ­
c ó w ,  w y s o k o  w z n i ó s ł  n a d  g ł o w ą  b u ł a ­
w ę ,  i d r o g i e  k a m i e n i e  z a l ś n i ł y  n a  n i e j ,  
b l a s k a m i  b u c h n ę ł y  n a  c a ł ą  s a l ę .  P u ł ­
k o w n i c y  o d  t r o n u  o d s t ą p i l i  n a  k r o k ,  
j a k b y  o d  p ł o m i e n i a .

S e r c e  p a n a  H r y h o r j a  ś c i s n ę ł o  s ię,  
a  k ę d y  s p o j r z a ł  w i d z i a ł  p o b l a d ł e ,  p r z e ­
r a ż o n e ,  a l b o  o d d a n e  w ł a d c y  t w a r z e .

„ . . . O z n a j m i a m y  w a m .  m i ł o ś c i w i  p a ­
n o w i e ,  —  n i e  d l a  ż a d n y c h  s w o i c h  
w ł a s n y c h  p r y w a t  i a m b i c y j ,  a  d l a  k o ­
r z y ś c i  c a ł e g o  n a r o d u  w z i ę l i ś m y  w ł a d z ę ,  
w i a r ę ,  d z i e l n o ś ć  i p o b o ż n o ś ć  p r z o d k ó w  
n a s z y c h  k o z a c k i c h  m a j ą c  n a  m y ś l i .  
C h o ć  p o  a n t e c e s o r a c h  n a s z y c h ,  h e t ­
m a n a c h ,  k s i ą ż ę t a c h  i  k r ó l a c h  r u s k i c h  
m a ł o  c o  n a m  z o s t a ł o ,  —  j e d n a k  m i e c ż  
m a m y ,  i t y m  m i e c z e m  n a s z y c h  o s t r y m  
u t w i e r d z i m y  się*’,

I n a r a z  s z y b k i m  r u c h e m  d o b y w s z y  
z  p o c h e w  p a ł a s z a ,  w b i ł  go  ' p r z e d  s o ­
b ą  w  c e d r o w e  d e s k i  t r o n u .  P o t e m  
w s p a r ł  s i ę  n a  b ł y s z c z ą c e m ,  s z e r o k i e m

ż e l e z i e .  s p o j r z a ł  n a  w s z y s t k i c h  w z r o k i e m  
s t r a s z n y m ,  w s z y i t k o w i d z ą c y m  i o g n i o ­
w y m ,

P r z e m ó w i ł  o s t r o ,  w y r a ź n o ,  n i e g ł o ś n o ,  
M ó w i ł  n i e  c i e r p l i w y  j a k  z a w s z e ,  w c i ą ż  
s o b i e  p r z e c i w n i k a  s z u k a j ą c ,  i w e j ą ż  
g o t ó w  g o  w  p i e r w s z e m  z d e r z e n i u  r o z ­
g r o m i ć .  C z a s e m  k o ń c z y ł  z d a n i a  z r ę c z ­
ni e ,  l e k k o ,  c z a s e m  j a k b y  k r z y k i e m  o r ł a .  
T o  z n ó w  ż a r t e m ,  t o  z n ó w  j a k b y  m r u ­
c z e n i e m  p r z y c z a j o n e m ,  c i c h e m ,  p o d e j -  
r z l i w e m .  P o t e m  g n i e w  u n i e g o  w y b u c h a ł ,  
w y k w i t a ł  o d r a z u ,  -— b y ł  o n  p i j a n y ,  
j a k  l e w  p r z e d  z a p u s z c z e n i e m  p a z u r ó w  
w  c i a ł o  o f i a ry ,  T e ż  i c a ł a  j e g o  m o w a  
b y ł a  j a k  n i e s p o k o j n e  c h o d z e n i e  l w a  
z a m k n i ę t e g o  w  k l a t c e .

M ó w i ł  z r a z u  ł a g o d n i e :
—  W y ż e ś c i e  n a m ,  p a n o w i e ,  p r z y ­

s i ę g a l i  w i e r n i e  s ł u ż y ć  i n a s  i w o j s k o  
z a p o r o s k i e  n i g d y  n i e  z d r a d z i ć .  K a ż d e g o  
d n i a  t o  w o j s k o  n a s z e  p r z y o z d a b i a m y :  
i o w a s ,  d z i e c i ,  p a m i ę t a m y ,  W  b r a t e r ­
s k i e j  m i ł o ś c i  z  w a m i  ż y j ą c  m y  s z c z ę ś -  
ś c i e m  w a s z e m  c i e s z y m y  s i ę  j a k  w ł a s -  
n e m .  G d y  w y d a r z y  w a m  s i ę  c o ś  
p r z e c i w n e g o  —  b o l e j e m y  n a d  t e m ,  i w y  
d z i e c i ,  o  t e m  w i e c i e .  R o z r ó ż n i a ć  w a s  
w  s e r c u  m o j e m  n i e  b ę d ę ,  c z y  t o  Byno-  
w i e  g r e c k i e j  c z y  r z y m s k i e j  w i a r y  j e d ­
n a k o  m n i e  mi l i .  R z e c z ą  n i e p o d o b n ą  
i c i ę ż k ą  j e s t  k o g o ś  w b r e w  j e g o  w o l i  
d o  w i a r y  i n n e j  p r z y m u s z a ć ,  i w  w o l -  
n e m  k o z a c k i e m  p a ń s t w i e  n i e w o l i ć .  
A  i t y  m e t r o p o l i t o ,  —  z w r ó c i ł  s i ę  d o  
m e t r o p o l i t y  K o s s o w a ,  —  j e ś l i  n i e  b ę ­
d z i e s z  t w a r d o  s t a ć ,  i r a d ę  n a s z ą  z m i e ­
n i a ć ,  i n a  c o ś  i n n e g o  p o z w a l a ć  n a d  
w o l ę  n a s z ą  —  z n a j d z i e s z  s i ę  n i e c h y b n i e  
w  D n i e p r z e !

—  N a d  s p u s t o s z e n i e m  U k r a i n y  o j ­
c o w s k i m  s e r c e m  b o l e j ę .  P i l n e  m a m y  
z a d a n i e  p o w ś c i ą g n ą ć  i u c i s z y ć  l u d z i  
r o d u  p o s p o l i t e g o .  Ci  s a m o w o l n i . . ,

B o h d a n  C h m i e l n i c k i  z a t r z y m a ł  s ię 
w  s w e j  m o w i e  i s p o j r z a ł  w p r o s t ,  w  s t r o ­
n ę  p a r t j i  G ł a d k i e g o  i N e c z a j a :

. „ N i e c h  s i ę  s t r z e ż ą .  K o m u  g ł o w a  
z b ę d n a ,  —  n i e c h  s o b i e  s p o k ó j  z a k ł ó c a .  
O s t r a  s z a b l a  p a n a  B o h d a n a  d o s i ę g n i e

i c h  n i e o m y l n i e .  W o l n o  w a m  ł a d  m ą c i ć .  
W o l n o  i t o b i e ,  b a t k u  c z e r n i  —  b ł y s n ą ł  
o c z y m a  k u  N e c z a j o w i .

T e n  z e r w a ł  s ię,  r o z t r ą c i ł  M u r a s z k ó w .
—  M i e c z ,  t o  t w ó j .  m i ł o ś c i w y  p a n i e ,  

—  a l e  s z y j a  m o j a .  —  K r z y k n ą ł  ż a ł o ś ­
n i e .  A l e  B o h d a n  C h m i e l n i c k i  j u ż  o k i e m  
ś c i g a ł  i n n y c h ,

—  C i  k t ó r z y  k u  p r z e z a c n e j  p o l s k i e j  
k o r o n i e  c z u j ą  m a ł y  a f e k t ,  n a d a r e m n o  
t o  c z y n i ą ,  b a ,  m o g ą  i n n e g o  j e s z c z e  d n i a ,  
p r z e k o n a ć  s i ę  o t e m ,  a  b o l e ś n i e .  M y  
w i e m y  ż e  N a r ó d  K o z a c k i  m o ż e  b y ć  
p o k o n a n y  z d r a d ą  i i n t r y g ą  t y l k o ,  b o  
g w a ł t e m  t a k i e g o  n a r o d u  s i ę  n i e  w e ź ­
mi e !

—  W i e l c e  z u b o ż a ł a  t a  P o l s k a !  T y ­
d z i e ń  t e m u  j e ź d z i ł  t u  d o  m n i e  p a n a  
K a l i n o w s k i e g o  p o s e ł ,  t e n  c o  t o  tu  
z  g o ł e m i  r ę k o m a  p r z y j e c h a ł .  A  t a k  
ż a d e n  j e s z c z e  d o  n a s  n i e  p r z y b y w a ł ,  
j a k  t e g o  K a l i n o w s k i e g o ,  c h u d e g o  p a ­
c h o ł k a  i P o l s k i  b i e d n e j ,  p o s e ł .  W i d z ę ,  
t e r a z  n a m  p r z y j d z i e  w s p o m ó c  t ą  P o l s k ę . . .

—  H e j ,  p a n o w i e  m i ł o ś c i w i ,  k t ó r z y  
m a j e s t a t o w i  k o z a c k i e m u  s ł u ż y c i e :  —  
u w a ż a j c i e .  Ż a ł u j ą  n a s  i n a m a w i a j ą  L a ­
c h y ,  a  m y  i m  o d p o w i e d ź  d a m y  t a k ą :  
d z i ę k u j e m y  T o b i e ,  k r ó l u ,  ż e ś  s i ę  n a m  
R u s i  k o z a c k i e j ,  w  n a s z e m  s i e r o c t w i e  
u ż a l i ł ,  ż e  n a m i  t r a p i s z  s i ę  i s u m u j e s z ,  
c h o ć  m y  t e g o  n i e  p o t r z e b u j e m y .  K r ó l  
p o l s k i  n a s  w  o p i e k ę  i d o  n a u k i  w z i ą ć  
c h c e ,  —  a n i e c h  s p r ó b u j e ,  W i e l c e  s ię  
t e m u  d z i w i ę ,  ż e  z n ó w  c h c e  o j c z y z n ę  
t ą  n a s z ą ,  s ł a w n ą  U k r a i n ę ,  p o s i ą ś ć ,  L e ­
p i e j  n i e c h  w  d o m u  s i e d z i .  O g n i s t ą  
s t r z e l b ę  i o s t r e  m i e c z e  s a m i  p r z y n i e s i e ­
m y ,  a  on i  n i e c h  p r z y g o t o w u j ą  z a  to 
s w ó j  p o d a r u n e k ,  o d p ł a t ę  z e  s w y c h  c i a ł  
i k r w i  c z e r w o n e j ,

—  J e s t  j e s z c z e  j e d n a  c h m u r a  k t ó r a  
s i ę  z b i e r a .  A l e  o n a  c h o ć  n a d c h o d z i  n a  
n a s  c i e m n a  i z b i t a ,  c ó ż  n a m  p o  ni e j ,  
k i e d y  d e s z c z u  z  s o b ą  n i e  n i e s i e ?  Z  p u -  
s t e m i  s ł o w a m i  p r z y j e c h a ł o  d o  n a s  p o ­
s e l s t w o  m o s k i e w s k i e ,  a m y  n a  t e  i ch  
s ł o w a  m a m y  w i c h e r  d o ś ć  s i l n y ,  b y  je  
w  s t o s o w n y m  c z a s i e  p o r o z p r a s z a ć !

—  C z j  c h c ą  o n i  p r z y s i ę g i  n a  p r z y ­
m i e r z e ?  J a k ż e  m y  m a m y  w i l c z e m u  o g o ­

n o w i  m o s k i e w s k i e m u  p r z y s i ę g a ć ,  m a j ą c  
w  n a s z e m  p a ń s t w i e  g ł o w ę  l wi ą? .  J a k  
w  w i l c z e  r ę c e  l w a  d a ć ?  N i e c h  M o s k w a  
p i l n u j e  s i ę  i n i e  d r w i  z  n a s ,  —  m y  
p o t r a f i m y  z n i s z c z y ć  j ą  l e p i e j  n i ż  t o  
z r o b i l i ś m y  z  L i t w ą .

K n i a ź  R u s i  s t a ł  t e r a z  p r z e d  s e j m e m  
z n o w u  s p o k o j n y ,  p r o s t y ,  ł a s k a w y .

—  O z n a j m u j ę  w a m  P a n o w i e  —  s p o ­
w i a d a ć ,  n i e  s p o w i a d a j c i e  s i ę  n i k o m u ,  
k u  s ą s i a d o m  n i e  z e r k a j c i e ,  p r z y c h o d ź ­
c i e  d o  n i c h  n i e  z  k o ł a c z e m ,  a o s t r y m  
s w y m  m i e c z e m .  A b y  n i e  ś c i ą g n ą ć  n a  
s i e b i e  n i e s ł a w ę ,  a  d o  t e g o  j e s z c z e ,  n i e  
da j  B o ż e ,  w i e l k i e j  b i e d y  i r o z s y p k i  
p a ń s t w a  k o z a c k i e g o !

—  L e p i e j  d b a j m y  o p a k t y  i p r z y ­
m i e r z a  d l a  j e g o  w z m o c n i e n i a .

—  B i a ł a  R u ś  z  n a m i  s i ę  z ł ą c z y  
i h o s p o d a r  w o ł o s k i ,  k t ó r e g o  s y n o w c ó w  
u s i e b i e  w  C z e h r y n i u  g o ś c i m y .

—  P a x  C yhrynensis  u s t a n o w i m y .  N i e  b ę ­
d z i e  w o j n y .  M i ę d z y  M o s k w ą  a  K o r o n ą  
P o l s k ą ,  m y  u t w i e r d z i m y  s i ę ,  u m o c n i m y .

—  I c ó ż  c h w a l i c i e  s i ę  ż e ś c i e  s z l a c h ­
t ą?  —  b o j a r a m i ,  g r a f a m i  b ę d z i e c i e ,  b i -  
d o ł a c h y !  J a k  z a  r u s k i e g o  k r ó l e s t w a .  
B y ś c i e  t y l k o  n a m  i W o j s k u  Z a p o r o ­
s k i e m u  w i e r n i  b y l i .

—  W  s i ł ę  s i ę  w z m o g ł a  U k r a i n a  
k o z a k o r u s k a  —  p a n o w i e  b ę d ą  m o ż n i ,  
c z e l a d ź  r o z m a i t a ,  w o j s k o  z b r o j n e  i l u p  
p r a c o w i t y .  M y  z w d z i ę c z n e m  i w e s o ł e m  
o b l i c z e m  d o  B o g a  z w r ó c i w s z y  s ię  
w s z y s t k i m  w a m ,  p a n o w i e ,  o z n a j m i a m y :  
Z i e m i  n a s z e j  j e s t e ś m y  W ł o d a r z e m
i N a c z e l n i k i e m  i w  d n i u  n i n i e j s z e m  
j e d y n o w ł a d z t w o  N a s z e  i S u k c e s o r ó w  
n a s z y c h  o b w i e ś c i ć  n a d s z e d ł  czas !

T u  m o w ę  u r w a ł  i h u c z n y m  g ł o s e m  
rzuc i ł :

—  U d e r z y ć  w  s u r m y !
R o z b i e g l i  s i ę  p a c h o ł c y  w  n i e m i e c ­

k i c h  k a f t a n a c h ,  P o c z ę ł y  d z w o n i ć  d z w o ­
n y  w  p a ł a c o w e j  c e r k w i .

A ż  r a p t e m  o s t r o ,  o g ł u s z a j ą c o ,  z a ­
g r a ł y  w  ś w i t a n i u  s u r m y ,  j a k  s u r m y  
a r c h a n i o ł a  M i c h a ł a ,  j a k  s u r m y  z  n i e b i o s .
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P I O T R  D U N I N - B O R K O W S K I

D E M O K R A C J A
Z  p a ń s t w  p o w r a c a j ą c y c h  d o  n i e p o d l e g ł o ś c i  

w z g l ę d n i e  p o w s t a ł y c h  po  wojnie ,  P o l s k a  ty lk o  p o s i a ­
d a ł a  t r a d y c j e  r z ą d ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  w przesz łośc i .  
D e m o k r a c j a  p r z e d r o z b i o r o w e j  Pol sk i  b y ł a  w p r a w ­
dz ie  d e m o k r a c j ą  ty lko  j e d n e j  k l a s y  l u d n o ś c i  n i e ­
mn ie j  b y ł a  o n a  r o z w i m ę t ą  i k o n s e k w e n t n ą .  Jeżel i  
p o d d a m y  ana l iz ie ,  t a k  sz kodl i we ,  n a w e t  d l a  p a ń ­
s t w a  „ l i b e r u m  V e t o “ to i ono  b y ł y  w y n i k i e m  ty lko  
my ś l i  z e p o k  t, zw.  d e m o k r a c j i  b e z p o ś r e d n i c h  s.ę 
w y w o d z ą c e j ,  że r e p r e z e n t a n t  l u d u  jes t  z w i ą z a n y  
in s t r u k c j a m i  s w y c h  w y b o r c ó w  i w e d ł u g  n ic h  p o s t ę ­
p o w a ć  p ow in ie n .

K o n s t y t u c j a  3 M a j a  zn io s ł a  n ie k tó re  n a j b a r d z i e j  
s z k o d l i w e  p r z e p i s y  i z w y c z a j e  p o w s t a ł e  z d u c h a  
polsk ie j  d e m o k r a c j i  sz la c h e c k ie j .  2  p u n k t u  widze-  
teorj i  d e m o k r a c j i ,  n ie  m oże  n a s  dz iw ić ,  że  p r z e c i w ­
nicy  k o n s ty tu c j i  3 Ma ja ,  u w a ż a l i  j ą  z a  o g ra n i c z e n ie  
w o ln o śc i  d e m o k r a t y c z n y c h .  N i e z a w o d n i e  j e d n a k  
d e m o k r a c j a  s z l a c h e c k a  z n a l a z ł a  się b y ł a  n a  ś l e p y m  
torze i w  całej  p e łn i  swej  i k o n s e k w e n c j i  d a le i  
u t r z y m a n ą  b y ć  r.ie mog ła .

U s t a n o w i e n i e  t ron u  d z i e d z i c z n e g o  w  Po ls c e  
p r z e z  k o n s t y t u c j ę  3 Ma ja .  by ło  s p o w o d o w a n e  c h ę ­
c ią  u s t a n o w i e n i ?  s ta łe g o  c z y n n i k a  n a r z ę d n e g o  w  p a ń ­
s twie.  P o l sk i  k ró l  e l e k c y j n y  by ł  w ł a ś c i w i e  d o ż y ­
w o tn im  p r e z y d e n t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  w y b r a n y m  
p r z e z  j e d n ą  z f rakcyj  p o l i t y c z n y c h  i p r z y p o m i n a ł  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o -  
nyah ,  ty l ko  z w ł a d z ą  m n i e j s z ą  zn aczn ie .

N i e z a p r z e c z a l n i e  u s t a n o w i e n i e  c z y n n i k a  n a d ­
r z ę d n e g o  w osobie  k ró la  dz ie d z i c zn e g o ,  k tó ry  m ó g ł b y  
b y ł  s t a ć  p o n a d  w a lk ą  p a r t y j n ą  b ę d ą c  n i e z a l e ż n y m  
od  w y n i k ó w  tej walki ,  a lb o w i e m  w ł a d z a  j ego  nie 
m ia ła  w y c h o d z i ć  z w y b o r ó w ,  j e s t  m y ś l ą  p o w s t a ł ą  
z a n t y d e m o k r a t y c z n y c h  pojęć .  N a w r ó t  od  d e m o k r a c j i  
w k o n s ty tu c j i  3 M a j a  b y ł  r-  w n o w a ż o n y  j e d n a k  
p r z e z  r o z s z e r z en ie  p r a w  i n n y c h  k las  ucdności ,  a  więc  
m i e s z c z a n  i p r z e z  t e n d e n c j ę  d o  s t o p n io w e g o  
u s z l a c h c a r d a  l u d u  wie jsk ie go .

W  tych  p o s t a n o w i e n i a c h  k o n s ty tu c j i  3 M a ja  
w i d a ć  w y r a ź n y  w p ł y w  idej  rewoluc j i  f rancuskie j ,  
w p r o w a d z a j ą c e j  r ó w n o u p r a w n i e n i e  ca łej  ludnośc i ,  
n i e z n a n e  z a  i w n o  d a w n y m  m o n a r c h j o m ,  i a k  i w s z e l ­
k im p o p r z e d n i m  d e m o k r a c j o m  p o c z ą w s z y  o d  s t a ­
r o ż y t n y c h .  Z r ’es ien  e w s z e l k i c h  przy w i le jó w ,  u z n a ­
n ie  p r a w  cz ło w iek a ,  n i e z a le żn ie  s k ą d  p o c h o d z i  t en  
cz ło wiek ,  j a k i c h  b y  b y ł  z a s a d ,  z a w d z i ę c z a m y  id'  jom 
rew ol uc j i  f r an cu sk ie j .  R o z w i ą z a n i e  j a k i e  d a w a ł a  
k o n s t y t u c j a  3 Ma ja ,  s t a r a j ą c a  się s to p n io w o  w s z y s t ­
k ic h  u c z y n i ć  „ u p r z y w i l e j o w a n e m i ” m e r y t o r y c z n i e  
n ie  r óż n i ła  s ię  od  z a s a d  rewolu c j i  f r a n c u s k ie j .  Z a s a d y  
te  zos t a ły  ty lko  p o d a n e  n a r o d o w i  s z l a c h e c k i e m u  
w b a r d z i e j  d l a  n ie go  s t r a w n e j  pos tac i .

W  ten  s p o s ó b  j e d n a k ,  boda j  p o z o r n ie  m e  z ry ­
w a ł a  p r z e c i e ż  P o l s k a  z z a s a d ą  w s z e l k i c h  d e m o k r a c j i  
i s tn ie ją c y c h  p r z e d  r e w o l u c j ą  f r a n c u s k ą ,  a k tó re  
z re guł y  u w a ż a ł y  d e m o k r a c j e  za  przywi le je .  I t a k  
s t a r o ż y t n e  d e m o k r a c j e ,  b y ł y  d e m o k r a c j a m i  tylko 
d l a  t ub y lcze j  l udnoś c i  d a n e g o  mias t a ,  a n ie  u z n a ­
w a ł y  ż a d n e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  p r z y b y s z y ,  n i e ­
w o l n i k ó w  i t. p.  W  R z y m i e  b y ł o  p o d o b n i e ,  a  e p o k a  
w ł a d z y  a ry s t o k ra c j i  r z y m s k ie j  b y ł a  e p o k ą  r z ą d ó w  
d e m o k r a c j i  w o b r ę b i e  n i e l i c z n y c h  p o t o m k ó w  w ł a ś ­
c i w y c h  ob y w a te l i  m ia s t a .  P o d o b n e  p o ję c ia  i s tn ia ły  
w  ś r e d n i o w i e c z n y c h  d e m o k r a c j a c h  m ie j s k i c h  we  
W ł o s z e c h ,  a n a w e t  i w d e m o k r a c j i  o ty p i e  w i e j s k i m  
w  o s w o b o d z o n y c h  od  H a b s b u r g ó w  p a ń s t e w k a c h  
Szwi-iicarji. g d z i e  o d n o s z e n i e  s ię d e m o k r a c j i  r z ą d z ą ­
cej d o  lu d n o ś c i  k r a j ó w  p o d b i t y c h ,  n :e b y ł o  i n n e  j a k  
m o n a r c h ó w ,  a  w ię c  w c a l e  n ie  wo lnośc iowe,  Wszędzie 
demokracja była przywilejem, zwykle przywilejem odwiecz­
nym, taki ,  n i e k i e d y  ja k  w  m i a s t a c h  czy k r a j a c h  c e s a r ­
s t w a  r zyms kiego ,  a  pó źni e j  r z y m s k i e g o  c e s a r s t w a  
n a r o d u  n i e m ie c k ie g o  p r z y w i l e j e m  p o w s t a ł y m  z n a d a ­
n i a  p a n u j ą c e g o .

D o p i e r o  z k o ń c e m  18-go i p o c z ą t k i e m  19 w ie k u  
p o d  w p ł y w e m  rewoluc j i  f - ancus ki e j  w s z y s t k i e  d a w n e  
lub  ś w ie żo  p o w s t a j ą c e  d e m o k r a c j e  pr zy ję ły ,  n i e k i e d y  
z w o l n a  z r e s z tą  i z u p o r e m ,  , a k  np .  S z w a jc a r j a ,  z a s a d ę  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  ca łej  ud nośc i ,  j a k o  i d e n t y c z n ą  
p o n i e k ą d  z i d e j ą  sa m e j  d e m o k r a c j i .

M o ż n a  w y s u n ą  tw ie rd z e n ie ,  ze ta  z a s a d a  n o w a  
d e m o k r a c j i  b y ł a  o s t a t e c z n y m  c io s e m  z a d a n y m  p o j ę ­
c iom n ie w o ln ic tw a .  W  g r u n c ie  rz e c z y  b o w i e m ,  c h o ć  
w wie lu  k r a ja c h  n i e w o ln ic tw o  b ył o  już d a w n o  
z a p o m i a n e ,  w  i n n y c h  i to ta k  d e m o k r a t y c z n y c h  jak  
w  p a ń s t w a c h  o i n n y m  us t ro ju  i s tn ia ło  ono  s w o b o ­
d n i e  dalej ,  j a k  n p .  n i e w o ln ic tw o  m u r z y n ó w  w S t a ­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  do  w o j n y  sec esy jn e j  w r. 1852 
lub  n i e w o ln i c tw o  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w wie lu  k ra ja ch ,  
a p o w s z e c h n e  w ś r e d n i o w i e c z u  i p o c z ą t k u  r e n e ­
sansu .  Bez  :de i  -ó w n o u p r a w n : e n i a  ludz i ,  n ie w o l n i c ­
two  z a w s z e  o d r a d z a ć  by się mogło.

Po ję c ie  ró w n o śc i  ludz i  m i ę d z y  s o b ą  je s t  w  g r u n ­
cie rzeczy  z u p e ł n i e  m y ln e .  K a ż d y  j e d n a k  sy s t em ,  
p o w s t a ł y  n a  t le p r z e ś w i a d c z e n i a  o n ie ró wnoś c i  
ludzi ,  w  re zu l ta c ie  p r o w a d z i  do  je szcze  w i ę k s z y c h  
p o m y ł e k  i w c a l e  n ie  w ie d z i e  do  u p r z y w i l e j o w a n i a  
n a j l e p s z y c h .  S t ą d  n i e  z d a j e  mi się b y  z a s a d a  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  lu dz i  p o s t a w i o n a  p r z e z  r ew ol uc j ę  f r a n ­

c u s k ą  m ia ł a  w  p r z y s z ło ś c i  b u d z i ć  p o w a ż n e  za s t r ze ­
ż e n ia  a  w y s u n i ę c i e  jej w y w o ł a ł o  w p e w n y m  z a k re s ie  
s ta ły  p o s t ę p  lu dzkoś c i .

C h c i a ł b y m  j e d n a k  zwró c ić  u w a g ę  n a  i n n e  
s t r o n y  ideologji  rewolucj :  f r ancuskie j ,  m o i m  z d a n i e m  
n i e k i e d y  z n a c z n i e  mnie j  k o r z y s t n e  w s k u t k a c h  a n i ­
żeli  p r o k l a m o w a n i e  rów noś c i  oby w a te l i .  T e  u j e m n e  
s t ro n y  d a ł y  s ię  p o z n a ć  z w ł a s z c z a  w k r a j a c h  p o z a  
F r a n c j ą ,  k tó re  p rz y j ę ł y  k o n s t y t u c j ę  o ty p ie  f r a n c u ­
sk im.  G d y  F r a n c j a  w c h o d z i ł a  w o k re s  rewoluc j i  
m i a ł a  s i lne  je szce  w s p o m n i e n i a  o d r ę b n o ś c i  p r o w i n ­
c jona lne j ,  p r z e ł a m a n e j  w ła ś c iw ie  d o p i e r o  p r z e z  
L u d w i k a  X I V .  N ie  b y ł y  to t r a d y c j e  b y n a j m n i e j  
d e m o k r a t y c z n e ,  p - ze c iw n ie ,  r z ą d y  k ró l ów  f r a n c u s k i c h  
b y ł y  s w o b o d n i e j s z e  d la  lu dno śc i ,  an iże l i  w ł a d z a  
p r o w i n c j o n a l n y c h  p o t e n t ó w .  T o  też  p o d  ty m w z g l ę ­
d e m  r e w o lu c ja  f r a n c u s k a  c z u ł a  się n a s t ę p c z y n i ą  
k ró l ów  f r a n c u s k i c h  w ich d ą ż e n i u  do  cen t r a l iz ac j i  
p a ń s t w a  i l i k w i d o w a n i a  p ro w i n c j o n a i .z m u ,  czego  
n i e j e d e n  d a ł a  d o w ó d ,  z n o s z ą c  np .  d a w n y  p o d z i a ł  
a d m i n i s t r a c y j n y  P a ń s t w a ,  k tó ry  n ie  prz ek re ś le  le s z ­
cze  c a łk o w ic ie  d a w n e g o  s y s te m u .  W i d z i m y  że w ten  
s po só b  r o z p o c z y n a j ą c  sw e  di. leło w ł a s n e  i k o n t y ­
n u u j ą c  dz ie ło  kró l ów ,  w y c h o d ź . ł a  r e w o lu c ja  ze s k r a j ­
n y c h  z a s a d  c e n t r a l i s t y c z n y c h ,  n a j b a r d z i e  p r z e c i w ­
n y c h  z a s a d o m  dz ięk i  k t ó r y m  p o w s t a ł y  w sz ys tk ie  
d a w n e  d e m o k r a c j e ,  od  s t a r o ż y t n y c h  p o c z ą w s z y ,  n a  
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  s k o ń c z y w s z y .  W s z ę d z i e  ta m  
d e m o k r a c j a  p o w s t a ł a  od  doł u ,  od  n a i . n n i e j s z y c h  
k o m ó r e k  t e r y t o r j a l n y c h ,  b y  pó źni e j  ro z w  ”ać się n a  
w i ę k s z y c h  o b s z a r a c h  n a  z a s a d a c h  f e d e ra cy jn y c h ,  
mnie j  lub  w ;ce j  l u ź n y c h .  G d z i e  to n ie  m ja ło  mie jsca  
( jak  np.  w  R z y m i e  r e p u b l i k a ń s k i m )  p o d b o j e  dollOJiy- 
wane przez miasto jakieś o ustroiu demokratycznym 
zwolna powodowały, że demokracja zamieniała się w ary­
stokrację lub w absolutne dominimum, przynajmniej 
w stosunku do nowozagarniętych terytorjów.

W o ln o śc i  A n g l j i  p r z e c h o d z i ł y  n o r m a l n ą  dr o g ę  
w s z y s t k i c h  d a w n y c h  d e m o k r a c y j ,  j e d n a k  w chwi l i  w y ­
b u c h u  rew olu c j i  f rancuskie j ,  p o z a  s z e r o k ą  a u to n o n . ją  
m i a s t  i gmin ,  i s tn i a ł  j u ż  w A n g l j i  c e n t r a l n y  p a r l a m e n t  
o d d a w n a ,  z m i e r z a j ą c y  s z y b k i e m i  dość  k r o k a m i  do 
w s z e c h w ł a d z t w a  n iema l ,  p o z o s t a w i a j ą c  z r e s z tą  w o l ­
nośc i  a u t o n o m i c z n e  mieszczanom. P ę d  k u  w s z e c h -  
w ł a d z t w u  p a r l a m e n t u  a n g ie l s k ie g o  w o ł y n ą ł  ró w n ie ż  
s i lnie  n a  ś w ie żo  t w o r z ą c y  s ię  p a r l a m e n t a r y z m  f r a n ­
cuski ,  p o d o b n i e  j a k  ide e  rewoluc j i  f r an cus ki e j  n a  r ó w ­
n o u p r a w n i e n i e  m ia ły  z w o l n a  w p ł y n ą ć  n a  da ls ze  
e w o lu c je  p a r l a m e n t a r y z m u  angie l sk iego .

S a m o r z ą d y  m i a s t  i g m in  an gi e l sk ic h ,  j a k o  p r o ­
d u k t  d a w n y c h  c z a s ó w  n ie  p o d n i e c a ł y  im agi nac j i  
f r ancu z .  w w c z a s a c h  rewolucj i ,  Czegoś  a n a l o g i c z ­
n e g o  i t a k  r o z w in ię te g o  w e  F ra nc j i  n ie  było.  W pę­
dzie ku wolności uwzględniono tylko ogólną centralną 
reprezentację narodu, która miała być od tej chwili 
suwerenną.

Z  k o ń c e m  XVIII  w ie k u  p r z e c i w i e ń s t w a  m i ę d z y  
d e m o k r a c j ą  z n a t u r y  swej  fe d e r a c y j n ą ,  a  p r ą d e m  
c e n t r a l i s t y c z n y m  p a r l a m e n t a r y z m u  na js i ln ie j  w y r a ­
ż a ły  s ię  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  Pół. ,  
g dz ie  w n e t  d o p r o w a d z i ł y  do  u t w o r z e n i a  s ię d w u  
p r z e c i w s t a w n y c h  sobie  part j i ,  part j i  d e m o k r a t y c z n e j  
o t e n d e n c j a c h  a u t o n o m i c z n y c h  i f e d e r a c y j n y c h  
p a r t j i  r e p u b l i k a ń s k i e j ,  r e p r e z e n t u j ą c e j  s i lniej  j e ­
dnol i to ść  p a ń s t w a ,  n i e  z a m y ś l a j ą c e j  j e d n a k  w d a ­
ny c h  w a r u n k a c h  b y n a j m n i e j  a t a k o w a ć  i s tn ie n i a  
u r z ą d z e ń  s a m o r z ą d o w y c h .  T e  wa lk i  i p r z e c i w i e ń s t w a  
n ie  z b y t  s i ln ym  j e d n a k  o d b i j a ł y  się e c h e m  w o d l e ­
głej  b ą d ź  co bąd :  Franc j i ,  k tó ra  z r e sz tą  n ie  b ez
s ł u s z n o ś c i  s ą d z i ł a  iż jej d e m o k r a c j i  w i ę k s z e  grożą  
p r z y n a j m n i e j  n a r a z i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  od  s t rony  
r e a k c y j  m o n a r c h i s t y c z n y c h ,  an iże l i  od  k o n t r o w e r s y j  
p o w s t a j ą c y c h  w ło n ie  s a m y c h  poję ć  d e m o k r a t y ­
c z n y c h .

W  p ie rw sz e j  p o ło w ie  X I X  w i e k u  p o  p o w r o c ie  
Bo ur b o i . ó w  do  Fra nc j i  i n a d a n i u  ko n s t y tu c  i K o n ­
gresówce ,  w  o b u  t y c h  k r a j a c h  siły m o n a r c h j i  z j e ­
dn e j  s t r o n y  a o g r a n i c z o n y c h  z r e s z t ą  b a r d z o  ta k  
p o d  w z g l ę d e m  k o m p e t e n c j i  j ak  i s z e r o k o ś c i  u s t a w  
w y b o r c z y c h  p a r l a m e n t ó w  z dru gie j  s t r o n y  w r e z u l ­
tac ie  b y ły  mnie j  w ię c e j  równe ,  O g r a n i c z e n i e  p r a w  
k o n s t y t u c y j n y c h  p r z e z  m o n a r c h ó w  p r o w a d z ą  do 
r e w o lu c j i  l ip cowe j  w e  Franc j i ,  l i s to p a d o w e j  w  P o l ­
sce.  R e w o l u c j a  w e  F r a n c j i  z w y c i ę ż y ł a  n ie  d o p r o ­
w a d z i ł a  j e d n a k  wc a le  a n  do  z n ie s ie n i a  w  o g ó l n o ­
ści w ł a d z y  m o n a r s z e j  w  t y m  kra ju,  a n i  d o  r o z s z e ­
r zen ia  w y d a t n e g o  p r a w  w y b o r c z y c h ,  c zy  k o m p e ­
tenc j i  p a r l a m e n t u .  Jes t  j a s n e m ,  że chodzi ło ,  jak 
r e z u l t a t y  w y k a z a ł y ,  te> rewoluc j i  ty lko  o to, b y  k o n ­
s ty tu c j a  b y ł a  p r z e z  m o n a r c h ę  s z a n o w a n ą .  T e s a m e  
m o t y w y  w y s t e p u i ą  si lnie p o d c z a s  n i e u d a ł e j  z r e s z t ą  
na sz e j  rewoluc j i  1831 r, H i s t o r y c y  polscy  s ą d z ą  n a  
ogół,  że  g d y b y  p o w s t a n i e  l i s t o p a d o w e  b y ło  p r o w a ­
d z o n e  w im ię  h a s e ł  w y ł ą c z n i  ■ n ie p o d le g ło ś c io w y c h ,  
b y ł a b y  m ia ł a  p o w o d z e n i e .  Być  moz s j e d n a k  ta kże ,  
ze g d j  by  b y ł a  w y ł ą c z n i e  p r o w a d z o n a  d l a  c.elćw 
o b r o n y  k o n s t y t u c ” , a car  rosy jsk i  n ie  p o s i a d a ł  s i l­
ne g o  o p a r c i a  w s w y c h  p o s ia d ło ś c ia c h  rosy js k ic h ,  
b y ł o b y  on o  a n a lo g ic z n ie  do  f r anc usk ie j  re wo lu c j i  
l i pcowej  z w y c ię ż y ło  i s p r o w a d z i ł o  co n a jw y ż e j  
z m i a n ę  p a n u j ą c e g o .  Z  p u n k t u  v\ i d z e n l a  z a g a d n i e n i a

d e m o k r a c j i  o k r e s  i s tn ie n i a  K o n g r e s ó w k i  d l a  P o l a ­
k ó w  jes t  o ty le  c i ek aw y ,  że p o z a  F r a n c j ą  b y ł a  
P o l s k a  j e d y n y m  je szcze  n a  k o n t y n e n c i e  E u r o p y  
k r a j e m  k o n s t y t u c y j n y m ,  z a p e ł n i a j ą c y m  b o d a j  s k r o ­
m n i e  lu k ę  j a k a  p o w s t a ł a  w życ iu  d e m o k r a t y c z n e m  
E u r o p y  m i ę d z y  1815 a 1848 r. O  ile F r a n c j a  z a ­
w d z i ę c z a ł a  tę  s w ą  ro lę  n i e d a w n e j  je sz c z e  wie lkiej  
rewoJ icji  o tyle P o l s k a  swej o d w i e c z n e j  t r adyc j i  
d e m o k r a t y c z n e j ,  k łór ą  n a w e t  K o n g r e s  W i e d e ń s k i  
w z i ą ć  m u s i a ł  w r a c h u b ę .

P o  ro k u  18^8, k tó ry  b y ł  r o k i e m  t ry u m fu  z a s a d  
wmlk ie j  rewoluc j  f r anc us ki e j ,  m o n a r c h j e  w  grunc ie  
rzeczy  m o g ł y  co n a jw y će już  ty lko  o p ó ź n i a ć  p o ­
s t ę p  w s z e c h w ł a d z y  p a r l a m e n t ó w .  Jeżel i  i s tn ia ł  j a ­
k iś  h a m u l e c  ' s to tn ie j szy ,  r l e  d o p u s z c z a j ą c y  do  
ro z w in ię c i a  się t ego  s y s t e m u  w p e ł n  to ty lko  ze 
s t ron y  s a m o r z ą d ó w .  Nie  b y ł  to h a m u l e c  w i do czny ,  
a le  h y ł  n p  w a l n y m  p o w o d e m  tego,  iż d e m o k r a c a  
a m e r y k a ń s k a  n ie  p o d d a ł a  «ię w s z e c h w ł a d z t w u  p a r ­
l a m e n t u  i na j ł a tw ie j  m o g ł a  z a w s z e  s t a n o w i ć  p o ­
d ł o ż e  d l a  w s z e l k i c h  i n n y c h  form w y r a ż a n i a  się 
woli  ludu .  Podobnie tylko istnienie samorządów bardzo 
rozwiniętych w Anglji nie dGpuściło, by parlament cen­
tralny mógł ta., zredukować wolę ludności w kraju, poza 
wyborami do parlamentu jak to uczynił we Francji.

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  w s z y s t k i c h  d e m o k r a ­
cji p a r l a m e n t a r n y c h  XD< w ie k u ,  a  r ó w n i e ż  X X  było,  
że n ' g d y  nie  w p r o w a d z a ł y  o n e  s a m o r z ą d u  zb y t  
sze ro k ie g o  w s w y c h  u p r a w n i e n i a c h ,  o ile ich nie 
z a s t a w a ł y  już  n a  s w y m  te r e n ie  dz ia ła ln ośc i .  Nie 
czyni ły  on e  tego  ze z r o z u m i a ł y c h  p o w o d ó w ,  nie 
c h c i a ł y  s ieb ie  s a m y c h  p o n i e k ą d  o g ran ic zać .  Wszę-
dzie jednak gdzie już zastawały rozwinięty samorząd 
nie s tara ły  się go usunąć, a to dlatego, że zbyt wyra- 
źnem było, że samorządy lokalne także wyszły z dachu 
demokracji, któremu parlamenty chciały służyć.

S a m o r z ą d y ,  k tó re  k r a je  po ls k i e  p r z e d  p o w s t a ­
n i e m  p a ń s t w a  I 9 l 9  r. n a  s w y c h  t e r e n a c h  c zęśc iow o 
p o s i a d a ł y ,  p o w s t a ł y  d z i ę k i  woli  n ie  z a w s z e  z u p e ł ­
n ie  s w o b o d n e j  m o n a r c h i  w p a ń s t w  z a b o r c z y c h .  O c z y ­
wiśc ie  z t r u d e m  m o g ł y  się b y ł y  c h y b a  c ie szyć  
p o w s z e c h n ą  p o p u l a r n o ś c i ą ,  cho ć  loka ln ie  m o ż n a  
b y ł o  do  n ich  p r z y w y k n ą ć .  S c im  pols k i  u c h w a F ł  
w r. 1922 s z e r o k ą  u s t a w ę  s a m o r z ą d o w ą ,  c o p r a w d a  
z m o t y w ó w  t a k ż e  i n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  do  jej w p r o ­
w a d z e n i a  j e d n a k  n ie  pr zysz ło ,  z p r z y c z y n  mnie j -  
więce j  a n a l o g i c z n y c h  d o  tych,  k tó re  w e  w s z y s t k i c h  
k r a j a c h  p o z b a w i o n y c h  s z e ro k ic h  s a m o r z ą d ó w  
a o w s z e c h w ł a d z y  p a r l a m e n t a r n e j  d o  ich w p r o w a ­
d z e ń ’a n ie  dopuśc i ły .

J a k  w i a d o m o  s y s t e m  d e m o k r a c i  p a r l a m e n t a r  
ne j  w  P o l s c e  z a ł a m a ł  s i ę  p o d o b n i e  j a k  i w  p a r u  
i n n y c h  p a ń s t w a c h  ś r o d k o w e j  i w s c h o d n i e j  E u r o p y .  
W e  w s z y s t k i c h  t y c h  k r a j a c h  w p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  
p a ń s t w  a n g l o - s a s k  ej k u l t u r y ,  ż y c i e  s a m o r z ą d o w e  
o d g r y w a ł o  d r u g o r z ę d n ą  ro lę .  W s z ę d z i e  w t y c h  k r a ­
j a c h  i s t n i a ł y  i p r z e j a w i a ł y  s i ę  s i l n i e j  c e n t r a l . s t y ­
c z n e  t e n d e n c j e .  J a k o  p r a w z ó r  t y c h  k r a j ó w  w  ich 
t y p i e  d e m o k r a c j i  mOze  s ł u ż y ć  F r a n c j a ,  k t ó r a  b a r ­
d z i e  o d  i n n y c h  p a ń s t w  n a d a j e  s i ę  d o  O D j e k t y w n y c h  
o b s e r w a c y j  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  g d y ż  w n ie j  w ł a ś n i e  
t e n  s y s t e m  u t r z y m a ł  s i ę  d o  tej  p o r y .

W  sy s t e m ie  p a r l a m e n t a r n y m  p a r t j e  p o l i ty c z n e  
z n a t u r y  r z e c z y  m u s z ą  o d g r y w a ć  d e c y d u j ą c ą  rolę, 
z r e s z t ą  p o d o b n i e  j a k  w k a ż d y m  s y s t e m i e  d e m o k r a ­
ty c z n y m .  C e n t r a l a  par t j i  z p r a k t y c z n y c h  w z g l ę d ó w  
z n a j d u j e  się z a w s z e  w  stol icy.  S t a m t a d  j e d n a k  
z a l e ż n i e  od  ty p u  d e m o k r a c j i  b a r d z o  różnol i - 
c e d z i a ł a j ą  n a  kra j .  W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
p r z y  n i e s ł y c h a n i e  r o z w in ię te m  życiu s a m o r z ą d o w e m ,  
lo k a l n e  r e p r e z e n t a c j e  p a r t y j n e  o d g r y w a :ą zna c z n ie  
wy b i t n ie j s z ą  rolę, niż np .  w e  Franc j i ,  w  które j k o ­
mi te ty  l o k a ln e  s k ł a d a j ą  s ię  w  b r a k u  d z i a ł a c z y  s a ­
m o r z ą d o w y c h  z u r z ę d n i k ó w  p a r t y j n y c h  i hy je n  
wyoorczyc.h.  Z e p e w n e  w e  F r a n c j 1 j e s t  z n a c z n i e  
ła tw ie j  par t j i  po l i tycz ne j  w y s u n ą ć  w  o k r ę g u  n a  p o ­
sła,  c z ło w ie k a  o o g ó ln e m  z n a c z e n m  w  k ra ju  i n a ­
w e t  w y b i t n y c h  zdolnośc i .  T a k i e g o  „ o b c e g o “ nie 
d a d z ą  sob ie  w S t a n u c h  Z j e d n o c z o n y c h  n a r z u c ie  
mi e js cow i  d z i a ł a c z e  o p o z y c j a c h  z d o b y t y c h  w  ż y ­
ciu s a m o r z  ą d  o w e m ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  p r z e w a ż n i e  j e ­
d n a k  z e l e m e n t u  o o g r a n i c z o n y c h  p o g l ą d a c h  
lu b  z m a ł y c h  d e m a g o g ó w .

P a r t je  j e d n a k  w e  F ra nc j i  p o z a  r o b o tn i c z e m i ,  
k tó re  z a j m u j ą  s w y c h  c z ł o n k ó w  ro z m a i t e m i  o r g a n i ­
z a c ja m i  e k o n o i n i c z n e m i  i soc ja lne mi .  są  z n a t u r y  
r z e c z y  n a d e r  m a ło  l i czne ,  g d y ż  w  i stoc ie  pr ace  
k o m i t e t ó w  lo k a l n y c h  p a r t y j n y c h  n ie  d a j ą  p o la  do 
z b y t  i n te r e s u j ą c e j  i owocne j  p r acy .  W ła ś '  w ie  nic 
nie po z o s t a j e  im d o  z ro b ie n i a  j a k  p r z y g o t o w y w a ć  
co p e w i e n  czas  w y b o r y  do  p a r l a m e n t u .  P o s i a d a j ą  
n a t o m i a s t  p a r t j e  l i c zne  rz e sz e  dośi w ie r n y c h  s y m ­
p a t y k ó w .  W y r o b i e n i e  p o l i t y c z n e  lu d n o ś c i  Franc j i  
j e s t  n a  o gó ł  o a rd z o  w y s o k i e  o c z e m  ś w i a d c z y  po- 
c z y t n o ś ć  p r a s y  czys to  po l i t yczne j  i nie b r a k  w y ­
ro b ie n ia  jes t  p r z y c z y n ą  m a łe j  l i c zby  c z ł o n k o w  par tj i .  
W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  p r zy  m n i e j s z e m  niż 
we  F ranc j i  w yr o b ie n iu  p o l i t y c z n e m  l udnośc i  nie 
tyle w o k r ę g a c h  w ie js k ic h  jak  w  w ie lk ic h  m i a s t a c h  
o lud no śc i  n a p ł y w o w e j ,  p a r t j e  m a j ą  j e d n a k  b a r d z o
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l i c znyc h  z w i ą z a n y c h  o r g a n i z a c y j n i e  c z ło nków ,  co 
j e s t  k o n i e c z n y m  s k u t k i e m  r o z w in ię t e g o  ż yc ia  s a m o ­
r z ą d o w e g o ,  a. co z a t e m  idz ie  i loka lno-pol i tycz-  
nego .

B ra k  w ię k sz e j  l i c z e b n o śc i  par t j i  p o l i t y c z n y c h  
p o w o d u j e  z a w s z e  tw o r z e n i e  s ię  sui g e n e r i s  a r y s t o ­
k r a c j i  p a r ty jn e j .  A r y s t o k r a c :ę p a r t y j n ą  z a o s t r z a j ą  
s i ln i e  na s t ro je  p a r t y j n e , i c h  n a  s t a w i a n i a  c z a s e m  jes t  
b a r d z i e j  p r o g r a m o w e  od  ma s ,  a  w a l k a  o w ł a d z ę  
j e s t  d l a  n ich  i i ch  in te r e só w  r z e c z ą  z n a c z n i e  b l iż ­
s z ą  i w a ż n i e j s z ą ,  niż d la  w ie lk ic h  rzesz,  k tó re  mnie j  
n a m a c a l n i e  z w y k l e  o d c z u w a j ą  ko rzy śc i  z w y c i ę s t w a  
s w e g o  s t r o n n ic tw a .  A l e  n a w e t  w e  F ra n c j i  a r y s t o ­
k r a c j e  p a r t y j n e  m u s z ą  b a r d z i e j  niż  gd z i e k o lw ie k  
l i czyć  się z n a s t r o ja m i  s w y c h  w y r o b i o n y c h  po l i ty cz ­
n i e  a d e p t ó w  i s y m p a t y k ó w ,  k t ó r z y  zgo ła  nie  są 
p o c h o p n i  u le g a ć  pus t e j  d e m a g o g j i  o p e r u j ą c e j  z l u ­
b o ś c i ą  f r azeol og ją  p a t r j o t y c z n ą  czy in n ą .  Z m y s ł  
k r y t y c z n y  jes t  w  m a s a c h  f r a n c u s k ic h ,  m i m o  n a w e t  
U p o d o b a n i a  d o  p i ę k n y c h  słów,  z u p e ł n : a n ie zw y k ły .

P o n a d t o  p a t r j o t y z m  f r anc uz ów ,  k t ó r y  z lał  się 
w j e d n o  po ję c ie  z z a m i ł o w a n i e m  do  wolnośc i  po l i ty c z ­
n y c h .  j est  t a k  z d u m i e w a j ą c y ,  że n a w e t  par t ie ,  k tó re  
b ę d ą c  w o p oz yc j i  no sz ą  c e c h y  p a ń ś t w o w o t w ó r c z e  d o ­
sz ed łs zy  d o  w s p ó ł w ł a d z y  z innem i ,  z a c h o w u j ą  się 
n a w s k r o ś  p o z y t y w n i e  w o d n i e s i e n i u  do  k o n i e c z n o ­
ści p a ń s t w o w y c h .  W e  w s z y s tk ic h  n i e m a l  k r a j a c h  
o b s e r w u j e m y  częs t o  p r z e c i w n y  t e m u  s t a n  rzeczy .

C h o ć  a r y s to k r a c j e  p a r t y j n e  w k r a j a c h  o us t ro ju  
s k r a j n i e  p a r l a m e n t a r n y m  w y o b r a ż a j ą  sobie ,  że  w y ­
k o n a w s z y  p a r ę  z a w s z e  t y c h s a m y c h  t r y k ó w  d e m a ­
g o g ic z n y c h ,  m o g ą  s ię  u t r z y m a ć  p r z y  w ł a d z y  n a d  
sw y m i  z w o l e n n i k a m i ,  r e z u l t a t y  n i e  ś w i a d c z ą  l e d n a k  
n a  ko rzyś ć  tej t ezy.  Nie  n a t r a f i a j ą  o n e  n a  os t ry  
a s t a ły  k r y t y c y z m  mas ,  a le  k o ń c z ą  z w y k l e  w  o s a ­
m o t n i e ń  u z u p e ł n e m  i to w  chwi l i  n a j - p o w a ż n i e j -  
sz y c h  d l a  n i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w .  O k a z u j e  się,  że 
b y ł y  on e  ty l ko  c i e n k ą  w a r s t e w k ą  n a lo tu  p o i ' ty c z n e g o .

N i e d o m a g a n i a  s y s t e m u  p a r l a m e n t a r n e g o ,  o k o  
ry c h  o s t a tn io  m ó w i i e m ,  n ie  s ą  w y w o ł a n e  o rg a n  cz-

n y m i  c e c h a m i  s a m e g o  s y s te m u ,  lecz w y n i k a j ą  ze  
s t a n u  k u l t u r a l n e g o  kra.  u, w  k t ó r y m  on z o s ta ł  z a ­
p r o w a d z o n y .  Upadek rządów parlamentarnych we Francji 
np. nie mógłby nastąpić z powodu błędnego nastawienia 
nielicznych a pozbawionych wpływu i oderwanych od 
społeczeństwa arystokracji partyjnych, gdyż we Francji 
arystokracje te muszą sie jednak liczyć z prawdziwemi 
potrzebami społeczeństwa pilnie obserwującego istotną 
grę stronnictw, nie szczędząc przytem swych uwag kry­
tycznych.

P o d o b n i e  i s t a n  e k o n o m i c z n y  lud no śc i  o d b i j a  
s ię  s i ln ie  n a  t r w a ło ść '  r z ą d ó w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  
a w ł a ś c i w i e  n a  w s z e l k i c h  r z a d a c h  d e m o k r a t y c z n y c h .  
-'.7-ądy d e m o k r a t y c z n e  s ą  r z ą d a m i  ludz i ,  k tó rz y  
wie rzą ,  że sobie sa m ;  w  życ iu  d a d z ą  r adę ,  a  z a t e m  
c h c ą c y c h  s w e m i  i n t e r e s a m i  sa m i  k i e row ać .  S kor o  
to u c z u c i e  w s k u t e k  t r a g i c z n e g o  p o ł o ż e n i a  z a n i k a  
i t raci  się w ia rę  w s ieb ie ,  p o w s t a j e  p r a g n ie n ie ,  b y  
jaka:  s i ł a  z e w n ę t r z n a  r a t u n e k  p rz y n i o s ł a  i d e m o ­
k r a c j a  t rac i  swój  urok .  Dokończenie nastąpi.
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Z ŁO T A  WOLNOŚĆ BOHUNÓWW  z w i ą k u  z  a r t y k u ł e m  A d o l f a  
M .  B o c h e ń s k i e g o  „ C e l o w o ś ć  B e -  
T e z y  K a r t u s k i e j 4* i w y r a ż o n e g o  w  
n i m  z d a n i a  j a k o b y  p e w n e  k o ł a  ż y ­
d o w s k i e  d o  o b o z ó w  i z o l a c y j n y c h  o d ­
n i o s ł y  s i ę  p o z y t y w n i e ,  n a d s y ł a  n a m  
j e d e n  z  c z o ł o w y c h  m ł o d y c h  p u b l i ­
c y s t ó w  ż y d o w s k i c h  l i s t  p o l e m i c z n y .  
P o n i e w a ż  s ą d z i m y  ż e  w y j a ś n i  o n  
w i e l e ,  r z e c z y  z u p e ł n i e  w  k w e s t j i  ż y ­
d o w s k i e j  n i e  r o z u m i a n y c h ,  p r z e t o  
d r u k u j e m y  g o  in extenSO:

W i e l c e  S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e .

P r z y z n a m  s i ę ,  i n i e  d l a  k o m p l i m e n -  
t u ,  ż e  z e  ‘z w y k ł e m ,  a  m o ż e  n a w e t  i 
w i ę k s z e m  n i ż  z w y k l e  z a j ę c i e m  p r z e c z y ­
t a ł e m  w  „ P r o b l e m a c h "  r o z w a ż a n i a  p.  
A d o l f a  M .  B o c h e ń s k i e g o ,  p o ś w i ę c o n e  
z a g a d n i e n i u  p o l i t y c z n e j  i s p o ł e c z n e j  
c e l o w o ś c i  B e r e z y  K a r t u s k i e j .  J a s n o ś ć  
r o z u m o w a n i a ,  l o g i k a  a r g u m e n t a c j i ,  h i ­
s t o r y c z n e  u z a s a d n i e n i e  t e z ,  a  w r e s z c i e  
z d u m i e w a j ą c y  d o p r a w d y  s p o k ó j  i o b ­
i e k t y w i z m ,  j a k ż e  d a l e k i  o d  p r a s y  o p o ­
z y c y j n e j ,  n i e  m o g ł y  n i e  z w r ó c i ć  n a  t e n  
a r t y k u ł  u w a g i  t y c b  w s z y s t k i c h  w  P o l -  
s c e  k t ó r z y  j e s z c z e  p o c h l e b i ą j ą  s o b i e ,  
ź e  m y ś l ą .  W s z e l a k o  z n a l a z ł  s i ę  t a m  
j e d e n  u s t ę p  k t ó r y — a c z  n a j n i e z a w o d n i e j  
n i e c h c ą c y  —  n i e t y l k o  ż e  r a z i  u c z u c i a  
n a r o d o w o  m y ś l ą c e g o  Ż y d a ,  a l e  n i e  o d ­
p o w i a d a  p r a w d z i e .  P,  A d o l f  M. B o ­
c h e ń s k i  p o ś w i ę c i ł  n i e c o  u w a g  „ ż y d o m  
k t ó r z y  p o c h w a l a j ą  B e r e z ę * ,  w y k a z u j ą c ,  
l e k k o  m ó w i ą c ,  n i e w ł a ś c i w o ś ć  p o d o b n e ­
g o  s t a n o w i s k a .  1 w  te j  m a t e r j i  ś p i e s z ę  
d o  P a n ó w  z  w y j a ś n i e n i e m ,  l i c z ą c  n a  
I c h  p o c z u c i e  p u b l i c y s t y c z n e j  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  i s k r u p u l a t n o ś c i  w  i n f o r m o ­
w a n i u  s p o ł e c z e ń s t w a .

C o  p i s a ł a  p r a : a  ż y d o w s k a ?

—  N a  t e r e n ie  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  
w y c h o d z i  c a ł y  s z e r e g  c z a s o p i s m  ż y ­
d o w s k i c h ,  d z i e n n i k ó w .  t y g o d n i k ó w ,  
m i e s i ę c z n i k ó w ,  w  j ę z y k u  p o l s k i m  i j id y ­
s z u ,  ż y d o s t w o  p o l s k i e  p o s i a d a  l i c z n y c h  
p u b l i c y s t ó w .  P r z e z  t e  p i s m a  i p r z ez  
itych lu d z i  p r z e m a w i a ,  na  to  e i ę  z g a ­
d z a m y ,  s p o ł e c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e .  Z a ­
d a ł e m  s o b i e  trud z b a d a n i a ,  m o ż e  n ie  

> "Zupełnie w y c z e r p u j ą c o g o ,  a l e  j e d n a k  
m o ż l i w i e  d o k ł a d n e g o ,  s t a n o w i s k a  z a ­
j ę t e g o  p r z e z  p r a s ę  ż y d o w s k ą  w  stoBun-  
k u  d o  B e r e z y  K a r t u s k ie j .  N a  te j  p o d ­
s t a w i e  m o g ę  t w i e r d z i ć  StanoWCZO że  
z a w a r t y  w  s ł o w a c h  w y b i t n e g o  p u b l i ­
c y s t y  z a r z u t  u z a s a d n i o n y m  ni© byl. 
S t a n o w i s k o  c a ł e j  p r a s y  ż y d o w s k i e j ,  
n a w e t  b r u k o w e j  w o b e c  t w o r z ą c y c h  s ię  
• o b o z ó w  i z o l a c y j n y c h  b y ł o  d w o j a k ie :  
a l b o  ( r z a d z ie j )  w s t r z y m y w a ł o  s i ę  o d  ich  
■om awiania ,  a lb o  o m a w i a ł o  je  W 9 p o s ó b  
o  ty l e  o  i le  c e n z u r a  i jej  w z g l ą d  na  
« p o k ó j  p u b l i c z n y  p o z w a l a ł y  n ega tyw ny .  
T a k i e  w ł a ś n i e  s t a n o w i s k o  z a j ą ł  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  „ N o w y  D z i e n n i k 4* z e  
Z m a r ł y m  d r e m  B e r k e l h a m m e r e m  na  
c z e l e ,  ta k ie  L w o w s k a  „Chwila** z  d r e m  
H e B c h e l e a s e m .  O d  t y c b .  l e p ie j  m i  z n a ­
n y c h  c z a s o p i s m ,  n i e  o d b i ł o  s i ę  w  s p o ­
s ó b  z a s a d n i c z y  ł a d n e  p ism o żydow skie ,  
n a w e t  te  p i s m a  w a r s z a w s k i e  k tó re  d o  
p o l s k i c h  n a c j o n a l i s t ó w  n ie  c zu ją ,  i c z u ć  
n i e  m o g ą ,  z b y t n i e g o  a fe k t u .  P a r o k r o t ­
n i e  ty lk o  s p o t k a ł e m  s i ę  z  w y p o w i e ­
d z i a n y m i  u b o c z n i e  n a  t e m a t  O N R o w -  
c ó w  u w a g a m i ,  ż e  k to  c z e m  w o j u j e  lu b  
p r a g n i e  w o j o w a ć ,  o d  t e g o  1 g in i e ,  P r z y -  

1 z n a  P a n  ż e  te j  fo r m y  z r o z u m i a ł e j  
„ s c b a d e n fr e u d e * * ,  w y r a ź n e j  i p r z e z  o b ­
i e k t y w n e  o r g a n y  p r a s y  p o l s k i e j ,  a n a ­
w e t  p r z e z  o r g a n  c z ę ś c i  m ł o d y c h  e n d e ­
k ó w  „ A k c j ę  N a r o d o w ą "  t r u d n o  n a ­
z w a ć  „ p o c h w a l e n i e m  Berezy**.  A  z in-  
n e m  „ p o c h w a l e n i e m 1* nigdzl© SIQ ni© 
-spotkałem, i i n n e g o  „ p o c h w a l a n i a "  w  
c a ł e j  ż y d o w s k i e j  p r a s ie  w  P o l s c e  n ie
było.

—  M o ż e  P a n  s a m  s i ę  z d z i w i .  P a n i e  
R e d a k t o r z e ,  ż e  m ł o d e m u  p u b l i c y ś c i e  
ż y d o w s k i e m u ,  k t ó ry  d o  e n d e k ó w  n ie  
c z u j e  n a j m n ie j s z e j  s y m p a t j i  i w i e l o k r o t ­
n e  z a  c z a s u  a t u d j ó w  s t o c z y ł  z n im i  
Ł o j e ,  m o ż e  ta k  b a r d z o  z a l e ż e ć  n a  t e m

a b y  s t a n o w i s k o  j e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  i 
p r a s y  w  s p r a w i e  i n t e r n o w a n i a  t y c h ż e  
e n d e k ó w  n i e  b y ł o ,  c h o ć b y  p r z y p a d k o ­
w o ,  z n i e k s z t a ł c o n e .  O ,  n i e  p o w o d u j e  
m n ą  r a c h u b a  n a  d o j ś c i e  d o  w ł a d z y  
t y c h  l u d z i ,  n i e  p o w o d u j e  w z g l ą d  n a  
„ u b e z p i e c z e n i e  s i ę "  p r z e d  r e a k c j ą .  N a  
p i e r w s z e  t a k  b a r d z o  s i ę  n i e z a n o s i ,  w i ­
d z i m y  c a ł e  g r u p y  d a w n y c h  z a k a m i e -  
n i a ł y c h  w r o g ó w  M a r s z a ł k a  l i ż ą c y c h  s ię  
z w y s o k i c h  t r y b u n  s o j m o w y c b  d o  w o ­
d z ó w  B B W R . .  c o  d o  d r u g i e g o  t o  z b y t  
d o b r z e  z n a m y  t y c h  d e m a g o g ó w  b y ś m y  
n a  u b e z p i e c z e n i e  l i czy l i .  A l e  m a m  w r a ­
ż e n i e  ż e  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  w s z y s t ­
k i e g o  n a d e j d z i e  d z i e ń  g d y  o  c e ^ w o ś c i  
B e r e z y  K a r t u s k i e j  z a p a n u j e  o p i n j a  
w y r a ż o n a  w  „ P r o b l e m a c h 4*. N i e  w i d z ę  
r a c j i  b y ś m y  w t e d y  d o p i e r o  m u s i e l i  s i ę  
w y p i e r a ć  n i e  n a s z y c h  w i n .

—  J eś l i  P a n a  i n t e r e s u j e  d l a c z e g o  ż y ­
d z i  n a r o d o w i  t a k  b a r d z o  s i ę  b r o n i ą  
p r z e d  i n s y n u a c j ą  „ p o c h w a l a n i a  B e r e z y  , 
t o  s ł u ż ę  g a r ś c i ą  o b j a ś n i e ń .  L i c z n i  n a s i  
n i e p r z y j a c i e l e  z a r z u c i l i  n i e j e d n o k r o t n i e  
ż y d o s t w u  p r z e w r o t n o ś ć ,  c h c i w o ś ć ,  l e c z  
n i e  u w a ż a l i  je  z a  g ł u p i e .  B a r d z o  w i e l u  
w y b i t n y c h  a n t y s e m i t ó w  c e n i ł o  n a w e t  
„ r o z u m  żydowsk i ** .  J e s t e ś m y  n a r o d e m  
s t a r y m ,  d o ś w i a d c z o n y m ,  n a r o d e m  k t ó r y  
m u s i a ł  s i ę  w i e l e  t u ł a ć  i m a j ą c  z a m ­
k n i ę t e  p o  d z i ś  d z i e ń  w r o t a  w ł a s n e j  o j ­
c z y z n y  p r z e ż y w a ć  n a  c u d z e j  z i e m i  
d z i e j e  c u d z e .  W i d z i e l i ś m y  i u p a d e k  
R z y m u  c e z a r ó w ,  i H i s z p a n j ę  I z a b e l l i  
a r a g o ń s k i e j ,  w i d z i e l i ś m y  A n g l j ę  D i s r a e -  
l e g o ,  i R o s j ę  c z a r n y c h  s o t n i ,  w i d z i e l i ­
ś m y ,  s ł o w e m ,  r ó ż n e  m e t o d y  r z ą d z e n i a  
i r ó ż n ą  t y c h  m e t o d  r z ą d z e n i a  s k u t e c z ­
n o ś ć .  N a  p o d s t a w i e  t e g o  w i e k o w e g o ,  
h i s t o r y c z n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  u w a ż a m y  
p e w n e  r z e c z y  z a  n a j z u p e ł n i e j  z a w o d n e ,  
z a  p r z y ś p i e s z a j ą c e  t y l k o  p e w i e n  p r o c e s  
k t ó r e g o  u n i k n ą ć  c h c i a n o ,  u n i k n ą ć  m o ż ­
n a  b y ł o .  a  k t ó r y  t y m i  s p o s o b a m i  p r z y ­
ś p i e s z o n o .  N i e  j e s t  t o  t y l k o  w z g l ą d  n a  
d o b r e  i m i ę  m e g o  N a r o d u ,  d r o g i e g o  m i  
j a k  k a ż d e m u  n a r o d o w c o w i  d r o g i m  j e s t  
j e g o  n a r ó d ,  j e s t  t o  w z g l ą d  j e s z c z e  i n a  
t o ,  a b y  n i e p r a w d z i w e  z d a n i a  o n a s z e m  
w  w i a d o m e j  s p r a w i e  s t a n o w i s k u  n i e  
z a c h w i a ł y  w  p r z y s z ł o ś c i  o p i n j i  o r o z u ­
m i e  i d o ś w i a d c z e n i u  b i s t o r y c z n e m  ż y -  
d o s t w a .  P o m i j a m  j u ż  t o  ż e  m ó j  n a r ó d  
w i e l e  p r z y m u s u  w  d z i e j a c h  d o z n a ł ,  
s a m  g o  m a ł o  z a d a ł ,  s t ą d  m o ż e  m i e ć  r a c z e j  
w s p ó ł c z u c i e  d l a  z w y c i ę ż o n y c h ,  n i e  d l a  
z w y c i ę z c ó w ,

A  c z y  P o ls k a  o d p o w ia d a  z a  
D z ie r ż y ń s k ic h ?

—  S k ą d  s ię  j e d n a k  u p u b l i c y s t y  tej 
m ia r y  s u m i e n n o ś c i  c o  A d o l f  M. B o ­
c h e ń s k i  m o g ł o  w z i ą ć  t w i e r d z e n i e  k t ó re ,  
p r o s z ę  m i  w i e r z y ć ,  k a ż d e g o  ż y d a  
d o t k l i w i e  ob u rza?  N i e s t e t y  ż y d a m i  n a ­
z y w a  p o l s k a  o p in j a  p u b l i c z n a  n i e t y l k o  
t y c b  ż y d ó w  k t ó r z y  z a  t a k ich  s i ę  u w a ­
ża ją ,  n a z y w a  i t a k ic h  k t ó r y c h  z  ż y d o s -  
t w e m  ł ą c z y  j e d y n i e  p o c h o d z e n i e .  N ie  
c h c ę  u o g ó l n i a ć  m e g o  s ą d u  o  a s y m i l a n -  
t a c h .  m o g ę  t e m  m o ż e  s k r z y w d z i ć  u c z ­
c i w e  j e d n o s t k i .  A l e  d o  w i ę k s z o ś c i  
z n i c h ,  m o g ę  P a n a  ś m i a ł o  o  t e m  z a ­
p e w n i ć .  s p o ł e c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e  o d ­
n o s i  s i ę  n i e m n ie j  n e g a t y w n i e  n i ż  p o l ­
s k ie .  P o c h w a l a n i e  B e r e z y  K a r tu s k ie j  
z n a l a z ł o  w ś r ó d  t y c h  lu d z i ,  j e ś l i  c h o d z i  
o  w a r s z a w s k ą  p r a s ę  b r u k o w ą ,  s m u t ­
n y c h  z w o l e n i k ó w .  W y m i e n i  m i  k t o ś  
t a k i e g o  d z i e n n i k a r z a ,  n i e j a k i e g o  p a n a  
M a r g u l i e s a .  A l e  ja  na  to  o d p o w i e m :  
kto  j e s t  t e n  p a n  M a rg u l ie s ?  L u m e n  
p r a s y ,  p o l s k i  Z o l a ,  p o l s k i  K n i c k e r b o c -  
ker ,  c z y  m o ż e  r a c z e j  a n i  s z e r s z e m u  
ani  l e p s z e m u  o g ó ł o w i  P o l s k i  a b s o l u t ­
n i e  n i e z n a n y  d z ie n n ik a r z ?  W  p r a s ie  
ż y d o w s k i e j  n i e  p i s z e ,  o d  ż y d o s t w a  s ię  
u c h y l a ,  o d  n a s z y c h  tr o s k ,  z m a g a ń ,  w a l k ,  
s t o i  z d a l e k a .  A l e  j e ś l i  ju ż  c h c e c i e  b r a ć  
ż y d a  a s y m i la n t a ,  o d s t ę p c ę .  z a  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  n a s z y c h  m y ś l i ,  t o  c z e m u ż  
n ie  b i e r z e c i e  S ł o n i m s k i e g o ?  C z e m u  
s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  m a  p o m i j a ć  
m i l c z e n i e m  to  c o  p i s z e  S ł o n i m s k i ,  a le  
p r z y k ł a d a ć  w a g ę  d o  t e g o  c o  p i s z e

M a r g u l i e s ?  A  c z y  m o ż e  S ł o n i m s k i ,  P a ­
n i e  R e d a k t o r z e ,  p o c h w a l a ł  B e r e z ę ?

—  D o c h o d z i m y  r a z  j e s z c z e  d o  t a ­
k i e g o  „ A B C "  k t ó r e g o  nikt w P olsce  
Znać nie chce. N i e j e d n o k r o t n i e  p r a s a  
p o l s k a  o b u r z a ł a  s i ę  n a  e m i g r a c j ę  r o ­
s y j s k ą  ż e  c a ł ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
p o t w o r n e  z b r o d n i e  C z e r e z w e c z a j k i  z w a ­
l a j ą  n a  „ P o l a k ó w "  —  D z i e r ż y ń s k i e g o ,  
M ę ż y ń s k i e g o ,  J a g o d ę  —  „ R o s j a n i e  n i e  
b y l i b y  z d o l n i  d o  t a k i c h  o k r u c i e ń s t w "  —  
C z y  P o l s k a  m a  o d p o w i a d a ć  m o r a l n i e  
z a  D z i e r ż y ń s k i c h  i J a g o d ó w ? ,  l u d z i  
k t ó r z y  s i ę  s w e j  p o l s k o ś c i  a b s o l u t n i e  
w y r z e k l i ,  z l a l i  s i ę  z  i n n y m  n a r o d e m ,  
i, j a k  n i e s t e t y  z  w i e l o m a  o d s t ę p c a m i  
b y w a ,  n i e  p i ę k n i e  m u  s i ę  z a s ł u ż y l i ?  
C z y ż  k t o  d o p r a w d y  p r z y p u s z c z a  ż e  ci  
l u d z i e  m a j ą  j e s z c z e  j a k ą k o l w i e k  t r o s k ę
0 s w ó j  d a w n y  n a r ó d ,  —  p o z a  t ą  j e d n ą  
b y  n a j s k w a p l i w i e j  s w e  d a w n e  p o c h o ­
d z e n i e  u k r y ć ?  N i e ,  p r o s z ę  p a n ó w .  N i e  
P o l s k a  j e s t  o d p o w i e d z i a l n a  z a  D z i e r ­
ż y ń s k i c h  i J a g o d ó w ,  i n i e  ż y d o s t w o  
j e s t  o d p o w i e d z i a l n e  z a  T r o c k i c h  i R a d ­
k ó w !  A  s z a l ę  M a r g u l i e s ó w  p r z e w a ż y ł  
j e d n a k  J u l j a n  K l a c z k o ,  F e l i k s  P e r l .

P a n i e  R e d a k t o r z e ,  m a m  n a d z i e j ę  ż e  
P a n  z e c h c e  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  t o  w y ­
j a ś n i e n i e  p u b l i c y s t y  ż y d o w s k i e g o  k t ó r y  
o ś m i e l i  s i e  n a w e t  t w i e r d z i ć  ż e  j e g o  
z d a n i e  j e s t  t u  z d a n i e m  n a r o d o w e g o ,  p a -  
r o m i l j o n o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  ż y d o w ­
s k i e g o  w  P o l s c e ,  l u d z i  k t ó r z y  j e d y n i e  
m o g ą  u c h o d z i ć  z a  p r z e d s t a w i c i e l i  m y ś l i ,  
p r a g n i e ń  i p o g l ą d ó w  t e g o  n a r o d u :  Ź y -  
d o s t w o  n i e  p o c h w a l a ł o  B e r e z y .  ż y d o ­
s t w o  o B e r e z ę  n i e  w o ł a ł o ,  ż y d o s t w o  
w  B e r e z i e  n i e  w i d z i  r o z w i ą z a n i a  n a  
b o l ą c y  n a s  a n t y s e m i t y z m ,  a  p r z e c i w  
n a p a s t n i k o m  i h u l i g a n o m  o d w o ł u j e  s i ę  
Ii t y l k o  d o  p o c z u c i a  s p r a w i e d l i w o ś c i
1 ł a d u  W y s o k i c h  S ą d ó w  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j .  11 n ’y a  p l u s  d e  j u g e s  a  Be r l i n ,  
a l e  s ą  s ę d z i o w i e  w  W a r s z a w i e .  A  co 
d o  t e j  s m u t n e j  s p r a w y ,  —  t o  p o d  w s z y s t ­
k i m i  i n n y m i  w y w o d a m i  A d o l f a  M. B o ­
c h e ń s k i e g o  p o d p i s u j e m y  s i ę  w  z u p e ł ­
n o ś c i .  O  n i e c e l o w o ś c i  t e g o  ś r o d k u  j e s ­
t e ś m y  g ł ę b o k o  p r z e ś w i a d c z e n i .

R a c z  p a n  p r z y j ą ć  i t, d.

d r .  M o j ż e s z  P o m e r a n z

E C H A  H H S K I E W S K I E  
O M Z E l  ARCf KSI AŻEEYEH 
W „ L E G I O N I E  MŁODYCH"

W  o s t a t n i m  n u m e r z e  d o n o ­
sili; m y  n a  t e m  m i e - icu o n i e ­
k o n s e k w e n c j i  „ Z r y w u ” o r g a n u  
l w o w s k i e g o  „ L e g jo n u  M ł o d y c h ” 
k t ó r y  n ie  z w a ż a j ą c  n a  r a d y ­
ka ln y ,  h u r r a l e w i c o w y  k i e r u n e k  
z a m i e s z c z a ł  s ą ż n i s te  o g ł o s z e ­
n ia  a r c y k s i ą ż ę c e g o  b r o w a r u  
w  Ż y w c u .

>wa n a s z e  n i e  p o s z ł y  n a  
m a r n e  —  b o  z n a l a z ł y  w i d o c z n y  
o d d ź w ię k . .  aż  w  d a le k i e j  
M o sk w ie .  O t o  o s t a t n i a  p u b l i ­
k a c j a  b o ls zew ic ka ,  t a k  n a  t e ­
m a t  „ L e g j o n u  M ł o d y c h ” pisze :

„ Z a p r z e d a n a  W ierzb ick im  i  *7^5- 
d z iw itto m  K o m e n d a  G ł ó w n a  h o j n ie  
s z a f o w a ł a . . .

C i e s z y m y  s ię  że  to z a p e w n e  
ta  n a s z a  n o t a t k a  p r z y c z y n i ł a  
aię d o  o c z y s z c z a n i a  m ł o d e j  
myś l i  k o m u n i s t y c z n e j  w  Po l sc e  
z p e w n y c h  z b o c z e ń  od  czys te j  
l inj i  l e n in o w s k ie j .

ków,  kt< ie w s p ó ł p r a c o w a ł y  przy  
b u d o w i e  p a ń s t w a  C h m i e l n i c ­
kiego:  z a p o r o s k i e g o  k o z a c t w a ,
c h ło p s k ie j  cze rn i ,  s z l a c h t y  ru s ­
kiej .  T a  o s t a t n i o  :.iie by ł a  n i e ­
z n a c z n a ,  sicoro w ś r ó d  n  ;j z a ­
s i a d a  i A d a m  C h m ie le c k i j ,  syn  
z a s ł u ż o n e g o  w o j o w n i k a  Rzpl i te i ,  
i jej  se n a t o r a .  W o b e c  ty c h  
t r z e c h  c z y n n i k ó w  s p o ł e c z n y c h  
s t a n ą ł  n a  s e jm ie  G z e h r y ń s k i m  
Ch m ie ln i ck i .

O p i s  tego  se jm u,  w  t ł u m a ­
c z e n i u  p o ls k i em ,  d a  :my poniże j ,  
n ie t y l k o  ja k o  b a r w n y  f r a g m e n t  
p o w ie ś c i  k t ó r a  n a m  n a s z ą  sień- 
k i e w  :z o w s k ą  l e k t u r ę  p r z y ­
p o m n i .  D a j e m y  go j e s z c z e  j a k o  
o p a r ty  o p r a w d ę  h i s t o r y c z n ą  
o b r a z  t r a p e d j i  w o b e c  k tórej  
już  n a z a j u t r z  po  s w y c h  z w y c i ę ­
s t w a c h  s t a n ę ł a  p o s t a ć  C h m i e l ­
n ic k ie go .  I s z l a c h t a  ru s k a ,  i ko-  
z a c t w o  z a p o r o s k i e  i n a w e t  
p r z y w ó d c y  c z e rn i  ch ło p sk ie j  
w a l c z ą c y  z „L a c h a m i , , ,  „ko ro -  
l e m “, w z y w a j ą c y  d o  m a r s z u  n a  
W a r s z a w ę ,  p o k p i w a j ą c y  z p o l ­
s k i c h  se jm ó w ,  n i ;  s tanę l)  w o ­
b e c  H e t m a n a  z i n n e m  o b l i czem  
jaK s e j m y  w a r s z a w s k i e  w o b e c  
Króla .  T a k  t u  j a k  t a m  w ł a d c a

c h c e  siły,  b y  w z m o c n i ć  p a ń ­
s two,  t a k  tu j a k  t a m  o d p o w i a d a  
m u  od s e j m u  o k rzyk:  abso lu -  
t u m  d o m m i u m l  Z w y c i ę s t w o  
ja k ie  o d n ió s ł  C h m i e m i c k i  n a  
se jm ie  c z e h r y ń s k i m ,  w po s t a c i  
u s t a l e n i a  w  m ł o d e m  p a ń s t w i e  
m o n a r c b j i  d z ie d z ic zn e j ,  b y ł o  
t a k ą  s a m ą  e f e m e r y d ą  co  e l e k c j a  
Z y g m u n t a  A u g u s t a  z a  ż y c ia  
ojca.  P o w s t a ł e  w  w a l c e  z P o l ­
s k ą  p a ń s t w o  k o z a c k i e  toczył  
r a k  c h o r o b y  te n  sa m ,  k tó ry  t o ­
c zy ł  R z e c z p o s p o l i t ą .  P a ń s t w o  
C h m i e l n i c k i e g o  b y ło  o ty le  s ł a b ­
szą ,  że b r a k  m u  b y ł o  t r a d y c j i  
p a ń s t w o w e j ,  . c h o c i a ż b y  tak ie j  
j a k ą  b y ł a  t - a d y c j a  o s t a t n i c h  
Jag ie l lo nów,  b r a k  b y ł o  z a c h o d ­
n iego  p o d ł o ż a  ku l t u r a ln eg o ,  z a ś  
w a l k a  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  z r u j n o ­
w a ł a  je  g o s p o d a r c z o .  D l a t e g o  
r a k  a n a rc h j i  s z la c h e c k ie j  s t o ­
c z y ł  j e  w cz e śn ie j ,  d l a t e g o  Ne-  
c z a j e  i Z d a n o w y c z e  byl i  n i e ­
ty lk o  u k r a i ń s k i m i  S i c iń sk im i  
i Radziejowskim:  i, byl i  t a k ż e  
S  i c h o rz e w s k im i ,  P o n i n s k i m i  
i B r a n i c k i m i  s e j m ó w  k o z a c k i c h .  
D z ie ło  u p a d k u  n a  k tó r e  w  P o l ­
sce  z ło żył o  s ie sz e ść  p o k o l e ń ,  
tu d o k o n a ł o  s ię  w  d w ó c h .

W NAJBLIŻSZYM  NUM ERZE

ADOLFA M. BOCHEŃSKIEGO:

-  BOBRZYŃSKI, 

PISZCZKOWSK!

i „SILNA RĘKA” —

STU D JU M  Z  D ZIED ZIN Y TEORJI  

I  F R A K T Y K 1 WZMOCNIENIA.

W Ł A D Z Y  W Y K O N A W C Z E J
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PRZEGLĄD PRASY P E R J O D Y C Z N E J
P r z e w a r to ś c io w a n ie  p o jęć .

Z n a j d u j e m y  s i ę  d z i ś  w  e p o c e  c h w a ­
l e b n e g o  p r z e w a r t o ś c i o w a n i a  p o j ę ć .  
G e n e r a c j a  n a s z a  i n i e c o  o d  n a s  s t a r ­
s z a  —  o d r z u c a  s w y c h  s t a r y c h  w o d z ó w  
p r z y w r a c a  d o  z a s ł u ż o n e j  s ł a w y  n i e d a w ­
n o  n i e d o c e n i a n e  w i e l k o ś c i .  N a w e t  n a ­
s z a  z n a k o m i t a  A k a d e m j a  U m i e j ę t n o ś c i  
d o t r z y m u j e  k r o k u  p o d  t y m  w z g l ę d e m .  
C z y ż  n i e  z a u w a ż o n o  n i e d a w n o ,  ż e  
w  p i e r w s z y m  z e s z y c i e  „ S ł o w n i k a  B i o ­
g r a f i c z n e g o "  m o n u m e n t a l n e g o  w y d a w ­
n i c t w a  te j  i n s t y t u c j i ,  o s o b i e  k r ó l a  A l e ­
k s a n d r a  J a g i e l l o ń c z y k a  p o ś w i ę c o n o  
m n i e j  w i ę c e j  t y l e  m i e j s c a  c o  o s o b i e  
p .  A d a m o w i c z a ,  z n a n e g o  p r z y j a c i e l a  
p .  P a n e n k i .  1 s ł u s z n i e !  D l a c z e g o  w ł a ś ­
c i w i e  t y r a n  A l e k s a n d e r ,  o p i e k u n  d r o b ­
n o  -  s z l a c h e c k i e g o  f e u d a l i z m u  m a  b u ­
d z i ć  u c z ł o w i e k a  X X  w i e k u  w i ę k s z e  
z a i n t e r e s o w a n i e  j a k  p .  A d a m o w i c z  —  
o s o b i s t y  p r z y j a c i e l  p .  T a d e u s z a  P a ­

n e n k i ?
J a k  z w y k l e ,  j e d n a k  n a  c z e l e  r u c h u  

o d k ł a m a n i a  i p r z e w a r t o ś c i o w a n i a  p o ­
j ę ć  s t a n ę ł y  b e z k o m p r o m i s o w e  „ W i a d o ­
m o ś c i  L i t e r a c k i e " ,  Ś m i a ł o ś ć  i c h  r e d a k ­
t o r a ,  o i l e  c h o d z i  o b u r z e n i e  p r z e s t a ­
r z a ł y c h  „ t a b u "  n a s z e j  s z l a c h e t c z y z n y  
z a s ł u g u j e  n a  j a k n a j d a l e j  i d ą c e  u z n a n i e ,  
C z y ż  n i e  w i d z i e l i ś m y  j a k  n i e d a w n o  
o m a w i a j ą c  s ł y n n e  j u ż  n a  c a ł e j  p l a n e ­
c i e  a  n i e d o c e n i a n e  j e d y n i e  p r z e z  g r u p ­
k ę  k o n s e r w a t y w n y c h  k o ł t u n ó w  d z i e ł o  
p ,  K o n r a d a  W r z o s a  p .  t. „ K i e d y  z n o w u  
w o j n a *4 „ W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e *  n i e  
z a w a h a ł y  s i ę  a n i  n a  c h w i l ę ,  b y  z a c y ­
t o w a ć  g ł o s  j e d n e g o  z e  s w y c h  c z y t e l ­
n i k ó w ,  k t ó r y  k s i ą ż k ę  p ,  W r z o s a  u w a ­
ż a ł  z a  n a j c i e k a w s z ą  w  P o l s c e ,  n a t o m i a s t  
p r z e s t a r z a ł y  o b j a w  p s y c h o l o g j i  k o n s u ­
m e n t ó w ,  „ P a n a  T a d e u s z a * *  u m i e s z c z a ł  
n a  z a s ł u ż o n e m  c z w a r t e m  m i e j s c u ?

P r a w d z i w e  p r z e w a r t o ś c i o w a n i e  p o ­
j ę ć  p r z y n o s i  j e d n a k  d o p i e r o  p l e b i s c y t  
n a  A k a d e m j ę  n i e z a l e ż n y c h .  T e r a z  d o ­
p i e r o  w i d z i m y  c o  n a p r a w d ę  w i e l k i e ,  
c o  o s t o i  s i ę  p r z e d  z a p o m n i e n i e m  h i ­
s t o r j i ,  c o  z a ś  m a ł e  i b e z  z n a c z e n i a .  
A t a k o w a ł e m  —  n i e s z c z ę ś l i w y  —  H u l k ę -  
L a s k o w s k i e g o .  A  p r z e c i e ż  c z y t e l n i c y  
. . W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i c h *4 u z n a l i ,  i ż
0  p r z e s z ł o  3 , 00 0  g ł o s ó w  j e s t  o n  b a r ­
d z i e j  n i e z a l e ż n y  o d  m a r s z .  P i ł s u d s k i e ­
g o  i ż e  o w i e l e  g o r z e j  w i d a ć  o d  n i e g o  
p i s z e  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i ?  M o j e  p i e r w ­
s z e  b o j e ?  T o  d o b r e  d l a  m i l i t a r y s t ó w ,  
z a k a m i e n i a ł y c h  c z y t e l n i k ó w  „ P o l s k i  
Z b r o j n e j *  . M y  p o s t ę p o w i  c z y t e l n i c y  
„ W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i c h ' *  w o l i m y  
H u l k ę - L a s k o w s k i e g o ,  w o l i m y  z n a k o m i ­
t e g o  L e o n a  K r u c z k o w s k i e g o ,  a u t o r a  
b r o s z u r k i  o c h ł o p a c h  p r z e d  p o w s t a n i e m  
l i s t o p a d o w e m !

A  s p r y c i a r z y ,  a  n a h a l n i k i !  M i l c z e ć  
w a m ,  p o d  k o r c e m  s i e d z i e ć  c i c h o ,  d o  
f r e b l ó w k i  c h o d z i ć .  N i e  c z e p i a ć  s i ę  p i ę t  
P i ł s u d s k i e g o !  N a s z y c h  w i e l k i c h  l u dz i  
n i e  m i e s z a j c i e  z e  s w o j e m i .  Z  H u l k ą ,  
z  K r u c z k o w s k i m  i z  U ł a s z y n e m .

L o r e to f o b -  a a c u t a .

W  o s t a t n i m  n - r z e  „  P r o b l e m ó w * *  
u k a z a ł  s i ę  a r t y k u ł  a t a k u j ą c y  s i l n i e  

-p.  L o r e t a  d y r e k t o r a  L a s ó w  P a ń s t w o ­
w y c h .  P o d k ł a d e m  i d e o l o g i c z n y m  a r t y -  
4cułu b y ł a  n i e c h ę ć  d o  e t a t y z m u  g o s p o ­
d a r c z e g o .  A r t y k u ł  n a s u w a  m i  n a s t ę p u ­
j ą c e  u w a g i .  L u d z i e  k t ó r z y  n a  p o d s t a ­
w i e  ś m i e s z n i e  m a ł e j  r e n t o w n o ś c i  l a s ó w  
p a ń s t w o w y c h  p r a g n ą  z w a l c z a ć  e t a t y z m  
w ,  P o l s c e ,  r o b i ą  n a j w i ę k s z e  g ł u p s t w o  
c z e p i a j ą c  s i ę  { o s o b y  p .  L o r e t a ,  P r z e -  
d e w s z y s t k i e m  d l a t e g o ,  iż  p.  L o r e t  j e s t  
n i e t y l k o  n a d z w y c z a j  u c z c i w y m  a ]e
1 n a d z w y c z a j  u z d o l n i o n y m  c z ł o w i e ­
k i e m  -—  c z e g o  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  
n i e c h  b ę d z i e  f a k t ,  i i  p o t r a f i  s i ę  o b r o ­
n i ć  p r z e c i w  t a k  c i ę ż k i m  z a r z u t o m  j a k  
t e ,  k t ó r e  n a  j e g o  r e s o r t  p a d a j ą  z  u s t  
p o s ł a  . E m e r y k a  C z a p s k i e g o .  T o  j e s t  
j e d n a k  m n i e j  w a ż n y  p o w ó d  d l a  k t ó r e ­
g o  a t a k  a n t y e t a t y s t ó w  n k  L o r e t a  w y ­
d a j e  s i ę  b e z c e l o w y .  i

J e ś l i b y  p a n  L o r e t  b y ł  —  c o  j e s t  
z r e s z t ą  n i e p r a w d z i w e  —  i s t o t n i e  n i e ­
d o ł ę ż n y m  k i e r o w n i k i e m  l a s ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  c a ł a  a n t y e t a t y s t y c z n a  w a g a  a k ­
cj i  w  s p r a w i e  l a s ó w  z m n i e j s z y ł a b y  s ię  
d o  ś m i e s z n y c h  w p r o s t  r o z m i a r ó w .  N i e  
e t a t y z m  a l e  n i e d o ł ę s t w o  j e d n o s t k i  b y ­
ł o b y  p r z y c z y n ą  n i e p o w o d z e n i a .  N a  
s z c z ę ś c i e  j e d n a k  t a k  n i e  j e s t .  W ł a ś n i e  
c h w a l ą c  p .  L o r e t a  m o ż n a  n a j s t r a s z ­
l i w s z e  c i o s y  z a d a ć  z n i e n a w i d z o n e m u  
e t a t y z m o w i .  A l m a n z o r  w s z y s t k i c h  
w z a j e m  p o w i t a ł ,  w o d z a  n a j c z u l e j  u ś ­
c i s n ą ł ,  z a  s z y j ę  o b j ą ł ,  z a  r ę c e  c h w y t a ł  
n a  u s t a c h  j e g o  z a w i s n ą ł .  J e ś l i  t a k  
z d o l n y  i w y j ą t k o w y  c z ł o w i e k  j a k  
p .  L o r e t  d o p r o w a d z i ł  d o  t e g o  iż d o ­
c h ó d  z l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  w y n o s i
0 p o ł o w ę  m n i e j ,  j a k  p o d a t e k  g r u n t o w y  
o p ł a c a n y  p r z e z  r ó w n y  i m  o b s z a r  l a ­
s ó w  p r y w a t n y c h  —  t o  c ó ż b y  s i ę  s t a ł o  
z  l a s a m i  p a ń s t w o w e m i ,  g d y b y  n a  i c h  
c z e l e  s t a ł  m n i e j  w y b i t n y  k i e r o w n i k ?  
P.  M i n i s t e r  P o n i a t o w s k i  p o s p i e s z y ł  t u  
n a  s z c z ę ś c i e  z  w y j a ś n i e n i e j m  O t o  p a ń ­
s t w o w e  l a s y  c z e s k i e  i n i e m i e c k i e  d a j ą  
w p r o s t . . .  d e f i c y t .  W i n n y m  j e s t  w i ę c  
n i e  fp.  L o r e t ,  a l e  e t a t y z m .  L o g i c z n ą  
k o n s e k w e n c j ą  p o w i n n o  b y ć  n i e  u s u ­
w a n i e  p .  L o r e t a ,  a l e  z m n i e j s z a n i e  r o z ­
m i a r  ó w  m a j ą t k u  p a ń s t w o w e g o .

Z a m i a s t  p r z e ś l a d o w a ć  p .  L o r e t a  
w a r t o b y  m o ż e  z a j ą ć  s i ę  z n a k o m i t ą
1 t a k  p o u c z a j ą c ą  g o s p o d a r k ą  p .  J u l j a -  
n a  P o n i a t o w s k i e g o  w  d o b r a c h  l i c e u m  
k r z e m i e n i e c k i e g o .  M a m  t u  n a  m y ś l i  
s p o s o b y  z a p o m o c ą  k t ó r y c h  u d a ł o  s i ę  
t e m u  o p a t r z n o ś c i o w e m u  m ę ż o w i  s t a n u  
z a s p o k o i ć  „ g ł ó d  tziemi** w  o k o l i c a c h  
K r z e m i e ń c a ,

K o l e j  na w o ln o m y ś l f  i e l a

K r ą ż ą  n i e s p r a w d z o n e ,  a l e  c o r a z  t o  
b a r d z i e j  u p o r c z y w e  w i e ś c i ,  j a k o b y  
w s z y s t k i e  o ś r o d k i  „ S t r a ż y  p r z e d n i e j ‘c 
o t r z y m a ł y  n a k a z  a b o n o w a n i a  w y d a w ­
n i c t w  o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e ż y  p a ń s t w o ­
w e j  „ L e g j o n  M ł o d y c h 4*, Z a c z y t u j ą  s i ę  
w i ę c  n a s i  m ł o d s i  k o l e d z y  w  l i t e r a t u -  
t u r z e  p .  B i e l s k i e g o  i J a r o s z a ,  n i e  m ó ­
w i ą c  o p .  R o m a n i e  Ż a b i e ,  w y b i t n y m  
r e d a k t o r z e  l w o w s k i e g o  „ Z r y w u * 4. C z y ­
t a j ą  o  z w i ą z k u  r a d z i e c k i m ,  o z n a k o m i ­

te j  p o l i t y c e  m n i e j s z o ś c i o w e j  S t a l i n a ,

0 d u c h o w i e ń s t w i e ,  j a k  t o  p a p i e ż e  
n i e g d y ś  ł ą c z y l i  s i ę  z  R o s j ą ,  k t ó r e j  
w ł a ś c i w y m  c e l e m  b y ł o  n i e  z m n i e j ­

s z e n i e  i l o ś c i  k a t o l i c k i c h  u n i t ó w ,  a l e  
l i k w i d a c j a  p r a w o s ł a w i a  i p a n o w a n i e  
R z y m u  n a  n a j d a l s z y c h  n a d w o ł ż a ń s k i c h  
k r e s a c h .  W s z y s t k i e  t e  m ą d r o ś c i  a s y m i -  
l u j e  n a s z a  s z t u b a .  E j  p a n o w i e  z Mi n .  
W .  R.  i O ,  P .  c z y  t o  ^ w y s t a r c z y ?  C z y  
n i e  l e p i e j  b y  b y ł o  t r o c h ę  p r ę d z e j  X r a ­
d y k a l n i e j ?  C z y  s t a ć  n a s  n a  c z e k a n i e  
d w a  w i e k i  n a  t e n  w i e l k i  r o k  1917,  
k t ó r y  o d r o d z i ł  n a s z e g o  s t r u p i e s z a ł e g o  
s ą s i a d a  w s c h o d n i e g o  i p o u s u w a ł  
w s z y s t k i c h  p a r l a m e n t a r n y c h  k r z y k a c z y ?  
Z  m u r ó w  g i m n a z j a l n y c h ,  z  z a k ł a d ó w  
p e d a g o g i c z n y c h ,  b a  z  s e m i n a r j ó w  
d u c h o w n y c h  r o z l e g a  s i ę  j u ż  p r z e c i e ż  
s t r a s z l i w y  r y k :  dajcie  nam „W olnomyśli­
ciela*4.

J e ż e l i  j u ż  r a z  t o  s z l a c h e t n e  p i s m o  
w y c h o d z i  z a  d o c h o d y  z  u d z i e l o n e j  m u  
p r z e z  p a ń s t w o  k o l e k t u r y  l o t e r j i ,  t o  n a ­
l e ż a ł o b y  c h y b a  u p r z y s t ę p n i ć  j e  i s z e ­
r o k i m  w a r s t w o m  n a s z e j  p r a c u j ą c e j  
m ł o d z i e ż y .  N i e  o d n o s i m y  s ię  z  t y m  
p r o j e k t e m  d o  b r a c i  J ę d r z e j e w i c z ó  w.  
d o  p o s ł a n k i  J a w o r s k i e j  i M o r a c z e w -  
s k i e j ,  d o  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  n i e ż y j ą ­
c e g o  C z y ń s k i e g o .  D o  C i e b i e  W i e l e b n y  
K s i ę ż e  Ż o n g o ł ł o w i c z u ,  znakom ity  s t r ó ­
żu wychowania r e l ig ijne go  w P o ls c e ,
d o  C i e b i e  h r a b i o  F r a n c i s z k u  P o t o c k i ,
obrońco katolicyzmu przed zakusam i
p r a w o s ł a w i a ,  d o  w a s  w ł a ś n i e  z a n o s i  
s i ę  t o  b ł a g a l n e  n a w p ó ł  i r o n i c z n e  i c h  w o ­
ł a n i e :  dajc ie  nam „ W oln om yś l ic ie la4*.

A l e  w p r a w n e  u c h o  u c h w y c i  m o ż e  w  
t y m  c h ó r z e  i n i e c o  i n n e  g ł o s y . J a k  t o  b y ł o ,  
z n a k o m i c i  d y g n i t a r z e  z  M i n .  W .  R.
1 O .  P , ,  g d y  n a  p r e m j e r z e  „ K r a k o w i a ­
k ó w  i G ó r a l i "  w  1789 r. a k t o r  ś p i e w a ł  d o  
h e t m a n a  O ż a r o w s k i e g o  —  a  c a ł a  s a l a  
r y c z a ł a  n i e b y w a ł y m  g ł o s e m .  A  c o  
ś p i e w a ł  ? Ś p i e w a ł  s m u t n e j  p a m i ę c i  
i k o ń c a  h e t m a n o w i  s ł o w a  p r z e s t r o g i  
k t ó r e  i d z i ś  —  j a k ż e  c z ę s t o  —  w a r ­

t o b y  p o w t ó r z y ć :

B o  j e ś l i  s i ę  n i e  u d a  

i c n o t a  w e ź m i e  g ó r ę  

t o  n i e  b ę d ą  ż a d n e  c u d a  

j a k  d o s t a n i e s z  w  s k ó r ę !

Ś la d a m i  k o k i e t e k

Z w i ą z e k  P o l s k i e j  M ł o d z i e ż y  D e m o ­
k r a t y c z n e j  n i e  m o g ą c  z n a l e ź ć  ż a d n y c h  
a r g u m e n t ó w  r z e c z o w y c h  o d n o ś n i e  d o  
z a r z u t ó w  s t a w i a n y c h  m u  p r z e z  „ P r ó b -  
l e m y 4* i . . Bun t  M ł o d y c h *4 u p o i c z y w i e  
z a r z u c a  n a m . . .  s t a r o ś ć .  S t a r o ś ć  n i e  r a ­
d o ś ć ,  p o w i a d a j ą  p a n o w i e  z e  Z . P . M . D .  
P r z y z n a j ę ,  ż e  z a r z u t  t e n  z a s k o c z y ł  
m n i e  n i e c o  i p a r ę  d n i  s t r a w i ł e m  
n a  n a m y ś l a n i u  s i ę  j a k ą  d a ć  o d p o w i e d ź .  

P u b l i k o w a ć  m e t r y k ę ,  b y ł o b y  d o ś ć  z a ­
b a w n e  i n i e  p r z y n i o s ł o b y  n i k o m u  p o ­
ż y t k u .  W p a d ł e m  w i ę c  n a  n a s t ę p u j ą c y  
p o m y s ł  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e n i a .
Ogłaszam nin ie jszem , iż składam w r e ­
dakcji „Prob lem ów * kwotą 2 0  ( iw a -  
d z ie ś c ia )  z ło tych  p rzezn aczoną  dla  
ubogiego s tu d en ta  p ierw szego  roku 
prawa, przez pośrednictwo Bratniej  
Pomocy U. W. P. E uzebjusza  Ziółka,  
red a k to ra  wymienionego pisma „Życie  
Akademickie" wzywam aby z łoży ł  tą  
sa m ą ,  albo inną według w łasn ego  uz­
nania kwotą w swej redakcji na ten  
sam c e l .  N a s tęp n ie  sąd złożony z osób  
bezstronnych  (na s u p e r a r b i t r a  propo­
nuję p. Al. Kawałkowskiego, jako znaw­
cą od spraw młodzieżowych) na p odsta­
wie badania metryk  stw ierd z i  który  
z nas dwu j e s t  s t a r s z y  wiekiem. 0  ile  
s ię  pokaże,  że  ja  j e s t e m  s t a r s z y ,  p ie ­
niądze p. Euzebjusza z o s ta n ą  mu zw ró­
cone.

O  i l e  n a t o m i a s t  p o k a ż e  s i ę  ż e  t o  
o n  w ł a ś n i e  j e s t  sta rym  dziadem  a  s z k a ­
l u j e  i n n y c h ,  t o  m o j e  p i e n i ą d z e  z o s t a n ą  
z w r ó c o n e ,  j e g o  z a ś  p ó j d ą  n a  b i e d n e g o  
s t u d e n t a .

A b y  d a ć  p.  E u z e b j u s z o w i  p r z e d s m a k  
k l ę sk i ,  z d r a d z ę  m u  ż e  w  m o i m  w i e k u  
N a p o l e o n  n i e  b y ł  j e s z c z e  g e n e r a ł e m .  
S u m a  w i e k u  d z i e s i ę c i u  g ł ó w n o d o w o ­
d z ą c y c h  n i e m i e c k i c h  p o d  J e n ą ,  w y n o ­
s i ł a  ł ą c z n i e  8 20  l a t .  S u m a  w i e k u  p.  p.  
A d o l f a  B o c h e ń s k i e g o  i M i e c z y s ł a w a  
P r u s z y ń s k i e g o  n i e  p r z e n o s i  ł ą c z n i e  l a t  
50.  P a n a  z a ś  K s a w e r e g o  P r u s z y ń s k i e g o  
( d r ż y j  L e g j o n i e )  i A l e k s a n d r a  B o c h e ń ­
s k i e g o  6 0  l a t .  N i e  m a  g a d a n i a .  S k ł a d a j  
p a n  P a n i e  Z i ó ł e k  f o r s ę  i k o n i e c .  
W  p r z e c i w n y m  r a z i e  w  k a ż d y m  n u m e ­
r z e  b ę d ę  c i  t o  w y p o m i n a ł .

Z D Z I E J Ó W  P L E B I S C Y T U
D z i e j e  t e j  i n s t y t u c j i  z n a n e j  c z a s o m  

B r u t u s a  i c z a s o m  H i t l e r a  z a s ł u g u j ą  d z i ś  
n a  k r ó t k i e  w s p o m n i e n i e .  Z a  c z a s ó w  
r z e c z y p o s p o l i t e j  r z y m s k i e j  u c i e k a n o  s ię  
d o  n i e g j .  g d y  c h o d z i ł o  o r o z s t r z y g n i ę c i e  
w a ż n e j  a  o g ó ł o w i  b l i s k i e j  s p r a w y .

Z w y c z a j  t e n  j e s t  d e m o k r a t y c z n y m ,  
l e c z  n i e  p l e b i j s k i i m ,  j a k b y  t o  b y ł o  
m o ż n a  s ą d z i ć  z  n a z w y ,

W  g ł o s o w a n i u  b r a l i  u d z i a ł  w s z y s c y  
o b y w a t e l e .  G ł o s  m ę ż a  k o n s u l a r n e g o  
i r o b o t n i k a  z  p o r t u  w  O s t j i ,  b y ł  w  te j  
c h w i l i  r ó w n y m ,  a  c i v i e  r o m a n u s  z S u -  
b u r y ,  s p r z e d a w a ł  s w ó j  g ł o s ,  p o  c e n i e  
s t a r s z e ń s t w a  E z a w a ,  z a  m i s k ę  p r a ż o ­
n e g o  b o b u .  G d y  p o l i t y c y  z a c z ę l i  s i ę  
l i c y t o w a ć .  c iv i s  s t a ł  s i ę  b a r d z i e j  w y ­
b r e d n y m  i t ą  d r o g ą  d o s z e d ł  d o  z n a ­
c z e n i a .

H i s t o r y c y  n o t u j ą ,  ż e  t a  d e m o k r a ­
t y c z n a  i n s t y t u c j a  s k o n a ł a ,  p o d  r z ą d a ­
m i  d e s p o t y c z n y c h  C e z a r ó w ,

ł n n e m i  d r o g a m i  s z ł y  d z i e j e  p l e b i ­
s c y t u  w  n o w s z y c h  c z a s a c h ,  b o  o t o  
w ł a ś n i e  k a n d y d a c i  n a  a u t o k r a t ó w  u c i e ­
ka l i  s i ę  d o  n i e g o ,  d l a  u p r a w n i e n i a  p o ­
w z i ę t y c h  p r z e z  s i e b i e  d e c y z j i .

R e w o l u c j a  f r a n c u s k a ,  u d r a p o w a n a  
w  t o g ę  B r u t u s a ,  z a k o c h a n a  w  s t a r o ż y t ­
n o ś c i ,  w y g r z e b a ł a  z e  s t a r y c h  p e r g a m i ­
n ó w  i t e n  z w y c z a j  t a k  b l i s k i  d u c h o w i  
R u s s a ,  z a s t o s o w a ć  g o  j e d n a k  w  r z e ­
c z a c h ,  t a k  w a ż n y c h ,  j a k  p r o c e s  k r ó l a  
L u d w i k a  X V I - e g o ,  n i e  c h c i a ł a .  M i ł o ś ć  
r e w o l u c j i  d o  p l e b i s c y t u ,  z o s t a ł a  r a c z e j  
p l a t o n i c z n a .

N b ' n a s t r o j o n e j  j u ż  s t r u n i e ,  z a g r a ł  
p o  m i s t r z o w s k u  B o n a p a r t e .  Z a  w o l ą  
l u d u  c a ł e g o ,  z o s t a ł  k o n s u l e m ,  p o t e m  
k o n s u l e m  d o ż y w o t n i m ,  a  w  k o ń c u  c e ­
s a r z e m .

W s z y s t k i e  g ł o s o w a n i a  b y ł y  p r a w i e  
j e d n o g ł o ś n e .

N a p o l e o n  III m i a ł  t y l k o  j e d n ą  c e c h ę  
w s p ó l n ą  z  N a p o l e o n e m  I - y m  —  s z c z ę ­
ś c i e  d o  p l e b i s c y t u .

W  k o ń c u ,  t a k  d e m o k r a t y c z n a  w  s t a ­
r o ż y t n o ś c i  i n s t y t u c j a ,  z y s k a ł a  s ł a w ę  n a ­
r z ę d z i a  t y r a n ó w .  Z w y c i ę s k a  111-cia R e ­
p u b l i k a  p r z e k l ę ł a  g o  z  t r y b u n y  z g r o ­
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  u s t a m i  p r e z y ­
d e n t a  G r e v y .

W ś r ó d  k r z y k ó w  i g w i z d ó w ,  z w r ó ­
c o n y  k u  ł a w o m  p r a w i c y ,  w o ł a ł  
G r e v y :

—  P l e b i s c y t  t o  t y l k o  a l i b i  d l a  s u w e ­
r e n n o ś c i  n a r o d u .  M a s a  l u d u  z a  m a ł o  
j e s t  o ś w i e c o n a ,  b y  s a m a  r o z w i ą z y w a ć  
w a ż n e  z a g a d n i e n i a .

W r a z  z  j e d y n o w ł a d z t w e m .  z n i k n ą ł  
p l e b i s c y t  w e  F r a n c j i .

D z i ś  w ł a ś c i w i e  S z w a j c a r j a  s t a ł a  s i ę  
o a z ą  p l e b i s c y t u ,  g d z i e  j e s t  o n  w  s t a ­
ł e m  u ż y c i u ,  g d y  c h o d z i  o  k w e s t j e  k o n ­
s t y t u c y j n e .  N a  ż ą d a n i e  5 0  t y s i ę c y  o b y ­
w a t e l i ,  m a  m u  b y ć  p o d d a n a  i z w y k ł a  
u s t a w a .

O d  r o k u  1 9 3 0- go .  p r z e ż y ł a  S z w a j ­
c a r j a ,  s z e ś ć  p l e b i s c y t ó w ,  c zy l i  j a k  s i ę  
t a m  m ó w i  „ r e f e r e n d u m " .

O s t a t n i e  d w a ,  r z ą d  p r z e g r a ł ,  c h o ­
d z i ł o  w  n i c h  o p r o p o n o w a n ą  p r z e z  
r z ą d  z n i ż k ę  p o b o r ó w  u r z ę d n i c z y c h  
i w z m o c n i e n i e  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  
d l a  l e p s z e g o  c z u w a n i a  n a d  p o r z ą d k i e m  
p u b l i c z n y m .

K o n s t y t u c j a  w e j m a r s k a ,  w p r o w a ­
d z i ł a  p l e b i s c y t  d o  N i e m i e c .

J e s t  o n  t a m  o b o w i ą z k o w y m ,  g d y  
p r o j e k t  p o d a n y  p r z e z  p a r t j ę .  c z y  i n n ą  
o r g a n i z a c j ę  p o l i t y c z n ą ,  u z y s k a  w  p r ó b -  
n e m  r e f e r e n d u m  20% l i c z b y  z a p i s a n y c h  
g ł o s u j ą c y c h .

S k o r z y s t a ł  z t e g o  S t a h h e l m ,  z g ł a ­
s z a j ą c  w  d n i u  9 s i e r p n i a  1931,  w n i o s e k

0 r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u .  P o n i e w a ż  z a  
w n i o s k i e m ,  o p o w i e d z i a ł o  s i ę  6 . 0 3 1 . 3 1 0  
g ł o s ó w ,  n a  2 6  m i l j o n ó w  u p r a w n i o n y c h ,  
c z y l i  p r z e s z ł o  w y m a g a n y c h  20 %  — 
p o d d a n o  w n i o s e k  p o d  g ł o s o w a n i e .  
P r z y  d e c y d u j ą c e m  g ł o s o w a n i u ,  w n i o s e k  
z r e s z t ą  u p a d ł ,  o p o w i e d z i a ł o  s i ę  z a  n i m
t y l k o  9.  7 9 3 . 0 0 0  n a  2 6 . 394 . 485 .

H i t l e r  p o  o p u s z c z e n i u  L i g i  N a r o d ó w
1 K o n f e r e n c j i  R o z b r o j e n i o w e j ,  p o w o ł a ł  
N i e m c y  12 l i s t o p a d a  1933 r o k u ,  d o  
z a t w i e r d z e n i a  j e g o  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j ,  J a k  o n g i ś  B o n a p a r t e m u ,  t a k  t e r a z  
j e m u  b y ł a  p o w o l n ą ,  u l t r a d e m o k r a t y c z -  
n a  i n s t y t u c j a .  P o l i t y k a  j e g o  z o s t a ł a  z a ­
a p r o b o w a n a  p r z e z  4 0 . 6 0 L 5 7 7  g ł o s ó w ,  
p r z e c i w k o  2 .1 0 0 . 7 0 5 -c i u .

19 s i e r p n i a ,  u b i e g ł e g o  r o k u ,  p o  
ś m i e r c i  H i n d e n b u r g a ,  n o w y  p l e b i s c y t  
z a t w i e r d z i ł  p r e z y d e n t u r ę  H i t l e r a ,  
3 8 . 3 6 3 . 1 95 - c i u  g ł o s a m i  p r z e c i w k o  
4 . 29 4 . 7 2 7  n i m .

C o  d o  p l e b i s c y t ó w  w  r o d z a j u  t e g o ,  
k t ó r y  s i ę  o s t a t n i o  o d b y ł  w  Z a g ł ę b i u  
S a a r y ,  t o  p o  r a z  p i e r w s z y  s p o t y k a m y  
g o ,  w  r o k u  1 8 6 0 - y m ,  g d y  t o  S a b a u d j a  
i N i c e a  m i a ł y  r o z s t r z y g n ą ć  w  p o w s z e c h -  
n e m  g ł o s o w a n i u ,  c z y  c h c ą  b y ć  p r z y ł ą ­
c z o n e  d o  F r a n c j i .  O b a  k r a j e ,  o p o w i e ­
d z i a ł y  s i ę  j e d n o m y ś l n i e  n i e m a l  z a  F r a n ­
c j ą .  T e m  s a m e m ,  g r o b y  k r ó l ó w  w ł o s ­
k i c h .  p o z o s t a ł y  p o z a  g r a n i c a m i  i c h  
p a ń s t w a .

P o  d ł u g i e j  p r z e r w i e ,  p l e b i s c y t  „ m i ę ­
d z y p a ń s t w o w y "  o d ż y ł  n a  n o w o ,  w  
c h w i l i  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .  M i e l i ś m y  
g o  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  i P o j e z i e r z u  m a -  
z u r s k i e m .  P o  z a t e m  o d b y ł  s i ę  j e s z c z e ,  
w  S z l e t w i g u ,  D n i a  13 l u t e g o  1 9 2 0 - g o  
r o k u ,  7 5 . 0 0 0  g ł o s ó w ,  p a d ł o  z a  D a n j ą ,  
a  w  t e m  2 5 . 00 0  za  N i e m c a m i .  Z a  to  
o s t a t n i  p l e b i s c y t ,  o k a z a ł  s i ę  d l a  t y c h  
o s t a t n i c h ,  s z c z ę ś l i w s z y m .

O  i l e  z a ś  c h o d z i  o k u r a c j ę  m e t o d ą .  
W o r o n o w a  k t ó r ą  p r o p o n u j e  n a m  p .  
Z i ó ł e k  t o  z g a d z a m y  s i ę  n a  n i ą  c h ę t ­
n i e  —  z a  l a t  50,  a l e  p o d  j e d n y m  w a r u n ­
k i e m .  J a k  w i a d o m o  g r u c z o ł y  m o g ą  b y ć  
z a s z c z e p i o n e  z  r ó ż n y c h  o s o b n i k ó w .  
O t ó ż  n i e  z g a d z a m  s i ę  a b y  b y ł y  w z i ę t e  
o d  c z ł o n k ó w  Z ,  P .  M.  D.  N i e  s ł y s z a ­
ł e m  b o w i e m  o m o ż l i w o ś c i  k u r a c j i  p r z e z  
g r u c z o ł y  s t a r y c h  o s ł ó w .

L a m p a r s k .  n a  b e z d r o ż a c h .

S t w i e r d z a m  z  p r z y k r o ś c i ą  iż a r t y k u L  
m ó j  o „ P ł a z a c h  P r z e b r z y d ł y c h "  n i e  z o ­

s t a ł  w ł a ś c i w i e  z r o z u m i a n y .  Z a r z u c a ł e m  
w  n i m  n a s z y m  p u b l i c y s t o m  z a c h o w a w ­
c z y m  z b y t n i ą  n i e ś m i a ł o ś ć  w  z d z i e r a n i u  
m a s k i  z  n a j g o r s z y c h  e l e m e n t ó w  r a d y -  
k a l i z u j ą c e g o  o b o z u  r z ą d o w e g o .  M i a ł e m  
d o  t e g o  o t y l e  w i ę k z e  p r a w o  iż w ł a ś n i e  

p o c z ą t e k  w i e l k o ś c i  k r a k o w s k i e g o  s t r o n ­
n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  ł ą c z y ł  s i ę  
n a j ś c i ś l e j  z  n i e b y w a ł ą  o d w a g ą  c y w i l n ą  
z  k t ó r ą  S z u j s k i ,  T a r n o w s k i  i B o b r z y ń -  
s k i  m ó w i l i  n a r o d o w i  p r a w d ę  w  o c z y .  
By l i  t o  w i e l c y  m ę ż o w i e  s t a n u  i w i e l c j  
n a u c z y c i e l e  n a r o d u .  A ż  p r z y k r o  p a t r z e ć  
j a k  r ó ż n e  k a r ł y  w a r s z a w s k i e  —  a l b o  cc  
g o r z e j  p e t e r s b u r s k i e  —  c z e p i a j ą  sią 
d z i ś  p a m i ę c i  s z k o ł y  k r a k o w s k i e j  i p r a g ­
n ą  z  n i e j  k o r z y s t a ć ,  j a k ż e  p r z y k r e ,  
a l e  t y l k o  ś m i e s z n e  w r a ż e n i e  r o b i  „ a t a ­
k owani e**  w i e l k i c h  s t a ń c z y k ó w  p r z e 2 

r o z m a i t y c h  b ł a z n ó w ,  k t ó r z y  K o ź m i a n a .  
a n i  B o b r z y ń s k i e g o  w o g ó l e  n i g d y  dc  
r ę k i  n i e  w z i ę l i ,  a  o ś m i e l a j ą  s i ę  w y r o ­
k o w a ć .  W i a d o m o ,  iż  p o z n a ń s k i e  p i s m o  
„ L e g j * n u  M ł o d y c h "  p o s u n ę ł o  s i ę  taŁ 
d a l e k o .  i ż  o ś m i e l i ł o  s i ę  n a z w a ć  „ P r z e g ­
l ą d  P o l s k i " .  P .  L a m p a r s k i  wystąpi - !  

w  „ P r o b l e m a c h * *  z  w y j a ś n i e n i e m  w  któ* 
r e m  p i s a ł ,  ż e  „ P ł a z y  P r z e b r z y d ł e *  
c h r o n i ą  m n i e  n i b y  p r z e d  z a r z u t e m  
s t a ń c z y k o w s t w a .  T a k  m n i e j w i ę c e j  su; 
w y r a z i ł .  „ Z a r z u t  s t a ń c z y k ow s t w a * * ,  
A l e ż  t o  n i e  z a r z u t  ż a d e n ,  a l e  z a s z c z y t  
m ó c  p o w i e d z i e ć  o s o b i e  ż e  s i ę  n a l e ż }  
d o  n a j w i ę k s z e j  p o l s k i e j  s z k o ł y  p o l i t y c z l  
n e j  X I X  w i e k u ,  k t ó r a  n a j l e p s z e  d a ł a  
p o l i t y c z n e  r e z u l t a t y ,

P ,  L a m p a r s k i e g o  z n a m  i w i e m ,  że  
z g r z e s z y ł  o n  r a c z e j  n i e w i e d z ą  j a k  złą 
w o l ą .  G d y b y  p o z n a ł  w s p a n i a ł ą  t w ó r ­
c z o ś ć  s z k o ł y  k r a k o w s k i e j ,  n i e w ą t p l i w i e  
b y ł b y  m o j e g o  z d a n i a .

P t, C zerio isfc

I N T R O L I G A T O R A  A R T yS TVCZH £
W ANDY M ICHALSKIEJ
m iodow a 5. T e l. 5 .23-46 . 

S e n a to rsk a  6.

O P R A W Y  I B R O S Z U R Y  
N A KŁA D Ó W

J A K  W P Ł A C A Ć  
P R E N U M E R A T Ę ?

1. Do num eru n in ie j­
sze g o  d o łączam y  p rz e k a ­
zy  ro zra ch u n k o w e , z a  po­
śre d n ictw e m  któ rych  m o­
gą C zy te ln icy  w p ła ca ć  p re ­
n u m eratę  w każd ym  u rz ę ­
d z ie  p ocztow ym  N IE P O ­
N O SZĄ C ŻA D N Y C H  K O S Z ­
TÓ W  P R Z E S Y Ł K I.

2. Chcący w p łac ić  p re ­
n u m e ra tę  m ogą to  ró w ­
n ie ż  u sk u te czn ić  p rze k a ­
zem  na P . K . O. Nr konta  
3231.

P  R  E N U M E R A T A : R E D A K C J A A D M I N I S T R A C J A
R o c z n i e ........................ . . 1,50

f a k a d e m . )  . . . . Ą  q q  ( a k a d e m . ) . . 1,00
c z y n n a  c o d z i e ń  prócz  n ie dz ie l c z y n n a  c o d z i e ń  p r ó c z  n ied z i e l

P ó ł r o c z n i e .  . . . . 3,00 i śv, iąt  w  g o d z  11 d o  12. i ś w i ą t  w godz .  1 I — 12 i 15 — 17.
N u m e r  p o j e d y n c z y . 30 g r  ( a k a d e m . )  . . . . . . 2,00 Al. F r a s c a t i  18. T el. 9 -96-19 . K on to  P .  K. O. S231.

W  y  d ł* w  c a:

PIOTR DUNIN BORKOWSKI

R e d a k t o r  o d p o w ie d z i a ln y :

KSAWERY PRUSZYŃ-SKI

.V D r u k a r n i a  K o o p e r a t y w y  rY a c o w n i k ó w  D r u k a r s k i c h  W a r s z a w a ,  Z i e l n a  47. T e k  6 )0 57.


